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„Prawnicy“
W dyskusji nad „Małą Konsty

tuują zarówno na komisji, jak 
i na plenum Sejmu listawodąwcze 
so. przedstawiciel« Klubu Posel
skiego psł, okazali się najbardziej 
żarliwymi i najbardziej .¿rrąeymi 
° i i r ^ " n s i y t u c j i  Marcowej' 
*1931 roku; Oczywiście podstawo
we zasady tej Konstytucji nie |»os 
witiiiy być kwestionowane i uzna
je je obóz demokratyczny.

Stwierdził to także toń. Kliszko 
na wczorajszym posiedzeniu Sej
mu „Konstytucja Marcowa, wzie-
tr  Cezu SP' słanov' i 3«ż zamknie- 
‘L T  ! "  hislorii naszego pra-
któreaon « r UtyiMeg*- m d *ia1' 
zrozum’ dBC>Simy sl<5 * należytymztozumten^^m i szacunkiem.- 

K‘e p;st nasze siano« isko. Xym 
niemniej trzeba stwierdzić, że zbyt
Z  Z  " " . » ‘“w  ” S Ł

J ^ Zna był0 “ Zyjnilć się
Koi.sivtn y'V,P i° ,maluej strony
szczerbi LJ’! Marcowej, bez u-
tzeh na“ ty-ch ist" ‘nych po-
ktorc stwar ° Paniitwa Ludowego,
histnrv a obecny no w y okres notoryczny . __
jekt J»y. Uwzględnił to pro- 

’lisiej Konstytucji“ , uzgod- 
¡ .  J ,  P1?eii większość sejmową 

Ki ku UM" w dyskusji.
zdania r eUki PSL by ł ii,neso rem i ,es" Pi’ojekt wy
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Mnło Konstylucjn 1 . P. 
lametom obrad Sejmu Usluwodowc*#**
Przemówienie posła Iow. Zenona KWsaM 

• nu Seaii Sejmowej
.lnternucionulislu“ Kkockieiiaobteijdko 

Jeka sojusznik p. Schuhmacher«
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A n g lia  szuka górników

ccncip ” ” ***«j-cjki wysuwa, kon- 
nia. v.!l me Panicznego przeniesie- 
tucii 4 Sr*tkich artykułów Konsty-
L'a uie^«rvk°iWej “ a obecnc czaS'toimainy k * *orl>wość w obronie 
Konstytucc posti‘nowień dawnej 
szkodliwa m thociaż dziś jest to 
godna ~  jest imdziwu

Nasuwa ' s?iWiek »Późnioaa. 
kiedy to „  ¿.i ""Prost pytanie: od 
tyjni pr/yi;!. , '» ¡^yk i jego par- 
Konstytucii !v, tak Sorąeo bronią 
bardziej S0lli, ar°“ 'vej i chcą być 
ie się, i t  iT* ob innych? lVyda- 
treść tej k J ! / ,  demokratyczną 
lecz po pr< ? ^ylueji chodzi.
"ae  dzieło stah i*°’ aby ^torpcdo- 
w kraju. s,abihzacji stosunków

zresztą bowiem — niedawne 
łajczyk pr»-;o 71 to P- Mtkó- 
nego nad . . .  jlo Porządku dzien
k°S ni« ?s1°scią prawną1; i ja-
K o n s ty j.,Ji*l0"'ał się zbyt wiele 
Znał za możu skoro U-
^migracTi,,. ' e x,-f:i‘a,; premierem 
się pa sao' e* “ fządit, opierającego 
ku 1915 U?J?nej Konstytucji z ro 
dynie n V ,8- zał przecież w Lon 
nazywa) *mó"ienia, w których 
Kónstytu • narzuc<>ną Polsce silą 
zdjarą" CJĘ '

Rzec'
„formalnie obowią-

*ale*ni» że Pl l\ l l k ołajeżyk,
POHołć,.^ okoliczności, będzie się 
grafy k ,“ 1 '««sze na takie para
li »ni, , c mu są w danej chwi- 
mo, „  Cbnc ' które mu mogą po
ty...,.,,, baice z obozem demokra 
i kiep m' Kift!v ipu.było wygodnie 
^kcSf; r,m ?Ui ‘ «80 interes ,4- 
rok 1»:;5 ¿luí’ zwoływał się na 
szpera w K ¡ , samym celu 

Naród mą ,hy*jUt|i 1 roku 1921. 
aby brał na serio f  —  Pamięć.
peeseloWskieh »rakmS* WT« odymy „ ,;pia''P'kó« “ . Witf- Tl 0 co chodzi

Rząd brytyjski zamierza icb sprowadzić
z obozów w Niemczech i Austrii
Związek górników przeciw decyzji rządu

LONDYN, 18.2. (PAP). Prasa 
donosi, że rząd b ry ty jsk i powziął 
w  dniu wczorajszym po dłuższej 
dyskusji postanowienie w spiyó 
wie sprowadzenia do Wieluiej 
B rytan ii siły roboczej z zagrani
cy. Decyzja ta nie została jesz
cze urzędowo podana do publicz
nej wiadomości. Prasa przewidu
je, że ogłoszenie je j wywoła pro* 
testy wśród członków Labour 
Party, ' oraz działaczy związków 
zawodowych.

Władze brytyjskie przystąpiły 
już do opracowania szczegółowe
go planu sprowadzenia robotni
ków z innych krajów. W pierw
szym rządzie zamierzają one spro 
wadzić górników, znajdujących 
sią w obozach w Niemczech i w 
Austrii.

Konserwatywny „ Daily M ail“  
podkreśla, że" decyzja rządu b ry 
tyjskiego spotka się prawdopodob 
nie ze sprzeciwem brytyjskich 
związków zawodowych, a przede 
wszystkim związku górników, na 
którego czele stoi Horner.

W najbliższych dniach uda się 
do Niemiec i do Austrii specjalna 
komisja celem zbadania możliwo
ści sprowadzenia do W ielkiej B r y
tami specjalistów w  dziedzinie 
przemysłu tekstylnego. Należy 
zaznaczyć, że bry ty jsk i przemysł 
tekstylny odczuwa • w obecnej 
chw ili brak 100 tysięcy robotni
ków.

„ Daily Worker“  omawia posta-

nowienie rządu w sprawie spro-1 tarz generalny narpdowego- związ
wadzenia robotników z zagranicy, 
Dziennik przypomina, że związki 
zawodowe uważają, że problem 
siły roboczej należy rozwiązać 
przez demobilizację.

LONDYN, 18.2. (PAP). Jak do
nosi korespondent dziennika 
„D a ily M a il“ , rząd b ry ty jsk i po
szukuje.w całej Europie wykwa
lifikowanych górników. Przedsta
wiciele ministerstwa pracy udali 
się niedawno do Niemiec dla wer 
bowania górników wśród uchodź
ców. Zwrócono 
Włoch.

LONDYN. 18.2. (PAP). Dzien
nik ..Times“ donosi, iż 4 rzeczo
znawców udaje się z Londynu 
drogą powietrzną do Wiednia w 
celu .werbowania robotników, dla 
przemysłu bawełnianego w Lan
cashire, który odczuwa brak oko
ło 100 tysiecv robotników.

’LONDYN, 18.2. (PAP). Sekre-

ku górn ików . A rthu r Horner o- 
świadczył, że górnicy przeciwsta
wią się wszelkim próbom rządu 
rozwiązania kwestii sił roboczych 
drogą sprowadzania robotników 
zagranicznych, podczas gdy nie są 
uwzględniane?-  słuszne postulaty 
górników brytyjskich.

Horner przyjm uje ze zdziwie
niem pogłoski, jakoby rząd. zamie
rzał użyć do pracy w  kopalniach 
angielskich robotników źagranicz 
nych, a mianowicie Wysiedleń- 

sie również doków  i górników włoskich.
| LONDYN, 18.2. (PAP). Na 
{wtorkowym posiedzeniu Izby 
Gmin premier Attlee. oświadczył, 
że minister pracy rozpatruje obec 
nie kwestię utworzenia w b ry ty j
skich strefach w Niemczech i w 
A ustrii organizacji, która by się 
zajęła klasyfikacją i selekcją o- 
sób wysiedlonych w celu zatrud
nienia" ich w  Wielkiej Brytanii.

Dziś obrady Plenum
Komisyj Sejmowych1

Biuro Sejmu Ustawodawczego 
R. P. zawiadamia, że posiedzenie 
plenarne Sejmu odbędzie się dziś

naczelnych Rzeczypospolitej Pol
skiej — o godz. 9 rano.

2) Kom isji Specjalnej do roz
et godz. 17 w  sali posiedzeń przy j patrzenia rządowego projektu u- 
ul. Ignacego Daszyńskiego (daw- stawy o amnestii — o godz. 11
na Wiejska) N r 4-6.

W .dniu dzisiejszym odbędą się i mu Poselskiego.
1 rano, w salach komisyjnych Do-

również posiedzenia: Sprawozdanie z wczorajszego
1) Kom isji Specjalnej do oprą- j posiedzenia Sejmu podajemy na 

cowania ustawy o ustroju w ładz! stronie 3.

Wstępne rozmowy anglo- radzieckie
w sprawie rokowań o rewizję traklału

PARYŻ. 18.2 (PAP). Korespon
dent- -londyński agencji „France 
Presse11, powołując się ua źródła do 
Prze poinformowane twierdzi, że 
rozmowy wstępne dotyczące roko
wań anglo-radzieckich o rewizję 
traklału przymierza, zawartego 
między obu krajami w  czerwcu 
1942 r„. już się rozpoczęły na dro
dze dyplom aiycznej- 

W następstwie noty, skierowanej 
już przeszło przed tygodniem przez 
ministra ,Beviua dq ministra Mo-

Współpraca narodów słowiańskich
decydującym czynnikiem stabilizacji pokoju
\X iceminister dementis o polityce Czechosłowacji

PRAGA, 18.2 (PAP). Czecim 
słowacki wiceminister spraw ’za
granicznych, .dementis, Wygłosił

Zwiększenie importu surowców
i eksportu materiałów gotowych
Dalsza rozbudowa przemysłu włókiennicze

Do-7 K n r l,. . .  L /  1Rozbudowa przemysłu
niczego w Polsce obol- , .^kien I czych wyniosła kwotę około 52

i  ̂ t t—Tlí/vm? rłnlo-nń-rtr 71 WíJ'/ynmcrzfrnVizwiększo ! miliony dolarów, ^.ważniejszych 

ny i artykuły
nego zapotrzebowania na sib ’ ° 
boczę, maszyny i artvkm J r ° '  
mocmcze, u 
od ciągłego.
mccnicze, uzależniona jest fav°~

do-- ^ . nieprzerwanego 
pływu surowców.

surowców importowano: 41.300 
ton bawełny, 19.260 ton wełny, 
7.020 ton lnu, 5.313 ton juty, 
13.320 ton celulozy, 761 ton pa
ku ł i 269 ton szmat wełnianych.Sui owce w łó k ie n n icze  są 

w iększości pochodzenia  z a e ra t tW . N a jw ię k s z y m  dostaw cą s u ro w - 
nego i dostarczenie  ich  ! c»w  b y ł  Z w ią ze k  R a d z ie ck i, kto-rczenie ich wymas>a 
w obecnych warunkach dużegoj 

u ^ Przede wszystkim rdo-j 
i izacji odpowiedniej, ilości de- 

V'z, względnie pokrycia kosztów
nnH°itU przez odpowiedni eks- 
Poif towarów gotowych. {
194I af t<?sc; importowanych w i 

loku surowców włókienni-!

był
ry  dostarczył 12.706 ton bawełny 
7.02(1 ton inu, 761 ton pakuł, 
1.500 ton, Wełny. > 2.100 ton celu
lozy. Oprócz Związku Radziec
kiego przemysł włókienniczy o- 
Wzymywał znaczne dostawy su- 
ńpwców ze strony UNRRA,, któ
ra dostarczyła 12-380 ton baweł
ny i 17.000 toń wełny oraz jutę.

Dowódca partyzantów greckich°vv ls2.̂słuchania przez
a donosi /  \f»,, *' ■ ^keKcja . France Pr«

domaga
LONDY

Reutera__ ...  Ł ^
Thomas, członek izby'
mienia Partii lJracy. który

° r/ckiizaH^1 greckichi zckazal komisji .śledczej O K/
\  e ! i  aę n ■ za proszeni c o d

o
ż ra- 

sP(.-dzit

dowódcy powstańczy
do r»r|\vie_ 

komisji łyp

w
naczelnego

---- - c)i sil żbrni
nych, generała Marku. I_
dzema przedstawicieli--i 
\c/j d.° »‘¿wicnia się samemu p,;2prt 
emisją w celu wyrażenia po„j;, 

urny demokratycznej armii 
kieJ- sesji zamkniętej kpinisV:i  
postanowiła odroczyć decy '
G spraw ie do 

salonik 
pARyż>

Komisję ONZ
esse” donosi ¿ Ateii. że 
eneralny greckiej. partii

go ,
Resztę surowców importowano 

ze Szwecji (celulozę i szmaty), 
A ng lii fwełnę), USA i Brazylii 
(bawełnę) i  Belgii (szmaty).

Wobec bliskiego zakończenia 
dostaw UNRRA, rozszerzono pol
ski rynek importowy na Austra
lię i Amerykę Płd., gdzie—  jak 
również w A ng lii i Stanach Zjed- 
noczonych — bawełnę, .jutę ‘ 
wełnę zakupuje się u prywat 
nych’ dostawców.

' Wartość eksportu wyrobów włó 
kięnniczych osiągnęła kwotę 
15,800 tys. dolarów, tj. pokryto 
eksportem towarów włókienni 
czych 30 proc. importu surow; 
cóW.

W iataęh przedwojennych ek
sport towarów włókienniczych po 
krywał import surowców w wys. 
zaledwie 17 proc. Odbiorcami 
naszych artykułów vyłókię^ni- 
czych w roku 1946 były: Zwią
zek Radziecki, Francja, Szwajca- 

_ ria, Anglia i Norwegia. Obecnie 
Filie Tśiri-' j uzyskano, nowe rynki na Bałka- 

' ' nach, ^Bliskim Wschodzie i -w A-

ua akademii, zorganizowanej przez 
socjalistów, przemówienie, po- 
swięcone. sprawom polityki- bez
pieczeństwa Czechosłowacji.

„Związek Radziecki — oświad
czył Clernentis — stał się nie 
tylko naszym sojusznikiem ale 
również państwem sąsiedzkim, 
z którym nie mamy najmniej
szych nieporozumień. Usiłujemy 
:oźszórzyć ten sojus« na inne 
państwa, z którymi łączy nas 
wspólny interes.

Fakt zawarcia sojuszu 7j Ju
gosławią .i przygotowywania 0o- 
dobnego traktatu z Polską był 
uważany przez część prasy 
śwmtowej za pretekst do mó
wienia o „bloku słowiańskim“ . 
Jest to zwykle , zniekształcanie 
sensu współpracy narodów sło
wiańskich, które mogą być de
cydującym czynnikiem stabiliza
cji. sfpspnków pa świećie i sta- 

:- j bil,izacji - pokoju.

jestNarodom słowiańskim 
obca myśl o jakiejkolwiek 
sji. Jestem przekonany, że świat 
uzna tę oczywistość. Zresztą i 
opinia światowa - mogła się w ‘ 
ostatnich dniach przekonać, że i 
współpraca njredów słowian- [ 
skichjiie dąży do jakiegokolwiek i 
bloku i nie jest wymierzona ; 
przeciwko jakiemukolwiek pan- j 
stwu, skoro rozpoczęły się roko
wania o zawarcie-nowego'paktu 
przyjaźni, francusko - czechos!o| 
wackiego“ . .

Przechodząc do omówienia 
problemu niemieckiego Clemen- 
tis powiedział: „Nie możemy sie 
zgodzić z tymi, którzy widzą 
gwarancje bezpieczeństwa w. po 
dziale Niemiec na drobne państwa 
sfederowane.. Historia nas, uczy, 
że taki podział jest źródłem siły 
elementów nacjonalistycznych i 
pangerinanistyczriYeh Niemiec“ .

loLowa, a przypoińińającej pytania 
postawione przed dwoma tygodnia 
ni; ambasadorowi ZSRR w Londy
nie, Zarubinowi, ambasador brytyj 
ski w Moskwie, sir Morris Peter, 
sen. został wezwany w ubiegłym iv 
gedhiu do radzieckiego minister, 
siwa spraw zagranicznych. Tam 

wyręczono mu odpówiedź na notę 
ministra Beriua. Po otrzymaniu od 
powiedzi rządu radzieckiego, m in i
ster Be vio przekazał prawie nie, 
zwkiczme nową hole, którą sir Moi 
cis Petersoń wręczył rządowi ra
dzieckiemu.

Jak słychać, ambasador zazna
czył, że rząd brytyjski cieszyłby 
się, gdyby mógł prowadzić wstęp, 

j ną wymianę zdań w sprawie roko
wań o rewizję traktatu przymierza. 
Ud tego czasu Moskwa miała wy 
siać do Londynu dalszą, notę i śii 
Morris Pcterson ma spotykać się re 
gułiftnie bądź z ministrem Moim 
wem, bądź z wiceministrem -W y
szyńskim.

Poważne różnice zdań
-jopóżmają.zawarcie sojuszu francusko-brytyjskiego

sekretarz s
socj ał i stycznej ;{ELD) 
mogos, przedstawił k 'misji . śled 
‘■zej ONZ punki widzenia jego par, | meryce Południowej 
lii na sytuację w Grecji. -

'sirimogos przedłożył' następują

LONDYN. 18.2 (PAP). Agencja 
Reutera zwraca uwagę, że brak ofj 
cjalnycb Wiadomości •:» postępie 
fi-ancuśkoJj.rylyjskich rokowań wy 
woluji* w śród londyńskicb obserwa 
terów .politycznych liczne komen, 
taizc. “ ,

M yraża się pogląd, że różnice po 
miedzy sląnósyiśkątni obu rządów 
są wjększei niż się spodziewano. 
Przypuszczają. że różnice te■ doty.

za zobowiązań pomocy wojskowej 
s łuzie agresji niemieckiej oraz

C'Z
w
klauzul gospodarczych.

M e wtorek, dnia*1R bm.. amliasa 
doi- francuski w Laiidynić, Massi. 
gli, złożył wizytę ministrowi Be\i, 
nowi. Jakkolwiek nie wydano żad
nego komunikatu, obserwatorzy po 
lityczni sądzą- że przedmiotem roz 
mów b y ła  sprawa traktatu.

.U wnioski:
I ) Ftworzenie nowegóaządu z.u 

działem partii"' nieiepi-ezentowa 
nych w parlamencie.T) Ggloszenić 
powszecłmej anmeslii politycznej, 
gwarantującej, wszystkim obywńć 
łom równość, evabee prawa. 3) Roz. 

■Yzj_ę W J wiązanie rządowych 0ł 
iza-vii pizybycia do j-typu wojskowego. 4)

•uzbrojenie ludności. 5) Rozwiążą

gąmzacji 
Powszechne

( i A t j. Agencja j nie parlamentu i b) Nowe wybory.

W roku bieżącym przewidywa
ne jest dwukrotne zwiększenie 1 
importu surowców, oraz cztero-! 
krotne zwiększenie-; eksportu, czyj 
li 'że'eksport tówąiow- włókienni-}, 
czych pokryje import ■ surowców j 
w granicach 60 proc: Biuro im- i 
portu, i eksportu CZPWL czuwaj y

Sojusznicza Rada Kontroli
uzgodniła sprawozdanie dla konferencji moskiewskiej
: BERLIN. 18.2 (PAP).' \a konferencji 
prasowej.' odbytej' we wtorek, ,driia t8 
biń;, geneza) Clay oświadczył, że sojusz- 

!(®dc Kontrolna' osiągnęła ; porożu- 
nad tym, aby wobec dużego zapo-l mienie co do ćzierech_zasa.dn;i:czyc!i punk- 
trzebowania na wyroby włókien-i tów. sprawozdania, które ma byc przędło-
nicze wewnątrz k ia ju  -  eksport źon?- nych. oą to-s-prawy. i) Demiluaryzacjt

NieniieB. Ż) Finansów, 3) Si) roboczych, 
i 4) Pewnych-punktów proigramu. gos-p©-

uie przekroczył 20 proc. ogólnej 
ptodukcj i włókienniczej.

darczeg'). General Clay podkreślił, że jest j 
to mniej więcej 50 proc. spraw,,- które 
będą zamięizczone w sprawozdaniu. j 

Zapylany o udział Niemców w konie- ; 
rencji pókojowej; general. Clay oświad- \ 
czy 1, że sprawa ia nie została dotychczas i 
rozstrzygnięta*. Jego zdariiem .może być j 
¡nowa jedynie o -.vy_lućharuU op.-nii r 
cijowców -niemieckich.

Dziś podpisanie
układu polsko-francuskiego
o wymianie kulturalnej

PARYŻ, 18.2 (PAP). Agencja 
Franco Presse donosi, że w środę, 
dnia 19 bm., o.godz. U zostanie 
p.bd|>i.sanv układ .o wymianie kuł. 
Unalnej pomiędzy Francją i Pol
ską.

— «o»—

Ostatnie
wiadomości

I NO\VV JORK.' Nti -wieczornym posie
dzeniu Rudy Bezpieczeństwa we wtorek 
dnia 18 bn1. dyskutowano w dalszym 
ciągu sprawę kontroli energii atomowej.

BERN. Komisja przygotówawczJ Mię 
dzynarodSwej. Orgapiiacjf do spraw u- 

diodżcitW , p-ostcZK.wi-ia- przejąć z dniem 
•30 czerwca br. centralne biuro ewiden
cyjne UNRRA.
, LONDYN. Prasa 'donosi., że w dniu 
wczorajszym rozgorzały■ ponownie za
cięte watki w okolicach portu Haiiong. 
Oddziały Víetriamu użyły po raz pierw
szy bomb swego .'własnego wyrobu.

• PARYŻ. .Agencja Frańce;Presse1'dono 
1 ki''Z Aten. że- w Grecji-, ; oczekuje się 
przybycia ’marszałka Montgomery w'-po
czątku marca. . .

BRRUKSELA. W nocy >y. poniedziaiku 
tui wiórek następczyni tronu holender
skiego,' księżna Julianna, um'dzila ćżwat 

■ftą córeczkę.
LONDYN. W ozoraj rozprzedano w

.Londynie pierwszy, transport świeżych 
'kwiatów, nadesłany samolotem ,z Pale- 
' styny. Rozważana fest możliwość dal- 
szego: regiiiarnego wwozu kwiatów pa- 
iestyńskicli do Anglii

NOWY JORK. Rada miejska w Min- 
nesoita postanowiła : ubiegać’ się. • aby 
igrzyska olimpijskie w roku. 1952 odby
ły ¡się• w Minriesoitn.

NOWY JORK. Pięć osób poniosło 
śmierć, a wicie irinycli doznało obrażeń, 
gdy - pociąg . pasażerski „czerwona stYza 
la“  w Pensylwanii'wykoleił sie we wto
rek.

NOWY JORK. Wskutek zderzenia po 
ciągu elektrycznego z autobusem, prze- 
pełnionym robotnikami kolejowy rć r  
pobliżu Michigan City, qb¿|-> poniosl* 
śmierć.
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USA chcą nawiązać
stosunki kulturalne
Z ZSRR

LONDYN, 18.2. (PAP), — Pras« 
gicłska donosi, że ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie, : Bed-ełl 
Smith, zl-ożyt wizytę ministrowi Moloto, 
wowi, któremu oświadczy!, że życzę • 
niem jog > rządu jes; nawiązanie ze 
Związkiem Radzieckim' bliższych s-to - 
sumków ku!;u-ra!nych.

M in. Marshall
odpowiada
na notę radzieckq
w sprawie wystąpienia Achesona

NOWY JORK, 18.2 (PAP). Podano u- 
rzędowo do wiadomości, że sekretarz 
stanu, Marshall, przestał na ręce m i
nistra Mołotowa odpowiedź na notę ra 
dziecka, dotycząca oświadczenia zastęp 
cy sekretarza stanu, Deana Achesona.

Cele sojuszu
francusko-
czechosłowackiego

PRAGA, 18.2. (PAP). — „Rude Pra
co“ zamieszcza wywiad z ambasadorem 
Francji w Pradze, Dejean, poświęcony 
stosunkom • francusko - czeciłosiowa - 
ckim i rokowaniom o zawarcie nowego 
traktatu przymierze między dwoma kra
jami. Dejean podkreśli-!, że przyszły ten 
układ będzie .skierowany przeciwko 
Niemcom, które od 1861 roku pięć razy 
sprowokowały wojnę w Europie.

Stanowisko USA
w sprawie 
okupacji Niemiec

WASZYNGTON. 18.2 (PAP). Po dwu
godzinnym, zamkniętym posiedzeniu ko
misji zagranicznej Izby Reprezentantów, 
sekretarz Stanu USA, Marshall, ztożyt 
oświadczenie przedstawicielom prasy-. 
Marshall podkreślił, żc delegacja Amery
kańska na konferencji moskiewskiej bę
dzie usiłowała przeprowadzić tezę o za
warciu traktatu, czterech mocarstw1 w 
sprawie 40-letniej okupacji Niemiec.

Schuhmucher
spuścił z łonu

PARYŻ, 18.2 (PAP). W wywiadzie, u- 
dzielonym berlińskiemu korespondentowi 
pisma „Samedi Soir". Schuhmacher pod
kreślając. ze partia jego nie będzie wy
stępowała przeciwko granicom, określo
nym W Poczdamie, wyraził pogląd, że

giego rzędu i musza.się .wy-rzec wszel
kich ambicji terytorialnych.

Austria państwem suwerennym i demokratycznym
Porozumienie nu konferencji londyńskiej
w sprawie klauzul politycznych i wojskowych traktatu

LONDYN. 18.2. .(P A P )/— Na w to r
kowym p,;.siedzeniu zastępców mini - 
atrów ap.cw zagraniczny,'li w sprawie
traktatu pokojowego z Austrią, przyję- 

•uzu-te wojskowe projekm1,1;to ua.sze 
traktatu.

Austria będzie m gia ulrzy.nać pew 
ną armię dysponującą rówliftż lotni - 
et wetu. Ñ : ; ; i Jczeiłiiy armii austriackiej 
będzie lisa! oiy J>> zasiąg niecili opinii
komisji wojskowej. Osoby nic wchód z,i-

Pożyczka międzynarodowa
na odbudowę Europy

LONDYN, 18.2 (PAP). B. doradca bry- 
iy jsLio.i-» ministerstwa skarbu, Sir Geor
ga Paish.. opracował projekt organizacji 
akcji pożyczkowej tiki krajów zniszczo
nych przez działania wojenne.

\V myśl lego projektu Organizacja Na
rodów /.y  (hioczotiych. zaciągnie pożycz- 
kę w w ysokości 20 miliardów dolarów, 
gwara:,eryćmia przez, wszystkie państwa. 
7. tych funduszów ONZ będzie udzielała 
pożyczek -państwom europejskim, prze* 
prwadz.fljarym akcję odbudowy.

Brat Don luana
w Madrycie

LONDYN, 18.2 (PAP). Drtigi syn b. 
koda iii.-zpaiiskiego Ai-ons-n i brat pre- 
tedeuta d > Ironu hiszpańskiego, Don Jua
na, Don Jaime, opuścił wc wtorek Lizbo- 
ę, udając się samolotem do Madrytu. W 
jego towarzystwie z-najduje się prywa
tny sekretarz, Don Juana — Ramon Pa
dilla.

cc w skład armii austriackiej nie będą 
mogły ¡przechodzić pf-zesz-kc.enia woj - 
«•k-owogo ani też wojskowo - lotniczego.

Osiągnięto jednomyślne porozumienie 
co do1 rodzaju broni, jakie rnają być za 
kazano armii austriackiej, Austrii nie woL 
n> będzie posiadać broni atomowej, ani 
też dokonywać jakieh-koiwiek doświad • 
czeń /.wiązanych z bronią atomową. — 
Austrii nie wolno również będzie ¡»sia
dać Woni o napędzie rakietowym, ani 
dział o zasięgu ponad 30 km oraz ga - 
zów.

Sojusznicy zastrzegają sobie prawo 
uzupełnienia w p rzysz łe j 1 zakazów 
wszelkich broni czy środków masowego 
zniszczenia, jakie będą wynalezione w 
przyszłości; Austria nie będzie mogła 
posiadać ani produkować, większej ilości 
materiału wojennego, prócz potrzebnej 
• 1 sli zbrojnych określonych ¡irzez trak
tat.

¡.reszcie Austria nie będzie inogia 
traijywać ani produkować Samolotów ty 
pów niemieckich i japońskich nawet dla 
utrzymania komunikacji io-iniez-ej.

Zastępcy zakończyli również redakcję 
wstępu do traktatu-. Pozostały trzy ptak 
ty nie u z godnione, zostaną przekazano.
\\ i . ! i Jej Czwórce. Są to: 1) Wniosek 
Wic;;vtej Brytanii przewidujący, ż® poza 
pmistwiąni wymieniony.ni jako sjrgnaia- 
riirizc mogą być powołane inne jeszcze 
pi,f, ...Wii. 2 ) 'Klauzula dotycząca odpowie 
ii/d iności Austrii za wit kę po stroni«' 
Niemiec, przeciwko czemu protestują 
Wieka Brytania i Stany /'jednoczone, ti) ( 
Okres! "nie Austrii jako kraju • oswobo - 
dzotiego, co jest kwestionowane przez 
ZSRR. , ' J

Przy omawianiu k.au-zul poutyez.nyeh

na wniosek przeds-ta-wLkóa Związku Ra 
dzieckiego, uitakwo. że Austria ma być- 
¡Kuistwern wuwerennym, nieza-wielym i 
demo-kra-tycz-nym. Nastę,p-nie zgodzono
się na klauzurę stwierdzającą, że Au • 
siria zobowiązuje się utrzymać w mocy 
ustawę, z roku 1921, zabraniającą _ pow-ro 
-tu Habsburgów, — do Kraju, Nie u-

zgod-mono natomiast .'-klauzuli omawiają 
c-ej sprawę obywateiś-twa austriackiego. 
Kwestia -U został« również przekazana 
Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych.

We środę, dnia 19 bm., zas-tępcy będą 
rozpatrywać ikwe-s-tię mają-tku -niemieckie 
go w Austrii, przeznaczonego na o d - 
szkód owa-nin.

W amerykańskiej strefie okupacyjnej
denazifikację przeprowadzajq... Niemcy

BERLIN, 18.2. (PAP). — We wicretk, 
dnia 18 bm., generał Lucius Clay złożył 
oświadczenie prasie na ichieii sianu de- 
naziiikaeji amerykańskiej strefy okupa
cyjnej Niemiec.-

General Clay jest zdania, że-denazifi- 
ka-cja «aiery-kańskiej strefy okupacyjnej 
■może się przeciągnąć do -ma-rcii 1918 r.
Dotychczas 2' tysiące hitlerowców, ska

za,no na tory więzienia, 4 tysiące pozba 
wiono prawa pracy w .administracji' pań 
gtWOiwej/.S tysięcy umieszczono w 'obo
rach-pracy tia przeciąg 2 — 10 lat.

•General Clay wyraził pogląd, że-sy
stem niemieckich trybunatów demażi-fika- 
cyi-n-ych je#t pożyteczny,’ ponieważ p-rze 
irzU-ca na Niemców odpowiedzialność za 
p r ze u ■“ owad zenie detiazifikacji.

Czechy nie mogą zrezygnować
ze wspólnej granicy z ZSRR

PRAGA, 18,2 (PAP). Podczas posie
dzenia Towarzystwa Przyjaźni Czesko- 
Słowackiej, -prezydent Benesz wygłosił 
przemówienie, poświęcone zagadnieniu 
współżycia obu narodów w rtinmih współ 
nego parishva.

Dr Benesz oświadczył, iż rozbicie pań
stwa czechosłowackiego, uważa za nie
możliwe. Pragnę — powiedział dr' Be-

SPRAWA PALESTYNY
zostanie przedstawiona O N Z
Bevin stwierdza bankructwo swej dotychczasowej polityki

LONDYN, 18.2. (PAP). — Minister 
spraw zagranicznych Bevin oznajmił we 
wtorek w pa-rla-mćiicie, że rząd brytyj
ski .postanowi! przedstawić sprawę Pale
styny ONZ.

’Minister Bevin stwierdził, że rozmo
wy palestyńskie -zostały zerwa-ne na s-ku 

i.leki.nieprziftjçdpanego .sïa-jgwW»_.,tak, Aj 
rabów, jak i 'Żydów-..W • chwili . -ftbcąoej 
-tiie ma ijiyużiiwo.ści ja-kjęgojioiwjek^ i'o::- 
wiązania problemu.

f t Premierzy“ niemieccy
me zamierzają“ podpisać żadnego traktatu
BERLIN, 18.2 (PAP). - -  Jak podaje

agencja amerykańska ..United Press", 
w Wiesbaden odbyła się konferencja-pre
mierów rządów słrefy amerykańskiej i 
angielskiej, na której omawiano zagad
nienia gospodarcze i polityczne w związ 
ku ze zbliżającą się konferencją mo
skiewską. I

Według informacji age-ncji, premierzy 
niemieccy z obu tycli stref ¡nie zamierza 
ją podpisywać żadnego układu -pokojo
wego, mają natomiast zgłosić w-niosok, 
aby alianci sami opracowali statut po

kojowy dla Niemiec, i ogłosili go -w ior 
mie proMitonacji do narodu niemieckie
go. v

Zdaniem agencji, niemieckie czynniki 
polityczne -pragną w ten s-poeób uniknąć 
odpowiedzialności-, jaka mogłaby »paść 
na nich przez, podpisanie traktatu poko
jowego, niedogodnego dla Niemiec.

W "konferenc ji nie brali udziału przed 
slawiciele władz alianckich, jednakże 
oficerowie amerykańscy zjawili się po 
dobno na bankiecie, -który odbył się po 
zakończeniu konferencji.

Strajk w prasie paryskiej trwa
Wielkie pisma mają być drukowane zagranicą

PARYŻ, 18.2. (PAP). — Komitet 
strajkowy postanowił kontynuować

strajk drukarzy i pracowników redak
cyjnych aż dó -czasu uwzględnienia żą 
dań 25 -prac. podwyżki plac.

Od wtorku rząd francuski przystąpił 
do wydawania biuletynów informacyj
nych, które będą rozlepione na budyń 
kacii publicznych, w v elu zapoznani« 
ludności Paryża z. najważniejszymi wy 
darzeniami dnia.

Strajk pracowników administracyj
nych i technicznych prasy, -który poz.ba 
wił s-tolicę Francji wszelkich drukowa
nych wiadomości, zmierza ku chwilowe 
mu, zupełnie ntepr ze widywanemu roz
wiązaniu.

Meksyk weźmie udział
w Targach Poznańskich

MEKSYK, 18.2. (PAP). — Rząd Me-k 
syku zawiadomił urzędowo posła Droho- 
jewskiego. że Meksyk weźmie udział w 
Targach Poznańskich w bież, roku.

Strajk w Wawrze
zakończony
zwycięstwem robotników

Strajk okupacyjny pracowników pry
watnej fabryki pierników i cukierków, 
pod firmą M. Wiśniewski w Wawrze, za 
kończył się w dniu wczorajszym całko
witym zwycięstwem pracowników, do 
czego w dużym stopniu przyczyniła -się 
interwencja przedstawicieli ruchu zawo 
uowego.

Wiaścicie! fabryki przyjął wszystkie 
postulaty pracownicze i wypłacił pełne 
zarobki ’ za okres wstrzymania pracy 
oraz za, okres strajku okupacyjnego. Fa 
bryka przystąpiła do pełnej produkcji, 
nurt z pracowników nie został zwolnio
ny.

Niektóre wielkie dzienniki obawiając 
się, że slrajk potrwa jeszcze długo, czy 
nią-starania o możliwości druku zagra
nicą —- w Belgii i w Wielkiej Brytanii. 
Pięć* dzienników paryskich miało .się 
zwrócić w lej sprawie o pomoc do dzień 
ników brukselskich i londyńskich. Na
tomiast „Hu-mani-le“ usiłuje podobno na 
dal utrzymać się w Paryżu.

We wtorek ną ulicach Paryża sprze
dawano liczne dzienniki belgijskie, obfi- 
tlijące w wiadomości z Francji:

Następnie minister oświadczył:
1) Zdaniem rządu brytyjskiego nie

możliwe jest rozwiązanie odpowiadające i gD-się e,;-s 
wytycznym ¡ Białej Księgi z roku 1939, ! dwie mh»y_ 
ograniczającej ¡-migrację żydowską. : chód woj-'-'- 

2j R/nd brytyjski'zdecydował przed- 
svawié sprawę ONZ, gdyż mandat .nie 
upoważnia Wielkiej Br.yiąpii do narz-u- 
cânia żadnej ««. stron swe.) ąnbijfdmeą
■decyzji. „ ■■■< ■ • u a

3) Rząd brytyjski szczegółowo przea 
śtawi ONZ nie-wykonalrio-ść .nmnda-iu w 
praktyce, refe-r-ując -wszytslkie dbty-cli - 
czasowe wni-oski arabskie i żydowskie.

Minister wyraził ubolewanie, iż musi 
¡zawiadomić o zakończeniu kpfereireji z.
Arabami i konsnia-łacji /  żydows-kuni 
o-rgaidzaejurni sjofiisiyc-z-tiymi, słało się 
liowiem jasne, iż wy-si-kd te nie dadzą 
żadnego rozwiązania, k-tóre byłoby do 
przyjęcia — choćby w ogólnych za-ry - 
tuieh — przez obi« społeczności w Pale
stynie.

Rząd brytyjski s-ia-n-ą-1 w obliczu na 
dającej się pogodzić spr-zeci-n-ości zasad.
W Pa-kstvnie jest 1 miiion 200 tys. A- 
rabów i è00 tys. Żydów. Żydzi pragną 
stworzeń» su-were-n-nego państwa zydow 
skie,go, Arabowi« opierają się uśtainowie 
niu rządu Żydowskiego, w które jko l
wiek części 'Palestyny, Rząd brytyjski 
przedstawi ONZ sjirawo-zd-anie g, poli
tyki palestyńskiej w przeciągu ubiegłych 
25 łat, «-iwierdzając, że ma-nda-t okazał 
się niewykonalny w praktyce.

LONDYN, 18.2. (PAP). — Age-ncja 
Reniera donosi, że _sfałtek brytyjski „Em 
pire Rivaj“ przywiózł we wtorek do Fa 
magnata, na Cyprze 8Ó4 .nielegalnych i- 
migrantów żydowskich.

Po wyjściu -ira ląd, imigranci a»taM 
przewiezieni ciężarówkami-- do olroziu dla 
iniertiowa-nycin

LONDYN, 18.2. (PA-P). — Poda-no o- 
ficjólnie do Wiadomości, że do czasu po 
-wzięcia decyzji w sprawie Griinera. za
wieszono wykonanie wyroku -śtnierci, 
wydanego -przez wojskowy tryb-uinał w 
Jerozolimie i zatwierdzonego, pnzez ge
ne, rala Bar ker a na trzech terrorystów ży 
dows-kich.

JEROZOLIMA, 18.2. (PAP). -  We
wtorek wieczorem, w Jerozolimie rozle ■ 

la ,się eksplozja. Oficjalnie donoszą, że 
wysadziły, w powietrze samo 

«w y. Jeden sierżant brytyj • 
-dniósł ciężkie ramy, o trzech sze-rc 

gowców zostało lekko ra-n-pyc-h.

nesz — «-by zagad-nienie czecłlosiowackle 
rozwiązane zostało d et i ni 1 ywrd e. Nowego 
kryzysu w stosunkach obu narodów nie 

'moglibyŚtay. przetrzymać i daprowadzlło- 
by to i»  pewn-y-m czasie do upadku re
publiki czechosłowackiej.

Mając j«fko sąsiadów 70 milionów Niem 
ców, nie mo-gą Czesi w przyszłości rezy
gnować z sąsiedztwa Związku Radziec
kiego. Powstanie niepodległej Słowacji 
oznaczałoby, że Czechy nie miałyby 
Wspólnej ¡granicy z ZSRR. Sprawa ta ma 
podstawowe znaczenie-¡zarówno dla Cze
chów. jako narodu, jak i dla całego pań
stwa i nie wolno zapominać o naukach, 
wynikających t. Monachium.

Dziś nie ma. miejsca na koncepcje 
.Hli-nki, ani też rui żadne plany utworze
nia federacji państw środkowo-earopej- 
s-kich.

Odpowiadając prezydentowi Beneszo
wi.' przewodniczący słowackiej Rady Na
rodowej, dr Le-ttiri-ch, stwierdził, że wszcl. 
Kie dyskusje, jakie toczyły się wśród- 
Slowa-ków od roku 1938, doprowadziły 
do jednego. wniosku: nie ma innej mo
żliwości poza współżyciem . Czechów i 
Słowaków w ramach republiki czechosło
wackie!. W tym właśnie duchu zorgani
zowany został słowacki ruch oporu w 
czasie okupacji i ostatnie powstanie na
rodowe.

Światowa
Organizacja Techników 
spieszy z pomocą
Poliłechnlce War*zawsklei

PARYŻ, 18.2, (PAP). -  W P*ry¿4
zakończył obrady komitet wykonawczy 
Swimlowcj_ Konferencji Technicznej. ,‘Na 
-porządku óbrad znajdowały sic m- *n-n- 
sprawa -międzyn-tt-rodowej a-kcjl pomocy 
Pu-liU.cli-nłćt* Wa-rszawakk-J. ,,

Wybrano specjalną podkomisję w *k "  
prezesa' brytyjskiego -k-omi-tetu

naczilfll-ka wydzW'u 
UNESCO dr*

Kontrola surowców w Anglii
środkiełr» regulowania produkcji przez rzqd

LONDYN, 18.2, (PAP). — Kontrola 
surowców, zaprowadzona podczas woj
ny, uległa rozluźnieniu po zawieszeniu 
broni. Dało J o  jednak nw-pOżądame ®kut 
ki. i w chwili obecnej rząd brytyjski'¡sto 
su je politykę, zmierzającą do -kierowa
nia produkcją za posiKKa -udziekunia lub 
odmawiania przydziałów w zależności 
od stopnia ważności danego działy pirj&e 
mysim

Rozbudowany podczes -wojny c-ięż-ki 
przemysł przestawił się szybko na stopę
pę pokojową i z-aczął produkować towa 
ry zbędne. Te gałęzie przemy-sł-u, które 
produkowały towary -kon«umcyj-ne, nic 
miały możności szybkiego -rozbudowa - 
riia się, aby móc sprostać potrzebom cza
sów pokojowych.

Rząd brytyjski ma -zamiar, na* w-zdr 
Związku Radzieckiego, utworzyć tzw. 
czoiowki robotnicze, -które będą kierowa 
me do -rozmaitydi p-r-zemy-slów, które 
na-j-ba-rdziej odeżuwa-ją b rak ' rąk -robo
czych.

Brytyjskie mi-nis-te-rś-two opalu podało 
do wiadomości, że wydobycie węgla w 
-ubie-glyitn -ty-god-niu wzrosło o 210.500 
•ton, w pprów-nafiłu z : tygodniem popnzed 
rii-m.

W dalszym ciągu ponad 2 -miliony ro
botników jest pozbawionych pracy w 
następstwie kryzysu opałowego.

Akte-zy londyńscy zagrozili rozpoćzę 
ciem st-rajk-ń wobec obniżki poborów na 
okute,k zawieszenia po-ra-mnych przed-s-ia 
wień w związku iż kryzysem opałowym.

dzle
ży-nkrów H-owdib
nflifk płzj-rodnlcayęh w __
Ych Cli-u’ Pel o-raz delegata ameryk?11
s kie go.

Ffa-u-cja zadc-iiliiirowalfl dostarcżW* 
planów ma-szyn di« celów szkolny^“ - 
Szwejcńrte zapowledizkk at-wwzBW* 
patronatu politechnik ezwaj-cti-rsklćli. • • 

Posla-nowiono skierować do w szy*", 
kich -k,rajów, które nałożą do Światowej 
Konferencji Technicznej apel o udzie!®; 
nie. potpoey Politechnice Warszawskimi- 
P-r-z-e wod-nicz ą«y konferencji Antoir.«. 

który niedawno bawił w Polsce podkre
śli! osią-gnięci-a -gospodarcze -n-a Kłcmia-ch 
żm-h-dnieln Mówcy ,g-r«-iiilowa-!i delega
cji polskich Inżynierów wyników pr®0 
nń iótamlncit Odzy-skanyeh. '

Prof. Józef Parnas
nadzw. komisarzem 
do walki
z chorobami zwierzgt

Min. rolni-oiwa i reform rolnych, oh- 
Jan Dąb-Kocioł, młanowa-1 prof. Józefa 
Papuasa,— swoim zastępcą do spraw le
karsko - weterynaryjnych o-raz podpo-rząd 
ktrwał mu Depa-rtaniełrt Weterynarii • 
Pańsiwówy Instytut Weterynaryjny.

Poza tym pro-f. dr Józef Pdrnas, objął 
stanowisko Nadzwyczajnego Naczelnego 
Komisarza do walki z chorobami zwie
rząt, roślin i plagą gryzoni. Równocześ
nie na terenach dotkniętych i zagrożo
nych wymienionymi cho-gobami, do walki 
z riim-i zostają -powołani specjalni komi
sarze.-

Transporty koni
z darów
Polonii amerykańskiej

W ostatnich tygodniach nadeszło W 
darze -od Polonii Amerykańskiej 3- -trans 
portów Koni w ilości 2.481 sz’t. W fa* 
mach tej pomocy riad-isłan-o tlotychczaś 
5.469 koni. Całość dost-aw wyriicsic 8.313 
szt, koni..

Pomoc dla rodzin
ofiar pożaru
na kopalni „Wieczorek“

Zarząd główny Związku Zawodowe
go Górników w Katowicach, pospie
szy! natychmiast z pomocą doraźną d!m 
rodzin ofiar tragicznego wypadku ko 
palni w  Janowie, przeznaczając 200000 
zl na cele pierwszej pomocy.

Wydawanie Iryfityków
do Czechosłowacji

 ̂Ministerstwo ska-rbu Republiki Cze - 
clioslowackiej u-powaźnito pograniczne 
urzędy celne na. ziemłacli czeskich i tn ° '

-rawsko - śląskich do wydawania trypty 
ków z ważnością na dziesięć dni dla 
jednorazowej pcd-róży z-tno-io-ry-zowanyni 
pojazdom do Czecho-sło-wa-cji.

Oplata za wydanie tryptyku będzie wy 
nosiła 100 -koron czechosłowackich i to 
bez Względu na rodzaj pojazdu. Dzień 
Wydania t-ry-pty-ku nie -będzie wilczo,ny do 
terminu ważności -t.rypty-ku. Nie będzie 
wymagany pow-róL pojazdu przez' tę sta' 
cję, przez którą wjechał. , v

Policja brytyjska używa... pszczół
dla rozproszenia manifestantów w Indiach

»ARYZ, 18.2 (PAP). — Według do-
sień Agencji France Presse z New

Indiach 
nas-tęip- 
P audit a

P
niesi_,
Delhi, sytuacja polityczna w 
doznała znów zaostrzenia w 
stwie dwóch ostalpich listów 
Nehru do rządu brytyjskiego.

W listach tych Pandit Nehru zażądał 
wezwania Ligi Muzułmańskiej albo do 
wzięcia udziału w Konstytuancie, a.bo 
też do wycofania się z rządu tymczaso 
we-go. Koła poinformowane ._ sądzą, ze 
gabinet brytyjski odmówi zajęcia stano 
wlsfca w tej sprawie.

Na terjoriu-m Pąndżabu trwa oży

wiona agitacja Ligi Muzułmańskiej.
W jednej z miejscowości, gdy policja 

otworzyła ogień do mani-festujący-ch 
członków Ligi, jedna osoba została za
bita a 60 odniosło rany.

W Amritsar użyto niezwykłego śród 
ka, ażeby zwolnić miejscowy Pałac 
Sprawiedliwości oblężony przez manife 
słantów. Ponieważ gazy łzawiące oka
zały s-ię bezskuteczne, -policja wystrzeli 
ia do dwóch rojów pszczół. Oszalałe 
pszczoły rozproszyły się i zaatakowały 
tłum, k-tóry dopiero wówczas uciekł.

Dymisja zastępcy prokuratora USA
Potęga trustów przyczynq ¡ego ustqpienia

NOWY JORK, 18.2. (PAP) -  Zastęp 
ca prokuratora generalnego Sianów Zje 
dnoczonyćh. przewodniczący sekcji ali
ty, trustowej ministerstwa, sprawiedliwo
ści, We-ndei! Berge; podał się dó dymi
sji.

Jakkolwiek Berge podaje m-oty-wy o-

sobis-te jako powód rezygnacji, ze swe
go stanowiska, to. jednak -kola dobrze po 
informowane twierdzą, iż krok ten jest 
wynikiem ostatecznego rozczarowania 
c-o do możliwości przeprowadzenia -ja - 
kiej-ko-iwiek akcji rządowej, skierowanej 
przeciwko trustom i -kartelom.

Ł
» TRYBUNA WOLNOŚCI «

t  y  «* N I K i
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MAŁA KONSTYTUCJA R. P.
Po

tematem obrad Sejmu Ustawodawczego
_ , f i zeszio tygodniowej przer 
s v f’ i î m  “ Wy?eîniiy prace komi-
^ n  M VyCi '  ' w d™  18 bm. Ustawodawczy R. p 

obrady plenarne.v i l wzno
Trzy

kowsH*;Uderzenia. Iaski marszal- 
siedzenia. °Znacza-’a- Poczatek po-

rza^n^  1 Prz.vsi^P;eniem do po-
S a ^  Zf nn€g0> zabl‘a} głos w
'iiebo 1nn!-te?0§ramu z PQ.Przed-
s k i ^ &iedzenia, poseł- Żuław- 
»?6rwL CZym Izba Przystąpiia do 
dzienni» ^ 0 Pur>ktu porządku
S n^ 0 :. , ’»Sprawozdanie "Ko-
OroLl-w do opracowania
nacSm, ! f iaw~y 0 ustroju władz 
s-kie; w  Rzeczypospolitej Pol- 

z ' \ .  p^Tałej Konstytucji“ '.
złożyli ° i i slslubowanie poselskie
ski i  p £ £ i ' e: Lange> Bobrow- 

do^ o p ia S ,v Komisi i SP6Ci aJn6i0 u s f r < ^ ^ ^  Projektu ustawy 
glos zabiera naczeln>'cht R p - 
rosz (PPS). & €nt’ P°sei Ja'  
możliwi« 7V J ,  Vca’ w spos°b
przedstawia ?7y’ a Przej rzy’sty 
wprowadza ia-.«Zasaci' ’ Proiektll>
iosć pod-taL “Ggo stałość i trwa
nych Podstawowych zasad praw- 

Powołana », ,
projektu 'i celu opracowania 
Specjalna (f.J ,uf tawy Komisja
— re-feruitt skiadzie 30 posłów 
!0!liia POdkon05®5 Jar° SZ ~  Wy‘
Podstąp sun!!^  ściślei Sẑ  1 za
projekt , f! K h  ' Prac Prz>’ieła
wicieli n l ZOay Przez Przedsta- 
nych rpL , 1J posłów Socjalistycz 
net Partii Socjalistycz
Partii n , ubu Poslow Polskiej
js j . Robotniczej. Komisja wzię 

P az projekt uchwalony przez

’odow vm Krai° 'vei Rad>’ Na~

•-W’a°iei ^ aro"z kolejno przdcłsta- 
kuły p ro fiS ? 1 ^«zo^-o lneuarty-; 
niaiac' c f i i 1 °b(aś
dego artY-kuk, ¡ £ a*cz*ni* . kf
Podaliśmy we J f o P ’5 projej i  u 
sie Ludu“ ). wczorajszym „Glo

Omawiając' ,
Komisji Snt-Wi nast?Pnie prace 
oświadcza .P-05eł Jarosz
Małei Konstvtu0<«rOCZ Proj'ektu
przez Kluby p0J \  . złożonego
PPR. na którym S ‘e PPS 1
me projekt Kom?sh 3 Slę ®iów' 
zony, był również *  Przedło- 
Lakoniczny ten r,1.pr^]ekt' PSL. 
«e Z pięciu artykułów - składał 
w mm właściwie żatL  V ie ma 
gólnych dyspozycji nHh szcze- 
stanowienia, że‘ do’ cza^ ° f 7u P0" 
lema nowej konstytucji, 
zuj-e Konstytucja M arC0W  WTlip 
dynie art. 3 i€a0 projektu nr? "  
widuje sprawowanie nadzórJ ^  
organami san,.orzadowvm; D* ad 
Państwową Radę ‘ S a m c rz ą d ^  
p . • .Przewodnictwem ministra
adnumstracji publiczne' ~ 3
uaz Projekt nos!

Ponie.
” — posłów Klubu Pst 

p ro S S  n0Wych momentów do 
W i j  T  Wnosi ~  Komisja
mPateriaia’ ia!10r'C.pod uwa§? Ca!y ’ -l3“ 1 jej -został przędło...
naVfv; °Parla się na projekcie 
part», robotniczych.

Pro-jektu Ma 
tytuCji Klub P ° ^ w  PSL 

P0Prawek. Wiek- 
negatvwni»1Sii .'ustosimkowała się
S S  p s i  Ł T a'veli K » * -
Wisku, że w Jąc na stan°-
1 społecznym
'dace zmiany, których n:< daleko 
działa Konstytucja' M a r j,  przewi 
projekt „Małej Konftytucjm3’̂  
st wyraźnie uwzględnić te z ’ !?" 
ny, i dostosować -się'do n a s L "  
rzeczywistego życia publicznej 
^ . zakończeniu referent
n r.k i +° przyi?cie ’ ncliwalenie 
pi zedstawicnego projektu usta- 
w y .,

D y * k u * | a

n««ł sprawozdaniem
Po przemówieniu

dawcy, posła Jarosza,

Pierwszy zabrał głos poseł Naj dżoru Had organami samorządów 
dobnik (PSL). - W imieniu po -; wszystkich stopni.
słów K lubu PSL mówca zgłasza 
tymczasową ustawę konstytucyj 
ną, składającą się z pięciu a rty
kułów. K lub Poselski PSL uwa 
ża, że należy podtrzymać w  ca
łej pełni przepisy Konstytucji, 
regulując ty lko dwie sprawy: 
1) przekazanie kompetencji Se
natu Sejmowi Ustawodawcze-

Z kolei: zabrała głos posłanka 
Kłuszyńśka (PPS). Treść Kon
stytucji, stwierdza posłanka — 
jest podstawową rzeczą, ale jesz
cze większe znaczenie ma fakt, 
kto jest strażnikiem wykonywa
nia tej Konstytucji.

Przechodząc do omówienia pro 
jektu Malej Konstytucji, posłań-

mu oraz 2) powołąnie Państwo-! ką Kłuszyńska stwierdza, że dzi- 
wej Rady Samorządowej diaisiejsza rzeczywistość nie buduje 
sprawowania zwierzchniego na-i zamków na lodzie. Dziś buduje

my na realnych podstawach, na i su ,ila  wzajemne . użeranie się 
doskonale przemyślanym planie, j i  na wzajemne przeszkadzanie 
To wszystko, co w  historycznym j sobie w tym  w ielkim  dziele, któ- 
Lublinie 1918 roku było dąże-jrego przecież trzeba dokonać, 
niem ówczesnego rządu — to! Reasumując, posłanka K łu - 
vvs?vslko dopiero dziś realizuje i szyńska oświadcza, że K lub Far
sie vy pełni. | l&mentarny Polskich Socjalistów

Cztery czynniki będą dzia ła ły: głosować będzie za przedłozo- 
w  Polsce: Sejm Ustawodawczy, j nym przez większość Komisji
Prezydent Rzeczypospolitej, Ra
da Państwa i Rząd. Te cztery 
czynniki muszą działać w zgo
dzie i w porozumieniu. Nie ma 
w  tej chw ili ani miejsca; eni cza-

Specjalnej projektem Małej Kon 
stytucji.

Poseł Frankowski ,(Kiub Ka
tolicko - Społeczny) stwierdza, 
że posłowie K lubu Katolicko -

Demokratyczne tradycje konstytucyjne
i  n o i r e  e l e m e n t j j  u s t r o j o i u e  
łączy w scltie projekt Małej Konstytucji
Przemówienie posia tow. Zenona Kliszho w imieniu Klubu Poselskiego PPR

- • -

sprawoz-

lek otworzył dVskusîe nari^f23'  

w y ^ z v c b  e d z ia la ttla  "yzszych o rg a n ó w  
*P °h t6J P o lsk ie j.

_  K a j-  
K z e r^ y p o -

Wysoka Izbo!
, Jednym z głównych, a zarazem n a j

bardziej odpowiedzialnych zadań o- 
becnego Sejmu jest opracowanie i 
uchwalenie nowej Konstytucji. W y
konanie tego zadania wymaga czasu 
dla dokładnego sprecyzowania w  nor
mach konstytucyjnych wszystkich 
zmian ustrojowych i. politycznych, 
które od września 1939 roku kształ
tow a ły -. p ro fil nowej rzeczywistpści. 
K onsty tuc ja  bowiem nie jest zwykłą 
ustawą, którą  można szybko zmie
nić lub uzupełnić, jeśli po je j uchwa
leniu dostrzegło się w  niej błędy i 
braki- Konstytucja w inna być dla 
każdego narodu - w ie lk im  kodeksem 
podstawowych zasad ustrojowych; naj 
wyższym prawem, źródłem Wszelkie
go p raw a .. . ;...b i. V

Zanim wykonamy tę Wielką pracę 
w  dziedzinie skocjdyfikowania- nowe
go układu s ił politycznych, społecz
nych i gospodarczych, ;  które j dojrza
łym  owocem będzie npwą;.kóhś:tytu;-. 
cja, musieliśmy przystąpić cło unor 
mowania spraw, warunkujących nór
malne funkcjonowanie maszyny pań
stwowej z chwilą . ukonstytuowania 
się Sejmu Ustawodawczego. Czyni
my to dlatego, ponieważ w  ciągu ostat
nich siedmiu la t zaszły tak głębokie 
Przeobrażenia w każdej dziedzinie na
szego- życia, że konstytucja marcowa, 
uchwalona przed 26 laty, nie może już 
być ińaworządny111. re§ulatorem w  za
kresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Konstytucja Marcową;..wzięta w ca
łości, stanowi już zamknięty rozdział 
w  h is to rii naszego prawa konstytucyj. 
nego, rozdział, do Mórego odnosimy 
się z należytym zr0ZUIńieniem i sza
cunkiem. Wypływa to-stąd, ż.e uznaje
m y ciągłość tradycji demokratycznych 
w  naszym, ustawodawstwie, nie stoimy- 
jednak w  miejscu, a na nowej drodze 
rozwojowej kroczymy m ilow ym i k ro 
kami. V/ naszej przeszłości. — bliższej 
i  dalszej —— widzimy z całą ostrością 
to, co było cenne, postępowe, demo
kratyczne. Widzimy jednocześnie to 
wszystko, co pchało naród w  prze
paść.

Realna wielkość narodu warunko
wana jest m, lnu- żym, że jego świa
doma i  przodując«1 warstwa potra fi 
obiektywnie oceniać własną przeszłość 
historyczną, z k tó re j wyprowadza je
dynie słuszna drogę działania na dziś 
i  na ju tro .

W czasach niewoli hitlerowskiej Kon 
stytucja Marcowa była jednym z in 
strumentów walki o polityczną śrvia: 
do-mość narodu, wytyczała bowiem l i 
nię podziału miedzy demokracją pol
ską a obozem londyńskim.

Nasza Partia — Polska Partia Eotiot 
sSen stwierdzał a wyraźnie w  de-

,j k la rać ji programowej „O co walczy- 
j my", yydane j w  listopadzie 1943 r.:

„Rząd emigracyjny, u-yłoniony 
przez przypadkowo zebrane na emi
gracji elementy, opierający się na 
antydemokratycznej, nielegalnej i 
nieuziianej przez naród ozonowej 
konstytucji z 23 kw ietnia 1935 r „ 
nie może być powołany do realizo
wania ustroju demokratycznego w 
Odrodzonej Polsce ’.
W dwa miesiące później Krajowa 

; Rada Narodowa w  Manifeście, skitro- 
| wan>m do narodu, stanęła również na 
i gruncie Konstytucji Marcowej.

Odtąd Konstytucja Marcową, zwal- 
i cżana i spychana, nie ty lko  przez sana 

cyjnych pogrobowców, lec? również 
p. M ikołajczyka -i lego’ łdj^ A ała się 
sztandarem waife o prahfęreń^rość dc 

i mokratyczną.-łś’-walki *
: ksztalcaniu i Wypaczaniu polskiej my* 
i ś ji politycznej przez faszystowską Sa, 
i nację i jej, emigracyjnych spadkobięr- 
j ców. . ,:.j.' - .*

W afeąć -w oicresie. okupacji o przy: 
wr-ócenie Konstytucji Marcowej, nie 
zapoiifin.aMśmy o tym, w  jakich warun 
kacii aostała ona-uchwalona —̂ pod. h,a- 
porem wzrastającej ofensywy ówcze
snego obozu reakcji. Nie zapominaliś
m y i.n ie  zapominamy o tym, że Kon- 
stytneja MgrCowa była rezultatem u- 
stęphwofeci i, cofania się sił demokra
tycznych, że nie wprorwadzała egzeku- 
t y w  d la  ochrony je j przepisów-i  u- 
rządzeń demokratycznych. Widzimy 
również je j burżuazyjno - liberalny 
charakter, dostrzegamy w  niej rów 
nież to szczeliny, przez które utorowa
ła sobie drogę sanacyjna Konstytucja
Kwietniowa.

Toteż ,na powym etapie h is to rii Kon. 
stytueja Marcowa,'jako całość n ie  mo- 
•żc jl;3.; wystarczać, w  je j .ramach h:ę 
mieści,; się -to,- co •-jgstnnowo-.% naszej 
rzedżyWistośći:-jW naszej pracy nad ko 
dyfijisfcą zasad ustrojowych Połśki 
Ludowej nawiązujemy do. demokraty
cznych założeń Konstytucji Marcowej.- 
C^ęrBighiy z n ie j to, co stanowi o na- 
szej ćlągłeścL keustytucyjuej i có W y- 
trzyroalo twardą próbę h is to rii ostat- 
nM‘h'::i> -lat. . ■ ..

Wysoka Izbo! Przedłożony na dzi
siejszym posiedzępiu Sejmu pro jekt u 
stawy o ustroju, i  zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczypospoli-- 
tej, K lub  Poselski Polskiej P artii Ro- 
-bdtniczoj podtrzymuje w  całej rozcią
głości. •. , .

Gdy myślą nawrócimy do owego Sej 
mu Ustawodawczego po pierwszej woj 
nie światowej, k tó ry  na swoim picny,- 
szym posiedzeniu uchw alił tzw. Małą 
Konstytucję, to  musimy stwierdzić, że 
opracowąnie i uchwalanie naszego pro 
.jektu Małej Konstytucji odbywa się 
w  całkiem odmiennych warunkach po
litycznych, społecznych i gospodar
czych, niż 27 la t temu.

Po wyzwoleniu k ra ju  spod inwazji 
h itlerowskiej przeprowadziliśmy re
form y społeczno - gospodarcze, która 
nadały polskiej rzeczywistości nowy 
charakter, nowy sens. Reforma rolna, 
unarodowienie przemysłu, unicestwi
ły bazę materialną — kartele, mono
pole i latyfundia, z których wyrasta 
polityczna siła w ie lk ich kapita listów  .i 
obszarników.

Po pierwszej. wojnie światowej pa
nującym systemem gospodarczym , w 
Polsce był system gospodarki w ie lko- 
kapitalistyczrio - obszarniczej. Był to 
zarazem system najbezwzględniejszego 
wyzysku ludzi pracy. W ślad za tym 

,za udział w  strajkach i demonstra
cjach przelewana była krew  robotn i
ków na ulicach Zagłębia i  Lodzi. Sy-, 
stem ten znalazł swoje odbicie w  skła
dzie socjalnym posłów ną ówczesny 
Sejm Ustawodawczy. Pan Eustachy 
Sapieha w  swojej książce „Konstytu
cja" fa c ji ¿tanu“ , k rytyku jąc bardzo 
ostro zasadę pięcioprzymiotnikowego

prawa wyborczego, stwierdził, że „w y 
bory do pierwszego sejmu, wybrane- 
go_na podstawie obowiązującej ordy
nacji wyborczej, dały nadspodziewane 
rezultaty“ . W czym się wyrażają dla p. 
Saniehy te „nadspodziewane rezulta
ty “ ? — w  statystyce pierwszego Sej
mu Ustawodawczego. Okazuje się bo
wiem, że było w  tym Sejmie piętnastu 
większych właścicieli- rolnych, 60 ro l
n ików  mniejszej ■vyłasn°ści, 6 techni
ków, 20 duchownych, 24 w ie lkich prze 
mysłówców i handlowców, 44 urzędni
ków, 35 prawników, 26 robotników i 3 
lekarzy. Powyższą statystykę p. Sapie 
ha, spec od zagadnień ustrojowych ty 
pu monąrchistycznego, ząopatruje z 
głębi serca płynącym w ykrzyknikiem : 
„Czyż można sobie wyobrazić lepszy 
skład Sejmu?” . -

Nlbeeny/ Sejm Ustawodawczy jwsia- 
tRT znacznie „gorszy”  skład Socjalny 
po.dów. ponieważ w ie lk i obszarnik i 
w ie lk i kapita lista zostali posłani na 
emeryturę i  w  życiu politycznym Pol
ski Ludowej nie mają żadnego wpły
wu i żadnego znaczenia. : .,

Naktępńym .. decydującym momen
tem, określającym 'odmienność naszej 
sytuacjidpdlitycznej, w, porównaniu z 
sytuacją po pierwszej -wojnie świato
wej, jest fakt, zacieśniającej się od 
trzech la t jedności klasy robotniczej, 
jednolitego działania obu p a rtii robot
niczych — Polskiej P a rtii Robotniczej 
i  Polskiej P artii Socjalistycznej. Bez' 
przesady można stwierdzić, że jedność 
działania klasy robotniczej należy do 
przełomowych momentów w  h isto rii 
politycznej narodu polskiego.

Po pierwszej wojnie światowej głę
bokie rozdarcie wewnątrz klasy robot
niczej rzuciło ponury cień na nasząSiru 
Są niepodległość. Na skutek tego roz; 
darcia załamały się‘w  pierwszym bkre

Ąló fh ijg ie j niftp0dległO.fęi- \\>yzwolcu -
czę ciążeniu polskich ni as' 1 udowych

najbardziej wyróżnia obecny; 
Oktćś, w  porównaniu - z okresem 
sprzed 26 lat, to ustalenie przez obóz 
demokracji ju jlskie j wspólnej drogi 
działania, w  oparciu o sojusz robot
niczo - chłopski. Nasz' Śćjrri Usta- 

,. "'ouawezy wyszedł, z wyborów, 
których podstawowe stronnictwa de 
mokratyczne w ystaw iły jcilną listo 
kandydatów W każdym okręgu w y  
borczjn i i  ramię przy ramieniu wal
czyły dla osiągnięcia wspólnego zwy
cietstvva.

. --W ówczesnym, sejmie Jawy posel
skie lew icy i'środka były skłócone, roz 
bite, pozbawione wspólnej l in ii dzia
łania w  nftjważniejszych zagadnie
niach i sprawach- Jeśli spotykały się 
czasem we wspólnym głosowaniu, to 
miało to charakter raczej -przypadko
wy. Natomiast tawy poselskie prawicy, 
nawet o dość szerokim wachlarzu, by
ły zwarte, skonsolidowane- w  obronie 
swoich klasowych interesów. :Toteż 
każdy ostrzejszy wniosek lub protest, 
zgłaszany na plenum przez lewicę, w i
tał szyderczy, urągliw y śmiech p raw i
cowych 'poslow.

Wystarczy zajrzeć do diariusza sej
mowego z tego okresu, aby .przekonać 
się,, jak i k ijm ą t tam. panował, co było 
przedmiotem troski ówczesnego sej
mu, kto w nim odgrywał decydującą 
rolę. '

Wysoka Izbo! Te wszystkie doświad 
czenia i nowe. momenty, które oma
wiałem, znalazły swoje odbicie nie tyl 
ko w  układzie politycznym' nowego 
Sejmu Ustawodawczego, lecz. również 
w przedłożonym projekcie .ustawy- kon 
stytucyjnej o ustro ju  i; zakresie dzia
łania najwyższych organów Rzeczy
pospolitej. Normy konstytucyjne w  
przedłożonym projekcie ustawy mają 
nie ty lko  formalnie demokratyczny 
charakter, lecz są nasycone treścią spo 
łeczno-polityczną.

Już pierwszy artyku ł omawianego 
projektu ustawy, zanim został siormu

łowany w  normę prawną, pisany był 
krw ią  najlepszych synów klasy robot
niczej, najlepszych synów narodu w 
walce o wyzwolenie Polski spod jarz
ma hitlerowskiego, o Polskę Ludową, 
urzeczywistnienie w ielkich reform  spo 
łecznych i gospodarczych. W walce o 
realizację reform y rolnej g inęli n a j
ofiarniejsi,, członkowie Polskiej P a rtii 
Robotniczej, dzieląc wspólnie, z bra
tem od pługa ziemię óbszarniczą, zakła 
dają wspólnie z n im  , pierwsze zręby 
pod nowy -ustrój,: wolny od ucisku po
litycznego i gospodarczego w ielkich po 
siadaczy Ziemskich.

Ofiarna praca' polskiego robotnika, 
polskiego technika i inżyniera nad 
dźwignięciem z ru in  fabryk, hut, ko- 
paiu,.dworców,,1 lin ii, kołejąwychs por- 
tĆYj i  r '

darczego. Walka o wzrost, proaukcji 
i wydajności pracy jest jednocześnie 
walką o umocnienie fundamentów u 
strojowych Polski Ludowej.

-- przedłożony pro jekt ustawy w  h i
storii polskiego prawa konstytucyj
nego jest pierwszą próbą stopienia 

zwartą całość

Społecznego brali żywy udział 
w pracach Komisji Specjalnej, 
Mówca zapowiada swój pozytyw 
ny stosunek do - przedłożonego 
projektu, za którym posłowie je 
go K lubu będą głosowali.

Marszałek udziela głosu posło
w i Langerowi ze Stronnictwa Lu 
dówego. Mówca omawia ogólnie 
wnioski mniejszości, których he
roldem jest K lub Poselski PSL 
i  określa, iż noszą one charakter 
negacji, wobec czego K lub mów
cy będzie głosował przeciwko 
tym  poprawkom. Projekt ustawy 
— zdaniem posła Langera — 
zmierza do utrwalenia podstaw 
demokracji ludowej.

Następnie Marszałek Kowalski 
oznajmia, iż wpłynął wniosek 
K lubu Posłów PPS i  PPR e skre
ślenie art. 17 projektu, omawia
jącego rolę kancelarii cywilnej 
Prezydenta.

Po krótkie j przerwie w  imie
niu K lubu PPR przemawia po
seł tow. Kliszko. (Przemówienie 
tow. Kliszko podajemy oddziel
nie, w  całości).

Poseł Gross (PPS) zestawia pro 
jekt Małej Konstytucji, przedsta
wiony przez Komisję z projek
tem PSL. Autorzy projektu PSL 
widzą zaszłe przemiany w  sposób 
czysto zewnętrzny. Dostrzegają 
tylko, że nie ma już w  Polsce 
Senatu i  że zagadnienie sarnorzą 
du wymaga odrębnego uregulo
wania.

Na szczególne podkreślenie >— 
mówi poseł Gross —- zasługuje 
nowa instytucja Rady Państwa, 
stwarzająca dodatkowe gwaran
cje praworządności oraz poszano
wania praw obywateli. K lub nasz 
jest zdania, że instytucja ta po
winna mięć swój aparat wyko
nawczy. Tym też tłumaczy się 
p o p r a \ ^ | !̂ ^ u ’; P ^ ę te p ^ o ta rn e -  
go PolslaŁK»»ocjalistówr zmierza 
ją£a 'dÓ“ skr'eślenia art. 17 projek
tu, głoszącego, że kancelarią cy- 
Wiina Prezydenta Rzeczypospoli
tej jest zarazem organeni pomoc 
niczym Rady Państwa.

Poseł Chajn (Stronnictwo De
mokratyczne) oświadcza, że K lubw  jedną logiczną,.

dwóch elementów: demokratycznych j jego będzie glosował za projek- 
tradycji konstytucyjnych oraz no-1 ^  zgłoszonym przez Więk-
wvcb elementów ustrojowych, wy- . . .  i  ■  • T1 . , ,
rastających * głębokich przeobrażeń i SZOSC Kom isji Specjalnej. Proje iît

ten, jest projektem; świadczą-społecznych i  gospodarczych. W o- 
parciu i nawiązaniu do podstawo
wych założeń Konstytucji Marcowej 
omawiany pro jekt kodyfikuje no
wy układ sil politycznych i  społei*- 
nych, nadaje normę konstytucyjną 
nowym elementom ustrojowym. Usu 
wa on wewnętrzną sprzeczność, ist
niejącą w  dotychczasowych usta
wach konstytucyjnych, sprzeczność 
między normą prawną a realnym  u- 
kładem s ił politycznych i  społecz
nych, dla uregulowania którego nor 
ma została stworzona.

' Sprzeczność tę usunięto bądź przez 
wylanie nowej treści społeczno - gospo
darczej w  starą normę konstytucyjną, 
bądź przez-, sformułowanie nowej nor
my dla, nowych treści konstytucyj- 

¡iiychl .Staló się to możliwe, dzięki no
wej rzeczywistości, rozw ijającej się na 

.bazie zrealizowanych reform  społecz
nych. Dopiero nowa rzeczywistość, 
uwolniona od politycznej władzy w iel
k ich kapita listów  i  w ielkich obszarni
ków, warunkuje tworzenie norm kon
stytucyjnych, które będą demokraty
czne, nie ty lko  pod -względem formy, 
ale i  treści.

Weźmy normę konstytucyjną,,-która 
mówi, |® władza zwierzchnia w  Rze
czypospolitej Polskiej należy do naro
du, a najYyyższymi organami władzy
narodu są w  zakresie ustawodawstwa 
— Sejm, w  zakresie władzy wykonaw
czej — Prezydent i rząd, w  zakresie 
w ym iaru  sprawiedliwości — niezawi
słe sądownictwo. W Konstytucji M ar
cowej norma ta miała deklaracyjny 
charakter, była manifestacją zasad fo r 
malnej demokracji. Inaczej być nie mo 
gło^ ponieważ władza zwierzchnia na
leżała do narodu, ty lko  w  papierowych 
przepisach konstytucji. W rzeczywi: 
stości cała władza spoczywała w  rę
kach obszarników, kapita listów  i  apa
ratu, k tó ry  na co dzień służył ich inte
resom. Masy ludowe pozbawione były 
jakiegokolwiek udziału we władzy. 
W przedłożonym projekcie ustawy kon 
stytucyjnej norma ta stała się normą 
demokratyczną co do form y ducha i 
treści.

To samo-odnosi się do urządzeń kon 
stytucyjnych, przedłożonych w  projek
cie ustawy. Ghociaż zakres ich dzia
łania określają a rty k u ły  Konstytucji
Marcowej, to jednak treść tych urzą
dzeń — a wie.c urzędu prezydenta Rze 
czypospolitej, Sejmu i rządu, odznacza 
się znacznie większą konsekwencją 
demokratyczną, niż to było w  1921 r.

(Dokończenie na str. i )

jest projektem;
cym o sile demokracji polskiej, 
i  o zwycięstwie nad wszystkimi 
wstecznymi siłami, działającymi 
w  Polsce.

Poseł Oleszczak / (PSL „Nowe 
Wyzwolenie“ ), stwierdza w  im ie
niu swego Klubu, że będzie gło
sował za przyjęciem Małej Kon
stytucji w  brzmieniu, przedsta
wionym przez Komisję.

Po przemówieniach projekt 
Małej Konstytucji odesłano do 
Komisji.

Następnie na wniosek posła 
Grossa (PPS), występującego w 
imieniu Kom isji Regulaminowej 
Izba uchwaliła zmianę art. 8 Tym 
czasowego Regulaminu Obrad 
Sejmu Ustawodawczego — mó
wiącego o wysokości diet posel
skich.

Marszałek Kowalski prosi na
stępnie Izbę o desygnowanie po
słów do poszczególnych Komisyj, 
których skład będzie zatwierdzo
ny na następnym posiedzeniu;-po 
czym poseł Albrecht wnosi o po
wołanie Specjalnej Kom isji Po
selskiej dla rozpatrzenia projek
tu ustawy amnestyjnej.

Pp przyjęciu przez Izbę propo
nowanego przez tow. posłą A l
brechta składu Komisji, K lub 
Poselski Stronnictwa Ludęwego 
zgłasza wniosek nagły w sprawie 
dostarczenia dla rolników nawo
zów sztucznych na okres wiosen
ny. Wniosek jako nagły skie
rowany zostaje do Komisji.

K lub Poselski SL zgłasza dwa 
dalsze wnioski: w  sprawie przy- 
stępnego wydania dla szkół tek
stu Manifestu Lipcowego PKW N 
i broszurki o KRN, oraz w  spra
wie przystąpienia przez władze 
do wydawania dowodów osobi
stych obywatelom E. P.

Również i  te wnioski skiero
wane zostały do Kom isji, po 
czym Marszałek zamknął posie
dzenie, zapowiadając następne rte 
środę, dnia 19 bm. na godz. \1%
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TRAG EDIA GRECJI iNapięcie polityczne w Japonii
Kraj pod władzą faszystów i gestapowców

W związku z przebywaniem komisji 
ONZ w Grecji znany publicystą fran
cuski W iktor Leune w artykule 
mieszczonym w „Dćmeeratie Nouvełłe“ 
daje obraz rozwoju Sj-tuacji w Grecji 
pod okupacją angielską od czasu po
kończenia wojny do Wybuchu obecnej 
wojny domowej. A rtyku ł ten zamiesz
czamy poniżej w skrócie,

„Grecja" — wyraził sic kilka mie
sięcy temu Włnston Churchill — „jest 
ostatnim demokratycznym krajem we 
wschodniej Europte". Wiedzieliśmy, źo 
Churchill był zawsze doskonałym hu
morystą, alo zdajo się — nigdy nie 
wykorzystał on swego talentu w tak 
świetny sposób. Gdyby bowiem Gre
cja miała rzeczywiście odpowiadać' 
określeniu pana Churchilla — należa
ło by w egóte zwątpić w demokrację, 
W rzeczywistości rządy, które- nastę
powały po sobie w Atenach od grud
nia 1944 r., tj. od chwili interwencji 
armii angielskiej w Grecji — są coraz 
bliższe faszyzmu, a- naród grecki prze
żywa prawdziwą tragedię,

Grecki ruch oporu
Aby zrozumieć sytuację w tym kra

ju, należy przynajmniej pokrótce 
przypomnieć, czym był grecki ruch o- 
poru, Naród grecki prowadził zwy
cięską wojnę przeciw najeźdźcy w ło
skiemu, która zyskała mu podziw Eu
ropy. Później, zalany okupacją nie
miecką, prowadził w dalszym ciągu

rządu przedstawi- 
i partii komimi-

przyjąć do swego 
cieli ruchu oporu 
stycznej.

Angielsko interwencjo 
i jej skutki

fleakcj* nie zrezygnowała jednak 
z zamiaru opanowania sytuacji, W 
chwili, gdy Anglicy wylądowali na 
terenach oswobodzonych przez siły 
oporu, reakcjoniści oskarżyli natych
miast SAM, że chce on wyprowadzić 
w Grsejt komunistyczną dyktaturę i 
podjęli, wspólnie z najgorszymi kok- 
boracjonistaml ' gwałtowną ofensywę 
przeciw EAM i ELAS, Grecja pamię
ta dotychczas krwawe dni grudnia 
1944, r.

12 lutego 1945 r. podpisany został 
w V*rkiza ko ło ' Aten, układ między 
EAM a rządem ustanowionym przez 
Anglików, W Układzie tym, zagwa
rantowanym przez przedstawicieli Fo- 
reign Office w Atenach, — zobowiązał 
się rząd ateński przywrócić ustrój de
mokratyczny, zagwarantować swobodę 
poglądów i osobiste swobody obywa
teli, przeprowadzić amnestię dla przs- 

i stępstw politycznych, zorganizować 
| armię narodową , i oczyścić aparat 
| państwowy ze zdrajców i kolabora- 

cjonistów, Ze swej strony EAM zo- 
{ bowląza! - się rozwiązać ELAS i wy- 
; dać broń w ręce rządu, 
j Pódczas, gdy EAM wypełnił skru-

skupow, usuwano ze stanowisk, wię
ziono, katowano lub mordowano.

Oto bilans ' białego terroru panują
cego w Grecji — za okres Od podpi
sania układu w Varkiza do dnia w y 
borów 31 marca 1849 r,:

11-418 — zamordowanych demokra
tów.

150.000 —■ aresztowanych 
ruchu oporu.

8.000 — skażanych na więzienie.
9.000 — zdemolowanych lokali er

ganizacji - demokratycznych
W takich to

M is if  robotnicze
domagają się dymisji rządu Yoshida

Reakcyjna polityka rządu ja
pońsk iego , zmierzająca do storpe 

członków i dowania wszelkich prób demo- 
Ikratyzacji Japonii, wywołała obu 
! rżenie najszerszych warstw spo-

___ jłeczeństwa. Wyrazem rosnącego
warunkach odbyły się j niezadowolenia były masowe de- 

oba akty wyborcze: wybory z 3i m a r-! monstracje w  końcu stycznia i o- 
ca 184(1 r. i plebiscyt z i  września ubić. j głoszenie strajku generalnego na 
gk-go roku, IO . . . . #. = -

55 wyborów tych wyszedł rząd ty 
powo faszystowski.

| dzień 1 lutego br. Fakty te wyka- 
y' ; zaiy niejaopularność rządu Yoshi- 

’iuż po “ swym utworzeniu — rząd da i wywołały poważny niepokój 
Tsaidartsa powołał aa nowo do życie amerykańskich władz okupacyj-
rt«łftwłn»iv WnmliM HrtwłiloitittAistwłb“ I

O d c h w il i  zakończen ia  w o jn y  
re a k c ja  ja p o ńska , k o rz y s ta ją c a  z 

ustawy o środkach ! poparcia władz okupacyjnych, dą 
wprowadził rząd j żyła do umocnienia swych' pozy-

w ż"° “ I c ji politycznych i gospodarczych,
.ząeo swobody obywatelskie, «ko ^  ^  zg ś ro d kó  zm ie rza j ą.
„niebezpieczne dla porządku pub licz- o . . . ’ , “
r.ego1. Rozwiązał grecką centralę j cycn  d.O tegO Celu b y ło  przepPO-

osławiony „Komitet Bezpieczeństwa 
i dyktatora MetHxa#a i zarządził maso- 
| we deportacje na wyspy morza Egej
skiego.

Pod nazwą 
nadzwyczajnych'
dnia 17 czerwca 1946 r, przepisy, zno

bohaterską walkę. Narodowy front wy p ła tn ie  w ciągu 15 dni wszystkie
zwolończy EAM (Etnlkon Apetef- 
thćrolikon Mćtopon) zapuścił od wrze
śnia 1941 r. mocne korzenie w kraju.
Założycielami jego byli bojownicy lew i
cy: komuniści, socjaliści, republikanie, 
lewa skrzydło liberałów i. ludowcy, 
którzy już przedtem toczyli podziem
ną walkę przeciwko dyktaturze gen,
Metaxasa.

Równoległe z walką polityczną or
ganizuje EAM Ludową -Armię Wy z w o- zbrodniarzy 
lenia Narodowego: ELAS, Te zbrojne 
siły ruchu oporu, wykorzystując gó

swoje zobowiązania, rząd Od p ie rw  
i szych dni łamie swoje przyrzeczeniu, 
j za zgodą i  przy pomocy Anglików, 
którzy utrzym ują w Grecji armię oku- 

! pacyjną W Sile 50 cło 100 tysięcy ludzi 
i i kontrolują za pośrednictwem swych 
j m isji „organizacyjnych" armię, po- 
' lic je i administrację. Pod osłoną an- 
j sielskich protektorów zorganizowali 
! ateńscy władcy bandy t  pospolitych 

i zdrajców, Zaopatrzeni 
w angielski materiał wojenny, grano- 
\ !i pa całym kraju, Prześladowali 1

pozbawił ją  j wadzenie w  kw ietniu roku ub. 
pod kontrolą j wyborów do parlamentu. Prze- 

I prowadzone one zostały wbrew o- 
p in ii pa rtii demokratycznych i 
przyniosły dwóm partiom reak
cyjnym: liberalnej i  „postępo
w ej“  poważną większość w  par
lamencie. „Parlament“  ten za-

rzvstv charak*er k-alu odnoszą znucz- i mordowali obywateli podejrzanych
ne sukcesy. Partyzantka ELAS działa 1 ........... w  ™
wszędzie, w Tracji, w Macedonii, w 
Epirze, w Tessalii, na Peloponezie i 
na wyspach. ELAS przerywa 1 zagra
ża nieustannie liniom komunikacyjnym, 
oswobadza i organizuje całe okręgi,
Z końcem roku 1943, w Epirze, Tessalii, 
w Macedonii setki wsi żyje pod kon
trolą EAM.

Najpoważniejsza 
organizacja bojowa

EAM był bezsprzecznie najpoważ
niejszą organizacja podziemną . narodu 
greckiego. Obok niego istniały tylko 
drobne grupki, jak nn, EDES pułkow
nika Zeryasa, EKKA („Narodowo Spo
łeczna Liga Wyzwolenia") 1 PAG, zło
żona -niemal wyłącznie t byłych ofi
cerów monarchistów, Wszystkie one 
nie miały jednak nigdy charakteru 
organizacji masowych.

EAM był jednak nie tylko ruchem 
wyzwolenia narodowego, ale zarazem
i uchem walki o postęp społeczny. Jc- . narchtBtyczneJ) kt(irych dobra połowa

^  ' ' i nnnMndHli, V»n+»U„tv

( j
sympatie dla demokratów. W mia
stach — faszystowskie organizacje, Jak | 
n« przykład organizacja „X ", tropią 
i zabijają patriotów. Sophlanopuloi, 
który jako ówczesny minister spraw | 
z vgrtmieznych podpisał układ w Var- J 
klza, zmuszony był w kilka miesięcy ; 
potem oświadczyć: „Gdybym był \ 
przypuszczał, że taki użytek zrobi 
sic z broni oddanej przez EAM, ni- 
gdybym nie położył mego podpisu 
pod tym układem",

Agenci gestapo 
xnów na w idow niVi

Pod kierownictwem angielskiej misji | 
wojskowej zreorganizowano armię, j 
Przystąpiono do oczyszczania jej z 
oficerów ELAS, Wszyscy demokraci j 
zostali usunięci, Osiemdziesięciu sze-'j 
śclu najwybitniejszych -oficerów [ 
ELAS, a wśród' nich jej szefa ge
nerała Sourafisa, — deportowano nu j 
wyspy morza Egejskiego, Korpus ofi
cerski zapełniono oficerami armii mu-

j Związków Zawodowych 
t wybranego swobodnie 
j Światowej Federacji Związków Za 
f wodowyeh, zarządu. W miejsce togo | 
zarządu powołał byłych kolaboracjo- 
nistów lub agentów - prowokatorów.
Wyczyny monarchistycznych band 
wzmagały się.ł

Rzecz jasna, że taka seria prowo
kacji, zbrodni i nieustannego obraża- ^w j | rd z j j  na  n o w o  re a k c y jn ą  
nia demokratycznych uozuc naroau . , + . 1 Q(J(,
greckiego, musiała w końcu doprowa- 
dzić do rozpalenia wojny domowej.

Podstawowym warunkiem zapa
nowania demokracji i pokoju w Gre
cji, jest wycofanie angielskich w oj:' 
okupacyjnych, które stanowią jedyną 
podporę faszystowskich władców Gre
cji.

cały ciężar przebudowy gospo
darczej m iał spocząć na barkach 
klasy robotniczej. Rząd wydał 
szereg drastycznych zarządzeń w 
sprawie redukcji robotników i  za 
chowania głodowych płac.

Dopiero ostre sprzeciwy japoń
skich związków zawodowych i  
masowe strajki, zorganizowane w 
październiku roku ub. zmusiły 
rząd Yoshida do zahamowania 
rozpędu antyrobotniczej ofensy
wy, Niebawem jednak rząd wzno 
w ił ofensywą ze wzmożoną siłą,

O d p o w ied z ią  na  to  b y ła  fala 
s tra jk ó w , k tó re  poza żądaniami 
natury gospodarczej wysuwały 
szereg postulatów politycznych. 
Pod hasłem zmiany rządu i utwo
rz e n ia  rządu  -dem okra tycznego  
o d b y ł się z o rg a n iz o w a n y  przez 
Z je d n o czo n y  K o m ite t  W alki Zw.

Zawodowych stra jk generalny» *  
którym  wzięło udział ok. 2 i  Poł 
miliona robotników i pracowni' 
ków. S trajk poparło szereg organ* 
zacji zawodowych, w tej liczbie 
Narodowy Kongres Przemysło
wych Związków Zawodowych, l i 
czący ponad 1.700 tys, członków.

Walka klasy robotniczej z re
akcją japońską staje się coraz 
ostrzejsza. Napięcie polityczne 
w Japonii staje się coraz bar
dziej silne, zmierzające do roz
wiązania obecnego parlamentu * 
rozpisania nowych wyborów.

Według ostatnich wiadomości 
z Tokio, okupacyjne władze ame
rykańskie, celem rozładowania at 
mosfery politycznej, zarządziły
rozwiązanie obecnego-parlamentu
i  przeprowadzenie nowych wy
borów w  dniu 25 kwietnia,

50 tysięcy przyczyn
dla których trzeba czekać na ubranie

wełnianemu brak CO.OOO -rełw*"*

Równocześnie rząd japoński
p rz y s tą p ił do u m o c n ie n ia  swych 
pozycji gospodarczych. W tym  
celu g a b in e t Yoshida opracował 
plany powojennej rekonstrukcji 
Japonii. Zgodnie z tym  planem,

Dziennii-k londyński „Daily. Worker" 
umieszcza artykuł pod powyższym ty
tułem, w którym rozważa przyczyny j 
trudności,. z jakimi wałczy dziś angłef-1
ski przemysł tekstylny. Autor pisze:

„Dlaczego dziś, w dwa lała niemal po 
¡»kończeniu wojny, półki «klepów z ma 
tęritiki-ml są w c ip  jeszcze na wnót ou- 
»te?

Odpowiedź jest prosta: ponieważ prze

„Internacjonalista“ szkockiego obrządku
jako sojusznik p. Schuhmachera

go dewizą było „zjednoczenia we; 
kich Greków celem wyzwolenia 
rodowego 1 zdobycia władzy 
ludu".

Postawienie problemu na takiej 
płaszczyźnie, było uderzeniom skiero
wanym nie tylko we władzo 
cyjne, ale także w grupę 
nyeh polityków 
wokół zbiegłego

na
dle

okupa- 
emigrscyj-

greckich, skupionych I 
do Kairu rządu k ro -1

lewskiego, Uderzało również w poli
tykę imperializmu brytyjskiego, który 
miał za sobą blisko stuletnią tradycję 
mieszania się do życia gospodarczego 
i politycznego Grecji. W istocie rzeczy 
Anglia od dziesiątków lat kieruje lo
sem politycznym Grecji i narzuca Jej 
królów. W angielskim posiadaniu są 
zarazem wszystkie towarzystwa trans
portowe, elektryczne i kolejowe na 
Peloponezie oraz liczne przedsię
biorstwa przemysłowe i posiadłości 
ziemskie.

Zrozumiale, że w tych warunkach 
Anglia, wspomagana przez rząd emi
gracyjny w Kairze, wytężyła swe si
ły, by drogą potajemnych intryg osła
bić groźbę, jaką stanowi! EAM dla 
interesów brytyjskich w Grecji.

Polityka jedności, prowadzona przez 
EAM, zatriumfowała Jednak nad 
wszystkimi zakusami, a wojska ELAS 
zajęły czołowe miejsce w bitwie c 
oswobodzenie terytorium greckiego 
przyznała to nawet brytyjska prasa. 
Nowy szef rządu kalrskiego, Papaan- 
dreu, musiał po dłuższych targach

służyła poprzednio w batalionach bea- 
i pieczoństwa 'i nosiła hitlerowski mun- 
j dur. W podobny sposób została oczysz 
j czona żandarmeria, policja, adminl- 
j stracja i sądownictwo — ze wszyst- 
i kich elementów podejrzanych o demo- 
! Imuyezne tendencje. Ich miejsce za
ję li byli kolaboracjonlśct. I tak na, 

A. Evert1, który był za h i
tlerowskiej okupacji komendantem 
policji i gestapowskim oprawcą, oraz. 
Bousakes, który masakrował patrio
tów w Atenach, stoją po dziś dzień 
na czele, policji ateńskiej.

Przez kraj przeszła niesłychana fala 
represji. Profesorów uniwersytetu,
urzędników a 
tak wiejskich

nawot członków kleru, 
proboszczów jak i b i-

Ostatnlo rui łamach tygodnika „Tor.- 
ward", wystąpi! z gwałtownych atakiem 
przewodniczący szkockiej Partii 1’ racy
— p. Shaw, wygłaszając szereg niezwy
kłych I paradoksuliiych -— z naszego 
punktu widzenia ' — . poglądów.,''

Ran Shaw, jak' gdyby mitehnlońy ” «•; 
dawna wizyta Kurta Sciuihmachera w 
Anglii — twierdzi — nl mniej, nl wię
cej — że postanowienia poczdamskie by 
ły „tragiczną pomyłką" I protestuje sta
nowczo przeciwko przyznaniu Ziem Za
chodnich Polsce, a Zagłębia Saary — 
Francji, P, Shaw uważa, że na:,ze Zie
mie Odzyskane zostały oddane tylko pod 
czasową administrację Polsce, zaś n ie 
grzeczni Polacy ośmielili sle „zaanekto
wać" te obszary i za zgodą p, Bovina 
przystąpili do wysiedlania Niemców,

Szkocki labourzysta jest mocno nleza 
dowolony, że p. ftevln w przemówieniu z 
dnia 21 lutego ub. r, wyraził zgodę na 
utrzymanie granic polskich nad Odrą I 
Nlsą. „Gdyby p. ttcvln — pisze Shaw
— wykazał w tej sprawie choć jedną 
setną energii, zużytej na obronę, intere
sów brytyjskich w kwestii Triestu, nie 
doszłoby do aneksjł przez Polskę 
wschodnich ziem niemieckich, Niemcy
byłyby uratowane, a Wielka Brytania 
nie ponosiłaby odpowiedzialności za roz 
biór Niemiec .

Pocieszmy się, że nie tylko Polska- 
ściąga na siebie gromy potępienia ze 
strony p. Shawa- Taką samą wrogością 
zionie on ku Francji, którą pomawia o 
„zamiary agresywne“ wobec Niemiec i 
dlatego oponuje przeciwko uwzględnię*

niu żądań francuskich co do Saary.
Politykę p. Bevlna względem Niemiec 

nazywa p. Shaw „szaleńczą", a to „sza
leństwo" uniemożliwi. — jego zdaniem 
— powstanie „pokojowych, deinokratyc* 
Mych Niemiec". Podczas wyborów w 
Niemczech — podkreśla p. Slniw — mij 
więcej głosów otrzymał# partia, która 
wysunęła hasło odzyskania ziem utraco
nych. A z tego wniosek, że „pierwszym 
żądaniem państwa niemieckiego, jeżeli 
poczuje się znów silne, będzie żądanie 
zwrotu utraconych terenów I żądanie to 
będzie słuszne" (I)

P. Shaw martwi się ogromnie, że na 
skutek pohtykl, prowadzonej przez so
juszników w Niemczech, jest rzeczą 
wątpliwą, czy Niemcy będą mogły 
w ogóle Istnieć jako państwo cy wilizo
wane. A poza tym „zbytnie obniżenie 
poziomu życiowego w Niemczech po - 
ciągnie *# sobą obniżenie stopy życio
wej w c‘dej Europie na przeciąg wielu 
generacji“ . W konkluzji p, Shaw doma
ga się od Labour Party, by wywarła na 
rząd brytyjski, a w szczególności na p: 
Bcyina, nacisk, celem zrealizowania na 
konferencji moskiewskiej wysuniętych 
przez p. Shawa postulatów. A więc — 
trzeba zmienić wschodnią granicę Nie
miec na ich korzyść, Zagłębie Saary po 
zostawić Niemcom I zastosować wobec 
Niemców taką politykę gospodarczą, któ 
ra by pozwoliła na rozwój produkcji nic 
mtcckie|. lego wszystkiego żąda p, 
Shaw, jako „socjalista" 1 „internaejona 
lista", w Imię „sprawiedliwości i brater
stwa". , , r .

Jak widzimy, „socjalizm" ! „Interna
cjonalizm" szkockiego obrządku ma wy 
raz całkiem osobliwy. I.ubourzysta p. 
Shaw, orędując Jako apostoł szczytnych 
Idei „sprawiedliwości 1 braterstwa", zda 
je się zapominać o tym, ż*' to■ Niemcy 
- -  a nie Polak#, czy FroncJ# — rozpę
tały zbrodniczą wojnę I że Niemcy tę 
wojnę przegrały, Eabourzystowskl so

myślowi 
ków.

Wizyta w Yorkshire, tradycyjnym .o* 
środku angielskiego przemysłu wełni* - 

j nego, poucza nas, że fabryki gą dośko- 
i rinie zaopatrzone w surowiec, ale n-ie 
| mogą znaleźć rąk do pracy, spec jaśnie 
| w działach, zatrudniających, mulej wy- 
! kWełiiT Warnych pracowników,

A tyi.wzmm w okręgu tym l w oko 
llcy znajduje się kllikaozlesiąt tysięcy 
Icoblet, które z powodzeniem mogłyby 
być zatrudnione w tym przemyśle, gdy 
by nie odatraezaiy Ich zle warunki pra
cy. .Nawet aposród zatrudnionych ko
biet — 28,000, przeważnie zamężnych, 
pracuje tytko część dnia, często w go
dzinach wieczornych. Związki z*wedo-- 
we wakzą t  tym zjawiskiem, twierdząc, 
że gdyby »tworzono przy fabrykach 
żłóbki dla dzieci, kobiety te mogłyby 
pracować nownalnłe, z korzyścią tak dla 
pfzenyiiu jak i dla swego zdrowia.

Ale angielski przemyst wełniany jeSit 
pod każdnym względem 'Ogromnie Z#C° 
fdflyi' UT-.ńulzcnia teehmicz.ne :®a tjrzeSta 
rznie, a ich rm &w knk  nr,potyka m  tru- 
dfl&ścl, ponieważ anglcjakł. prz«ny®1 
maszynowy woli pracować n i ckspor*

jusziiik Schuhmaeherów I Kuctzów do ■ i Hi i  na wewmirzne potrzeby. Oezywi 
mag# się swoiście pojętej sprawiedliwo ; ście 'pociąga to za sobą niewygodę 
śel tylko dl# Niemców I tylko w stosun 
ku do nich, przeniknięty jest Uczuciami
braterstwa.

Nic żywi natomiast tych uczuć a nl 
wobec Polski, ani wobec Francji, które 
były przecież ofiarami napaści ulemie * 
ekićj I właśnie w imię sprawiedliwości 
eh ca solidnego zabezpieczenia na przy

„J* to za sobą niewygo .
zle warunki pracy dla robotników,
■ Poza tym place, obliczane wedCe skom 
piibowanego i ' nieprzejrzystego eyste -. 
mu, eą ■ najniższe ze wszystkich gałęzi 
przemysłu, o przy tym szczególnie krzyw 
dząee dla kobiet, które stanowią prze
cież ogromną większość pracowników 

. ... -  w tym przemyśle, Dalszą ważną' przy *
sztośe przed nową agresją. Choćby dl* -czyną jest zły system szkolenia pracom 
tego, by usunąć możliwość nowej wór ; ników, tworzący specjalności o charaw-
ny, której wyniki przysporzyłyby !>■ 
Shawowl owych „braterskich" zmar
twień I kłopotów. P. Shaw wyraźni® 
Igra z ogniem, podsycając niefortun
nym adwokatowanlem i tak potężne od 
wetowe pragnienia Niemców,

Tego rodzaju wystąpienia nic mogą, 
oczywiście, przynieść korzyści ani spra
wie pokoju, ani stabilizacji stosunków 
międzynarodowych, ani — samym Niem 
com, tak gorąco przez p. Shawa uinUo- 
wanypi.

Szkockie ekstrawagancje p. Shawa po 
zostaną ¡ako jeszcze jeden przykład,.,
zaćmienia Umysłowego, spotyka
nego niekiedy, gdy chodzi o sprawę nie
mlecką, " B. D.

Demokratyczny z ducha S treści
jest projekt Małej Konstytucji
Dokończenie przemówienia posła łow. Zenona Kliszko

B iografia
jednego z reżyserów
operujących w Atenach

Agencja Tatijug donosi:
Szef politycznego oddziału ambasady i 

brytyjskie i w  Atenach, Balfour 15 lat j 
temu. jako katolicki misjonarz w krajach 
nadbałtyckich wypełniai powierzone nu 
zadania. W Finlandii byt pastorem pro
testanckim. na Ukrainie sprawował obo 
wiązki prawosławnego duszpasterza.

W roku 1934 przybywa jako mnich 
katolicki do Grecji. Po trzech latach a- j 
wansuje do -godności spowiednika króle , 
wakiego i odgrywa poważną rolę w ko- I 
lach poltycznyćh.

Uciekłszy przed Niemcami do Kairu i 
montuje tam wspólny front Jugosłowian 
skich i greckich zdrajców, poczym obej- j 
muic obecne stanowisko w Atenach.

Oto działalność jednego 4 reżyserów 
trageuii narodu greckiego.

Do Sejmu Ustawodawczego w y
brani zosta li w  przeważającej większo 

! ści posłowie, oddani sprawie luau, wy 
1 próbowani bojownicy o wyzwolenie po 

lityczne i społeczne polskiej klasy ro . 
botniczej, robotnicy od warsztatu, chło 
p i od pługa.

Urząd Prezydenta Rzeczypospoli
tej, wybranego przez ten 8e,tm, wcle 
la dcmokra tyczny charakter nowego 
ustroju 1 stoi na straży urządzeń de 
mokratycznych ł  zdobyczy ludu.

Rząd jest organem, k tó ry  powoła
ny przez Prezydenta i obdarzony za
ufaniem Sejmu, słu/,y sprawie de
mokracji, realizuje je j dążenia, u- 
mapnla je j podstawy. ♦
W nowej rzeczywistości tkw i przy-  ̂

ezyna, że przedłożony Wysokiej Izbic j 
p ro jek t ustawy wprowadza takie turzą 
dzenia konstytucyjne, które powierza
ją rzeczywistą władzę i Sejmowi i Pre 
zyrtentowi Rzeczypospolitej, i rządowi. 
Wszystkie te czynniki obdarzone są 
realną i silną władzą, ponieważ w swo 
je j działalności konstytucyjnej opiera- i 
ją  sią o demokratyczne normy prawne 
co do ferm y i co do treści.

Oto, dlaczego Sejm jest rzeczywistą 
władzą konstytucyjną 1 ustawodawczą, 
gd. -  iwerenny stał się naród polski, i

wyzwolony z pęt ekonomicznych.
Oto. dlaczego Prezydent Rzeczypo

spolitej może być rzeczywistym czyn
nikiem  władzy w  państwie, bez oba
wy, która zaciążyła nad Konstytucją 
Marcową, żc Je/o władzę przeciwsta
w i się Sejmowi.

Oto, dlaczego rząd może być silny 
obok Sejmu i Prezydenta, gdyż opiera 
się na tych samych podstawach 1 słu
żył tym samym celom.

Dopiero ustrój demokracji ludowej 
«tworzył w arunki dla rzeczywistej i 
harmonijnej współpracy, Sejmu, Pre
zydenta i rządu, gdyż ich działalność 
wyrasta ze wspólnej podstawy i zmie
rza , do tych samych celów. W demo
kracji ludowej nic ma spoleczno-go- \ 
spodarczego, a wiąc i politycznego po
dłoża, na którym  łatwo wyrastałby i 
kon flik t między najwyższymi organa- j 
m i Rzeczypospolitej.

Przedłożony pro jekt ustawy kodyfi
kuje całkiem nowe momenty ustrojo- i 
we, wprowadzając nowe urządzenia 1 
konstytucyjne, w postaci Rady Pań-; 
stwa. Jest to stały organ kolegialny, ] 
pracujący pod przewodnictwem Prezy j 
denta, wyposażony w określone uprą- i 
wnicnia. Wyrósł- on z. osiągnięć i do- j 
świadczeń naszego tymczasowego par- j

lamentu w  okresie okupacji, i p ie rw 
szych la t niepodległości — Krajowej 
Rady Narodowej, które j w kład w  bu
downictwie nowej Polski jest tak 
w ie lki. Doświadczenie to pokazało, że 
tak i nowy czynnik wśród organów 
najwyższych jest konstruktywnym  clc 
mentem, k tó ry  zasługuje na utrw ale
nie, Jest to niewątpliw ie krok naprzód 
na drodze usprawnienia polskiego 
parlamentaryzmu i umocnienia jego 
autorytetu. Rada Państwa bądzlc też 
zwierzchnią władzą nadzorczą h ierar
chicznego systemu Rad Narodowych, 
w  granicach uprawnień KRN i Pre
zydium KRN.

Wysoka Izbo! Przedłożony projekt 
ustawy określi ustrój 1 zakres działa, 
nia najwyższych organów Rzeczypo
spolitej, do czasu uchwalenia nowej 
konstytucji. Tym niemniej wybory do 
Sejmu, wybór Prezydenta i uchwale
nie niniejszej ustawy zakończą okres 
tymczasowości urządzeń ustrojowych, 
Okres,., w który obecnie wkraczamy, 
nie jest już tymczasowy, oparty jest 
na zrębach nowego ustroju, Wiele u- 
rządzeń, które dziś uchwalamy, obej
mie prawdopodobnie Nowa Konstytu
cja,

Wysoka Izbo! Polska klasa robotni

cza wniosła najpoważniejszy wkład w 
dzieło wywalczenia i  utrwalenia nowe 
go ustroju, »kodyfikowaniem którego 
dzisiaj ślą zajmujemy. Jej wierność 
sprawie demokratycznej Ludowej Pol 
ski jest przypieczętowana k rw ią  n a j
lepszych bojowników sprawy, robo tn r 
ezej ńa przestrzeni dziesięcioleci i znój 
nym mozołem milionowych rzesz robot 
niczych w  odbudowie kraju.

Masy chłopskie zadokumentowały 
swą wierność demokracji ludowej w  
w ieloletniej walce w  sojuszu z klasą 
robotniczą.

Wraz z n im i w  jćdnym szeregu w a l
czyli najlepsi przedstawiciele polskiej 
inteligencji,

Wierzymy, że Mała Konśtytucja sta
nie się podstawą dla utrwalenia zdo
byczy ludowych i ich rozszerzenia, sta 
nie się podstawą dla W ielkie j Konsty
tuc ji, która zabezpieczy potrzeby ma
terialne i ku ltura lne klasy robotniczej, 
mas chłopskich i inteligencji 1 u trw a li 
byt państwa.

Toteż Parlamentarny K lub Postów 
Polskiej P artii Robotniczej będzie na 
terenie Sejmu i poza Sejmem dążyć do 
urzeczywistnienia tych zasad ! celów 
dla dobra mas pracujących, dla siły 
i  wielkości P o lski

terze tek zwanej ‘ „ślepej uliczki" to 
ztiaeży, nie dający1 robotnikowi możno
ści pjMMWonia szerszych zagadnień pro- ‘ 
tlufceji, a tym samym awansu.

Wszystko' te razem'.wzięte, wraz z 
brakiem nowoczesnych urządzeń spo
łecznych na terenie fabryk, sprawia, że 
młodzi, a nawet i starzy pracownicy wo 
lą kierować się do innych gałęzi prze
mysłu". 1 -

PRZEGLĄD *  
SOCJALISTYCZNY

Miesięcznik Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii 

Socjalistycznej
Już ukazał się Nr 2 (18) z lutego 1847 r.

o następującej treści:
A, STE1NSBERG: Zagadnienia nowej

konstytucji,
E, GARLICKA; Niemieckie zwiercia

dło.
A. FIDLER: Trwałość koalicji.
E. LIPIŃSKI: Niektóre, źródła marno

trawstwa w planowaniu.
K. SOKOŁOWSKI: Reglamentacje »po

życia.
P. LUTY: Agraryzm czy Industriali

zacja.
A, KADUSZKIEW1GZ: Międzynarodo

wa Organizacja Handlu.
Kartki z historii socjalizmu:

D. KŁUSZYNSKA: Tadeusz Reger.
Na horyzoncie:

W Polsce — W ZSRR - r  W Europie ~  
Za morzami,

Idee — Myśli — Zagadnienia
ST. KOWALEWSKI: Związki zawodo

we w Królestwie Polskim w do
bie rewolucji 1808/8 1 w okres*4
porowolucyjnym.

T. GŁOWACKI: Zagadnienie ustrojo
we Chin.

L. BUKOWIECKI: Film jako d°ku'
ment epoki .

E. CSATO: Dyskusja na temat rccen 
J. N. MILLER: Poloneza czas ...skm1'

czyći
Z życia partii, -  Notatnik referent*- 

Spis rzeczy za rok 1946.
CENA NUMERU Zl 20

Redakcja: M
Warszawa, ul. Daszyńskiego 1* m ^
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Dorobek naszych portów w świetle
Nowoczesny sprzęt i urządzenia przeładunkowe
zabezpieczą rentowność i konkurencyjność portów

rownlctwfm 
Dla kobiet w 
mężczyzn

s!f w opalanej sali 
¡„„¿w Gdańsku, pod kje 
isd'.mvvcb instruktorów, 

isczyzn w kinua l  i?^ U  do 19. dkl 
Zßtoszenl od 17 do 19.

pisemne wivWt i » •  »lełontcifle lwu. 
dzifi! W y c i ą g  Miejski, Oto
Nr 208-b teVf 8 F1*ye.iflfcsiö, pokoj 

’ ie-e,;] wewnętrzny Nr l i t .

DO PRAWowt W* ACAJA
Przed W TYCH WŁAŚCICIELI

RobotnićzylJn̂  , Towarzystwo . Osiedli 
reg domów" ̂ PPbudawaJo w Gdyni ■ sae- 
tywuje ,1« ^ Cflle towarzystwo reflk 
wojna wn *m,u • ry,mm- Mó.rz'7 Pf^ d 
dzisiaj ureonv Ju? !,*erc*  rat* W«KflAc ia wolni» ?yt'Wa« tę sprawę, propenu 
sklemu 1p*dlIs/-ycli rat ¿afzadowl Alej- 
sie przvM .* i<l Miejski ustosunkował 
ciii im 7 V ‘n.! - do le-i sprawy-' > zaipew- 
m imowanv^'-'.  -w .P°3iadan1e domików.. by. dnyĉ  aziś przez przygodne oso

'»H-KNY CJtyn CECHU SZEWCÓW 
W GDYNI

...,., r‘>d̂ ', cech Szewców i Cholewka* 
mów ' .Jlfyid *-ofko*]l rozdania klyplb- 
stapn t czeladniczych wy
ków dla s ie m t 't f l  «ftarowanto bud-

e n t u Ä f n R f c f “ ^  ^óo inni szewcy 3ySS?w' il, ,n!wl0̂ *
cjstywy przynt«vf Tni * wtasnej ml- 
rzędnych bucików Hak 5 9®f l^ iw szo
koszy' Dar 
gdyńskim.
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rozdany sierotom
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/¡!. *!* to znacznie 
"nosc! naszego

Ażeby należycie ocenić wynik! 
pta-ey w naszych portach, trzeba 
wziąć pod uwagę to, że ' w 
pierwszych dniach stycznia 
1"946 r. urządzenia portowe' po
zostawały w stanie nieodpowia- 
dającyni wymogom eksploatacji 
i była caia masa spraw, wyma
gających jak najszybszego za
łatwienia czy to w dziedzinie
podstaw prawnych, czy w nie' 
sformułowanych jeszcze w ogóle 
metodach eksploatacji. Ponadto 
granice portu, w danym wypad
ku gdańskiego, nie były jeszcze 
ustalone, co pociągało za sobą 
najrozmaitsze, spory. Brakło 
również zerwanych przez wojnę 
kontaktów z zagranicą, co jest 
rzeczą bardzo ważną, jeśli cho
dzi o organizację akwizycji, po
zyskanie tranzytu i rozwiązanie 
ważnego zagadnienia konkuren 
cyjnoścl portów.

PIERWSZE WYSIŁKI
W Gdyni znajdowały się 22 

dźwigi, w Gdańsku zaś 19, t- 
czego 2 były unieruchomione na 
skutek katastrofy. Powierzchnia 
użytkowa magazynów porto
wych wynosiła w Gdyni 64,903 
m kw., Gdańsku zaś 15.382 m 
kw. z czego 7.500 m kw. zaj
mowały wojska radzieckie tak, 
jak i elewatory pierwszy i drugi, 
Zbiorników naftowych byjo wte- 

j dy uruchomionych zaledwie na 
116.000 m. sześć, pojemności,. z 
czego wojsko radzieckie zajmo
wało 2.500 m sześć. W Gdyni 
użytkowano nabrzeża betonowe 
ijhtsenu Zewnętrznego i Basenu 
Nr f  o łącznej długości -5,5 km 
i w Gdańsku nabrzeża południo
we strefy Wolnocłowej, część ka
natu portowego, nabrzeża gór
niczego i dworca Wiślanego 
łącznie około 4 km, prócz tego

kilka przystani na nabrzeżach 
Leniwki 1 Kanał Kaszubski.

Całe życie portowe znajdowa
ło się "w stanie organizacji. Nie 
nie było ustalone poza pewny
mi przestankami z ustaw przed
wojennych, nie zawsze aktual
nych \v chwili nowej organizacji 
życia portowego. Sprawa admi
nistracji i granic portowych 
jasna, i rozwiązana dla Gdyni, 
w Gdańsku przedstawiała trud
ności i była długo dyskutowana. 
Tereny portu gdańskiego były 
własnością rady portu, gminy 
miejskiej I właścicieli prywat
nych.;

W chwał organizacji życia 
portowego każdy z tych czynni
ków upomina! się o swoje pra
wa, Przyjęto przeto zasadę, 
Według której Główny' Urząd 
Morski został' gospodarzem por
tu i on właśnie rozpoczął pracę, 
ustalając granicę portu i roz
wiązując inne poważne zagad
nienia.

GUM — GOSPODARZEM 
PORTÓW

Granice portu gdańskiego u 
stfllone przy moście na Leniwce, 
co jednak najprawdopodobniej 
ulegnie skorygowaniu ze wzglę
du nu trudności administracyjne 
i przyszłą rozbudowę. Uprawnień 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku 
nie rozwiązano definitywnie, od
kładając tę rzecz na czas przy 
szły.

W dalszym ciągu GUM prze 
jął urządzenia przeładunkowe, 
wydzierżawiając jedynie .Ced

uła • • GUM napotkała, przede 
wszystkim w Gdyni, na trudno
ści w związku z tym, ze właści-, 
ciele obiektów portowych to Po-' 
lacy, którzy mają zawarte umo
wy długoterminowe, od których 
nie chcą odstąpić.

Jednakże zasada korzystania 
z obiektów i urządzeń portowych 
została stworzona. Zastały usta
lone granice portów, rozstrzyg
nięto spór o kompetencję i GUM 
poprowadzi} gospodarkę po linii 
dążenia do konkurencyjności na
szych portów, rozwiązując rów
nież' zagadnienie organizacji pra, 
cy i kosztów portowych, w któ
rej to- dziedzinie powstał -szereg 
niedociągnięć w naszych por
tach, a w szczególności w dzie
dzinie rozliczeń z klientami kra
jowymi i zagranicznymi.

WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACV

Co do dziedziny organizacji pra 
cy należy stwierdzić, że w ramach 
istniejących urządzeń portowych 
ogólna wydajność przeładunkowa 
portów nie jest jeszcze i dziś w y
soka. Pozostaje to w związku ze 
złym stenem urządzeń portowych, 
które pociągają za sobą obniżenie 
się wydajności pracy robotnika 
portowego.

Stąd wyłoniło się zagadnienie 
systemu angażowania robotnika,

, opłat za pracę i organizacji, sa*- 
i mej pracy. Zawiódł bowiem, jak 
to ma zawsze miejsce, system 

; przypadkowego załatwiania tej 
.sprawy. Została-przeto zastoso
wana umjiwa 'zbiorowa, według 

trall Zbytu Produktów Przemysłu ¡której, robotnicy nie pracujący 
Węglowego w Gdańsku I I  dźwi- j chwilowo, otrzymują wynagrodzę 
gów i 3 taśmowe© oraz 2 taśJm ew  Urzędzie Zatrudnienia. 
mow.ee i 2 dźwigi w Gdyni. ! Dało to dużą poprawę w  wydaj 
Sprawa przekazania wszystkich naści pracy, bo jeśli w początku 
terenów i obiektów w portach ubiegłego'roku przeładunek na lu

kę i  szychtę wynosił od 30 do 30 
ton, w końcu roku podniósł się do 
100 ton. Przyczyniła się również 
do tęgo zmiana systemu pracy, za
stosowano bowiem metodę pracy 
k ilku  gankami na jeden luk, prze
szkolono robotników, wyposażono 
przedsiębiorstwa spedycyjne w 
sprzęt przeładunkowy i podniosło 
no w dużym stopniu techniczny 
stan urządzeń.

NASZE PORTY MUSZĄ STAĆ
SIĘ KONKURENCYJNYMI
Bardzo ważną rzeczą jest rów

nież zagadnienie kosztów porto
wych. Nasze porty w naszym ży
ciu gospodarczym są stosunkowo 
młode i  od razu znalazły się w og
niu konkurencji portów zagra
nicznych na Bałtyku. W dziedzi
nie konkurencyjności najważniej
szą rolę odgrywa fachowe załat
wianie klienta i wysokość opłat 
portowych. Pod tym względem 
porty nasze pozostawiają wiele do 
życzenia. Powodem zaś tego stanu 
jest w pierwszym rzędzie różnica 
między kursem rozrachunkowym 
dewiz a ich wartością rynkową.

Jednakże z drugiej strony bio
rąc rozchodzi się \ o utrzymanie 
kosztów eksploatacji na poziomie 
zabezpieczającym rentowność, ale 
i  konkurencyjność, tak przedsię
biorstw, jak i  portów. Nie chcąc 
przerzucać kosztów eksploatacji 
na klientów, co mogłoby spowodo 
wać bojkot naszych portów i u- 
niemożliwiłoby uzyskanie tranzy
tu, należało stworzyć jednolity sy 
stem rozliczenia z klientami krajo 
w ym i rzągiantcznymr. .pYzy za- 
chowaniurubnmegu kursu,rozra
chunkowego, oraz umożliwić mo
dulację operacji rozliczeniowych.

naszych
portów

BUDOWA NOWYCH 10 KUTRÓW 
RYBACKICH

Dk zwiększenia połowów na dalszych 
morzach stocznia -tir 1 w Gdansau, na 
zamówienie Towarzystwa Połowów Mor
skich „Arka", o kapitale państwowym, 
rozpoczyna budowę 10 większych koków 
rybackich. Po ich wykonaniu dla Towa
rzystwa, wybudowanych -zostanie jeszcze 
15 kutrów o stulonej konstrukcji, które 
będą wychodziły naNpołowy ku brzegom 
Islandii, Norwegi i okolic kanału La 
•Manche.
ROZBUDOWA FLOTY HANDLOWEJ

Polska Flota Handlowa w tej chwili 
Uczy 30 statków pełnomorskich, o Jucz
nym tonażu 110.000 Brutto Register ton. 
Fioła ta może przewieźć rocznie 2 milio
ny ton, co zaspakaja 1/5 naszych po
trzeb. Dążeniem Rządu Polskiego na dal
sza metę jest rozbudowa floty handlo
wej do tego poziomu, by mogła obsłużyć 
cały polski handel zagraniczny. Rozbudo
wa floty będzie postępowała w etapach. 
W najbfii ycli trzech latach przewidzia
na jest budówa U  statków w naszych 
stoczniach, a 4 statków w stoczniach za
granicznych. Poza tym przewiduje się 
przy bycie 19 statków, które otrzymamy 
tytułem odszkodowań wojennych.

REGULARNE LINIE OKRĘTOWE 
„GAL“

Towarzystwo Okrętowe „Gdynia — A 
rneryka Linie Żeglugowe", zwane popu 
lamie „Gal", utrzymuje on. ó- następu 
jące linie regularne: do por'u w wschód 
niego wybrzeża Szwecji, następnie do za 
chodmiego wybrzeża Szwecji i Danii, do 
Londynu i Hull, do Rotterdamu, Antwer
pii, do portów Lewantu, do Póinocntj 
Ameryki i do PM. Ameryki, razem 7 li 
nii. Flota składa się z 25 wątków, przy 
stosowanych do przewodu towarowo, 
pasażerskiego f towarowego • o tonażu 
łącznie 92.086 BRT.

UROCZYSTE POŻEGNANIE 
ZDEMOBILIZOWANYCH 

MARYNARZY
W Nowym Porcie w Gdańsku, odbyła 

się w bieżącym tygodniu uroczystość po
żegnania zdemobilizowanych marynarzy, 
którzy po odbyciu swej dwuletniej służ
by odchodzą do „cywila*. W uroczystoś
ci .wziął udział końt«idmiral, Aleksander 
Mohuczy, litóry dokonał dekehtcji w iek 

; zórnobilizuwanycU medalami „Za Odrę, 
I Niisę I Bałtyk“ , oraz medalami „Zwycif- 
i siwa". Każdy zc zdemobilizowanych o- 
irzymai cywilne ubranie oraz przydział 

Praca została przydzielona zde-

i 1.408 krów. S S 11!?11 ‘1.491 kort! i 

na Wybrzeżu.
do zwiększała S  
rolnictwa na W y ^ S ^ ^

» t o a » ™
W związku ze PORTOWYCH

Zniszczone parowozy w ia c a R  do pracy
W  warsztatach kolejowych „Trojan“

żywnościowych dla m kart
wych Ministerstwo A p r o w l l^  port°- 
*? otrzymywać je oni będą i 1 
ciągu, ponieważ bardzo 
trudnie« przez, firmy nańzw?.. s4 ?.apaństwowe,

M,4 '°N V  ZŁOTYCH str at  
WSKUTEK MROZOWlAT

Strat yp.pnlesione
wskutek złych w sprzęcie rybseU!,™ 

warunków almcisG-, m 
nycn, Płaszcza r.a terenie Gdy« • Kcx'
l = ~  ototo 3 O j-

Śkw^rR KNl Al! Kl C E N N E J , Gdynia,
% & £ ? & . “ • 5 * - .“Stoi "i'“™
»kiego S°P°I. Rokossow-
PanKPic“ ’ s,t ?*' r 1,9'30 " Nl*boszczyk 
J Merun(iwic1akaz *  reżyserii
sklej j u H»j -t , em XV' JarszeW 
Haupt*. "»łacińskiej, dekoracje -

GDYNIA -  w 'NA 
ku dnia. “ Warszawa'* _  TJ BC:hyi.

„Atlantic" — Dni' • ,
CHYLONIA -  „Prondeń“ 3nirSnu iMa ««cii —

Jeśli jeszcze .przed 4 mlesiącatnl nąj- 
większij bolączką- kolejarzy watsztaiow 
Trojan“ , głównie zatrudnionych w o- 

«remmei hali- parowozowej były dziury 
w dachu i lejąca się zą kołnierz woda. 
to dziś warunki te . uległy całkowitej 
zmianie. , ,N . ,,

Wielka hafe parowozowni jest dziś 
całkowicie oszklona, posiada własne, cen 
traine ogrzewanie I mimo że jest mróz 
1 nada śnieg, wewnątrz hali jest. ciepło 
i warunki pracy są zupełnie dobre, Jest 
to niewątpliwą zasługą tak kierownic
twa warsztatów, jak i zespołowej pra
cy całego personelu.
' Nierzadkie były wypadki, k|edy firmy 

pry watne, ze względu _ na rnsiką cenę, 
nie chciały wykonywać niektórych ro
bót. jak na przykład szklenia górnych 
świetlików. Pracownicy z własnej woli 
wykonali te praco, P f  a godzinami służ 
bówymi. Oszklono więc Borne świetliki 
o lącznvrti metrażu ponad 4 tys. m kw., 
równolegle dokonując naprawy obrabia
rek i urządzeń mechanicznych, które bY 
ly zdekompletowane 1 zniszczone poża
rem.

Dziś, kiedy kroczymy lwią paro
wozową, uderza nas. ciepło, U po
wały oszklonego już dachu, tia prowlzo 
rycznym ruśzto'viniu' w1'dzJmy kilku ro 
botnlików, którzy przybijają „supremę" 
(płyty izolacyjne — cieplne) do drcwnla

nycli żeber, celem ząibezpleczeaia od 
chłodu , w porze zimowej. Inni w - tym 
czasie tynkują 1 wygładzają chropawe 
sklepienia.

W końcu hall słychać charakterystyk
ny stuk młotów i dłut pneumatycznych. 
To PUchta Józef, robotnik' warsztatów
„Trojan“ , pospołu z innymi robotnikami 
usuwa betonową powłokę celem uzyska 
ntu jak największej ilości stanowisk do 
naprawy parowozów, co umożliwi t ko 
jai zwiększenie terenu robót. 24 robot
ników z Wydziału Drogowego ładuje 
wyrąbany gruz na furmanki.

Walczy się tu o każdy metr wolnej 
przestrzeni. ' jeszcze 4 miesiące . temu 
były tu rumowiska t zwały pogiętego 
żelastwa. Dziś hala jest już oczyszczo
na i w niedalekiej .przyszłość! będą tu
reperować parowozy.

\V rozmowie z naczelnikiem warszta
tów, . ob, Majem, dowiadujemy się. że 
naprawy parowozów odbywają się iuż 
w chwili obecnej systemem stanowisko 
wytrt, który z każdym dniem będzie się 
rozszerzał, w miarę jak; postępują' robo 
ty instalacyjne. Jjjż tego roku przewi
duje się, że „Trojan" wykona 80 proc. 
wszystkich napraw przewidzianych w 
rantach Planu Trzyletniego,

__ Oto nasze parowozy' — mówi'na 
czekfik warsztatów, — Jak wtóziele, ze

starych trupów robi się nowe. Ten na 
lewym torze ma. rozwalony kocioł, lecz 
to nic, wyjdzie jak nowy.

Przeciętny obywatel nawet sobie nie 
zdaje sprawy, ile jest wart każdy,taki 
parowóz wyremontowany W warszta
tach. /.Trojan" i ife milionów złotych 
zaoszczędza na rzecz naszego skarbu.

W  rezultacie zwiększyło Się ró w  ¡ 'J ^ jifc ^ a n y m  marynarzom zgodnie z 
nież wyposażenie portów o 15 j y j  osobistymi życzeniami, a więc żarów - 
czynnych jednostek, osiągając o-! no w przemyśle, na roli. jak i na statkach 
gólną "liczbę 56, z czego 31 p rz y -|imrldlwivycl1- 
pada na urządzenia do p rze ład u n -j NOWE URZĄDZENIA
kó w  masowych, 25 zaś d la  p rz e ła -; RRZELADUNKOWE W GDAŃSKU
dunków drobnicowych. Zwiększy 
ła się powierzchnia magazynów 
o 149.482 m kw. powierzchni zwy 
kłej i 20.240 chłodzonej. Stwarza 
to wydajność kompleksu portowe 
go Gdynia — Gdańsk, wyrażająca 
się liczbą 12.600 tys. ton rocznie. 
Uruchomiono ponadto zbiorniki 
dla olejów mineralnych o ogólnej 

. pojemności 73.400 m sześć., znaj-i 
dujących się w eksploatacji.

! ■ - M . ' I

Dla usprawnienia masowego przeładun
ku węgla w portach delty Wisły, zaku
piono szereg nowySli instalacji typu ame
rykańskiego o wydajności, przekraczają
cej znacznie. wydajność urządzeń przeła
dunkowych dotychczas posiadanych. Wy
dajność istniejących obecnie taśmoweów 

! wynosi przy J6 godz, pracy do 5 tys. ton.
Taśmowiec typu amerykańskiego do- 

konuje w tej samej ilości godzin przeła
dunku 10 tys. ton.

Dar czasu, gdy te urządzenia nadejdą, 
w punktach przeładunku węgla w Gdań
sku staną na razie nowe urządzenia za-. 
slępcze.

Przemysł w powiecie słupskim rozwija się
Fabryki i warsztaty oczekują osadników

mniana melodia 
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W ’ niedzielę, do, I6 lutego odbył się 
w Sopocie Zjazd delegatów Stronnictwa 
Ludowego z terenu całego - woiewódz- 
twa gdańskiego.

W obradach wzięło udział ponad dwa 
tysiące chłopów- N» zjazd przybyli row 
nież przedstawiciele władz państwo
wych. Zw- Samopomocy Chłopskiej, 
„Wici“  orąż ' przedstawiciele bratnich 
partii Bloku Demokratycznego. Przamó 
wienie powitalne wygłosił im. wojewo
dy wicewojewoda. Gadomski. r
, W toku obrad podsumowano wyniki 
akcji wyborczej, M<ą prowadziła S. L. 
w terenie oraz nakreślone wytyczne dla 
pracy w przyszłości.

Jak wynika ze sprawozdań złożonych

przez poszczególnych delegatów zjazdu, 
na terenie woj. gdańskiego S. L. /, każ 
dym miesiącem wzrasta na sile. W cią
gu ostatniego półrocza powiększył© ono 
liczbę swoich członków przeszło trzy
krotnie- ' Wzrost ten należy _ tłumaczyć 
w pierwszym rzędzie głębokim rozcza
rowaniem chłopów Wybrzeża do poli
tyki PSL. Ostatnio obserwujemy ma
sowe przechodzenie chłopów z "S I, do 
Stronnictwa Ludowego.

Na zakończenie zjazdu uehyalono re
zolucję., w której zebrani stwierdzają,iż 
chłopi” zorganizowani >v S. L> 'woje
wództwa gdańskiego, tak jak dotych
czas dążyć będą w ©dalszym ciągu do 
zacieśnienia sojuszu robotniczo • chłop
skiego.

Powiat -słupski, należy do najwięk - 
szych powiatów' Pomorza Zachodniego 
pod wzigicctem powierzchni, Jego stfuk 
tura jest "bardzo eharakte/ys-.yczna w 
porówinamiu z powiaitami, środifcoiwej  ̂ Pol 
sski, Zasadniczo jest io powiat rolniczo- 
leśny, posiada jednak dobrze rozwinięte 
rybołówstwo morskie oraz postawiony 
na odpowiednim poziomie przimyw, 
związany- ściśle z jeg<? charaiktereni rol
niczo - leśnym;

Ośrodkiem rybołówstwa jest port w 
Postominie, będący zarazem atokcyjną 
miejscowością" wypoczynkową, dyspemu 
tacą różnorodnymi kąpieliskami i ,pl«toą 
pitiżii, Połowy rybaków /. Postornina do 
stprc-zają surowca dla morskiego prze
mysłu przetwórczego, reprezentowane - 
go przez kilka wędzarń i dwie fabryki 
konserw. Ważną pozycją na liście zakłu 
dów przemysłowych jest również stocz
nia rybacka, budująca- już kutry 1 łodzie.

Droga gałąź przemysłu słupskiego — 
to fabryki mejbW i duże stolarnie, które 
dysponują wielogatunkowym surowcem 
drzewnym z przyległych lasów w powie, 
cle stupskim, sławieńskim i miastko- 
wym. W przemyśle tym znalazło pracę, 
już .parę tysięcy ludzi, a zapotrzebowa
nie jest je-szczc duże, gdyż państwowe 
fabryki mebli otrzymały zamówienia na 
eksport do Anglii.

Trzecią gałęzią przemysłu w powiecie 
słupskim jest przemysł przetwórczy pro 
duktów rolniczych. Na pierwszym miej 
scu postawić tu należy 86 gorzelni oraz 
młyny i krochmalnie.. Pozostaje to w 
związku z rozwiniętą na dużą skalę u- 
prawą roślin okopowych na ziem' ■ ' 
stosunkowo mato urodzajnych.

Czwartym wreszcie redzajem, przemy 
siu w , powiecie słupskim jest przemysł 
przetwórczy metalowy, reprezentowany

przede,wszystkim przez dwje duże fa 
bryki narzędzi rolniczych, zatrudniające 
kii kuset iroDOtnifców.

Z chwilą, gdy ltezba posiadanych przez 
nie obrabiarek Wzrośnie z 80 na 3001 u- 
sunięte zostaną :w, ten -sposób zniszcze
nia wojenne, fabryki -te będą w stanic 
nie tylko dokoin-ywać napraw, a,e rozwi 
ną również produkcje maszyn i narzę
dzi rolniczych. Jeśli "weźmiemy pod u- 
wagę, że dzięki wykorzystaniu sity wod 
nej, rzeęzek płynących do morze, w-sie 
powiatu słupskiego są zelektryfikowane, 
istnienie należycie funkcjonujących fu - 
bryk narzędzi ‘ i maszyn rolniczych na

tym, terenie jest specjalnie potrzebne,
" Po usunięciu zniszczeli wojennych po 

wiat słupski dzięki wszechstronnie roz 
winiętemu na jego terenie przemysłowi 
sianie w rzędzie powiatów wzorowych 
pod względem struktury gospodarczej.

Istnieje jednak jeszcze jeden wafunek 
.zasadniczy, a mianowicie napływ osadni 
ków. Liczba Niemców mieszkających 
jeszcze na terenie miasta Słupska i po
wiatu obliczona jest na przeszło 50 ty 
sięcy. Po ich .wysiedleniu, co najmniej 
tyleż Potoków znajdzie miejsce na tej 
starej polskiej ziemi, która po wielu wie 
kaci) niewoli wróciła do Macierzy.

Z  frantu adhutíotwt£

N O W E  M O S T Y
powstajq na Wiśle pod Tczewem

Na Wiśle pod Tczewem budujemy 
dwa mosty: jeden kolejowy, drugi dro
gowy.-Jeśli chodzi o most kolejowy, 
wysadziły go w powietrze Cofające 
wojska niemieckie, z dziesięciu przęseł 
ocalało tylko jedno. , ,

Od t»prawnlenia komunikacji na tym 
-odcinku zależy rozwój gospodarczy Mai 
borg«, Elblągu I całych Żuraw. Dia-tego 
też ani władze kolejowe, ani zaangażo
wane firmy państwowe i prywatne m® 
szczędzą wysiłków i pieniędzy, aby ja* 
najszybciej uruchomić most. /

Mimo mrozów, przy budowie .mostu 
pracuje około 1.000 robotników na- dwie 
i trzy zmiany, a koszty odbudowy beaą 
się zamykały w granicach do 300 milio
nów zł..

Prace-koło odbudowy, tego mostu t®z

poczęto jeaienla 1945 ,r. Niektóre części
przęseł p-odniesiotio przy pomocy klatek 
z podkładów, względnie przy pomocy 
etatowych więzi podnasBających.

Dalej dokonuje się remontu podmie - 
słonych przęseł przez wymianę znisz
czonych elementów, przęsła nie nadają
ce się do użytku tnie się-pa złom. Nowe 
przęsła są w większości przęsłami am- 
gieisKimi typu mostów rozbieralnych 
przenoszonych, a więc są dla naszych 
warunków bardz-o praktyczne.

Niektóre przęsła są wykonywane w 
hutach polskich, jak „Staknost“ — Ze • 
brzydowice. Przyczółki i filary są jui 
całkowici e w ykońc zon e.

Otwarcie mostu przewidziane jest 
już w iipou br,
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Tam, gdzie dyrektorem jest kobieta
Z wizytq u białostockich włókniarzy w fabryce Nr

(Od naszego korespondenta)
23

Przy ul. Białostóczańskiej szereg nie 
pozornych budynków o szerokich 
drzwiach, świecących surową bielą de
sek. To największa obecnie w  Białym
stoku fabryka włókiennicza, zatrudnia
jąca 550 robotników. H istoria je j jest 
taka, jak  wszystkich fabryk w  B ia łym 
stoku: Niemcy zdewastowali, pozabie
ra li maszyny, dobrze że nie w ypa lili 
murów. Trzeba było wszystko monto
wać na nowo, zaczynać od początku. 
Dziś jest w niej czynnych 97 -warszta
tów tkackich i miesięczna produkcja 
przekracza 40.000 m etrów tkaniny. Nie
które działy pracują na dwie zmiany: 
od piątej rano do trzynastej i  od trzy
nastej do dwudziestej pierwsząj godzi- 
ny.

,,Anielskie włosy“
Zaczynamy zwiedzanie fabryk i od 

przędzalni. . Stosy błyszcziącej srebrzy
ście argony, przypominają „anielskie 
włosy" t odległe wzruszenia dzieciń
stwa przed świątecznym drzewkiem.

, Argona — to sztuczne włókno, które 
w 35 proc. dodaje się do tkanin, m ie
szając je  z wełną i  rozszarpanymi 
szmatami- Rozszarpana argona, wełna
i szmaty idą do mieszarek, skąd kiero j krosien. Czynnych jest już trzynaście 
wane są do „pelzmaszya“ . Tam na o l- i „se lfaktorów “ , a 5 jest przygoiowywa-

brzymie bębny, obracające się leniwo, 
nawija się szarą, puszystą masę. To 
tak zwany ,,pelz“ . Z „pe lzu“  inna ma 
szyna, zwana „katon ią“  wysnuwa dłu 
gie, luźne n itk i. N itk i śmigają żwawo 
nawijając; się na szpule. Czu-wa nad 
nim i ty lko jedna robotnica.

To wcaie nie trudne
— Dawno pani tu pracuje?
Zwiędła twarz rozjaśnia się uśmie

chem. Od reklamowo białych zębów 
staje się młoda i ładna.

— Do w ojny pracowałam już 28 lat. 
A i  teraz od samego początku.

— Czy pani musi bardzo uważać, 
żeby się nie zerwała któraś z nitek?

- — iye, wcale, one snują się same,
A jak która się zerwie, to ją tak za
kładam — tu następuje pokaz — to nic 
trudnego.

Z „ka ton ii" n itk i idą do „selfakto 
ra “ , gdzie podlegają dalszemu proce
sowi przędzenia. Monotonnym ruchem 
przesuwają się „se lfaktory“  naprzód i 
w ty ł. Chodzą za n im i na wpół zgięte 
robotnice. Sprzędzona n itka  idzie jia  
„szpulmaszynę“ , gdzie jest przewijana 
na specjalne cewki, odpowiednie do

Z życia Związków Zawodowych
OKOLNIK W SPRAWJE LUSTRACJI frekwencji czytelniczej, oraz uwag ba- 

ZAKŁADOW PRACY ] dawczych z zakresu czytelnictwa. An-
Reterat bezpieczeństwa i higieny pra kieta ułatwi Wydziałowi Kulturalno-O- 

cy P^y Komisji Centralnej Związków światowemu zorientowanie sie w za- 
Zayodowych, opracował _i_ rozesłał w j sięgu akcji bibliotek ruchomych.
teren okoliu-k tfo OKZZ i Zarzą
dów Głównych Związków Zawodowych, 
normujący sprawę przeprowadzenia lu
stracji zakładów pracy pod względem 
bezpieczeństwa 1 higieny pracy przez 
organy związkowe.,

Obecnie ten sam referat opracowuje 
materiał z z, przeprowadzonej ankiety 
w sprawie zaopatrzenia pracowników 
w odzież roboczą, ochronną i sprzęt 
ochrony osobistej.

BIBLIOTEKI RUCHOME ZW. ZAW.
Wydział Kulturalno - Oświatowy KC 

ZZ opracował i rozesłał do organizacji 
związkowych specjalny wzór spfawo- 
zdań dla bibliotek ruchomych. Obejmuje 
on dane z okresu trzymiesięcznego, do- 
.tyeząco nazwy zakładu, pracy- Związku 
Zawodowego, którego biblioteka- została 

wysiana w objazd, okresu używalności,

Julian Tuwim
przed mikrofonem

n o w e  t e r m in y  z a w o d o w
ELIMINACYJNYCH ZW. ZAW.

W całym kraju trwają turnieje eli
minacyjne zespołów artystycznych i 
świetlicowych związków zawodowych, 
które mają wyłonić najlepsze zespoły, 
na dzień 1 maja w Warszawie, na 
popisy artystyczne ' związków zawodo
wych.

Z uwagi na szereg trudności, które 
wynikły z przeciążenia akcją wyborczą 
aktywistów związkowych, Główny Ko
mitet KCZZ postanowił przedłużyć eli
minacje -powiatowe do dnia 24 bm,, 
a wojewódzkie do dnia 10 marca br.

nych do podjęcia produkcji. Sprzędzo- 
na nitka w zależności od swego prze
znaczenia: czy ma iść na osnowę, czy 
też na wątek, podlega skręceniu. N it
ka osnowy m u s i, być mocna i spręży
sta — na dziesięć centymetrów lin io 
wych długości przypada 40 skrętów. 
Wątek jest luźniejszy, posiada ó poło
wę mniej skrętów. Czasami skręca się, 
czyli „fe rm uje“  n itk i w  dwóch ko lo
rach: biała z brązową, lub czarną. 
Tak przygotowana nitka idzie do os- 
nowalni, gdzie zostaje naciągnięta -na 
ramy krosien. W niesłychanym tra jko - 
cie i huku śmigają - po osnowie czó
łenka: dwa w jedną stronę, dwa w  
drugą. Trudno jest uchwycić ich ruch, 
bo 28.000 rzutów stanowi normę dzien
ną.

Na akord
Na wielu krosnach karty  kontrolne 

wykazują po trzydzieści k ilka  tysięcy 
rzutów. Tu w re praca na akord. Huk 
warsztatów zagłusza, rozmowę. Układa
ją się sztywne jeszcze m etry tkaniny.. 
Produkuje się obecnie m ateria ł na 
płaszcze w  charakterystyczną jodełkę. 
Utkany m ateriał idzie do wykańczałni, 
gdzie po wielu zabiegach upiększają
cych, nadają mu miękkość i w łaści
w y wygląd.

Na chwilę wchodzimy do farbiarni. 
Jest w niej ciemno od pary i aż dusi 
od kwasów. W ciężkiej mgle pływają 
blade twarze robotników, postaci nie 
widać. W w ielk ich „obermajerach“  far 
buje się bawełnę. Głośno bulgoce wrzą 
tek. W _ centryfugach suszy się . paru- 
ąca przędza. W entylatory nie, są w 

stanie oczyścić powietrza. '
— Ciężka tu praca, prawda? — py 

tam.
— (Jeszcze jak. Stać • przez osiem 

godzin w  takie j lążni, to ja k  potem 
wyjdzie się. na dwór, ubranie na czło
wieku zamarza i twarz pokrywa się 
lodem.

Przy fabryce N r 23 jest zorganizo
wana praca kulturalno-oświatowa. Pto- 
botnicy posiadają obszerną świetlicę 
z malutną scenką,, istnieje już stały 
zespół dramatyczny i w projekcie jest 
utworzenie zespołu baletowego. Skro
mna biblioteka, licząca 126 egzempla

rzy, dostarcza robotnikom lektury. 
Czynna jest też fabryczna szkoła do
kształcająca, otwarta jesienią ubiegłe
go^ roku i kurs dla analfabetów. W bu
dynku położonym naprzeciwko fab ry 
k i ma być wkrótce otwarty żłobek 
dla dzieci robotników, . co w ie lu pra
cującym matkom zaoszczędzi kłopotów 
o swe maleństwa.

Kierownictwo fabryki od czerwca 
ubiegłego roku znajduje, się w rękach 
ob. Zubryekiej, pierwszej kobiety— 
dyrektora w Białymstoku.

jo t--- Nagrodę Polskiego Radia — 6 Jam powij aparat „Radiola“  — otrsp  
mai z rąk dyr. profesora Dobrowolskiego 500.000 abonent, kolejarz-

Jan Nowak

K r a k o w s k i  A Z W M
przygotowuje słuchaczy na wyższe uczeln ie

(Od własnego korespondenta)

Wynalazki robotników
w odlewnietwie

Dn. 21 mn. o $odz. 18.45 p() raz
pierwszy po powrocie do kraju, 
Julian Tuwim na zaproszenie Poi 
skiego Radia stanie przed mikro
fonem, recytując fragmenty poe
matu ,'.Kwiaty Polskie“ napisane
go na obczyźnie w latach wojny.

— « 0» —
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Uwaga,
kierowe; samochodowi!

Związek Zawodowy Transportowców 
R. P. — Oddział Automobilistów — w 
Szczecinie zawiadamia wszystkich kie
rowców samochodowych, znajdujących 
się na terenie Pomorza Zachodniego, że 
chce uczcić kierowców samochodowych 
pracujących w swoim zawodzie ponad 
20 lat, odznaczeniem jubileuszowym. Dla 
tego prosi o zgłaszanie się tychże do 
Kolegium Jubileuszowego przy Związ
ku Zaw. Transp. w Szczecinie, ul. Al. 
Pomorska 24-c z dokumentem stwier
dzającym pracę zawodową ponad 20 lat, 
do dnia 15 marca 1947 r. ewentualnie i 
potwierdzeniem świadków wiarogodnych.

Kolegium Szoferów Seniorów.
—«o»—

Pod fałszywym
oskarżeniem

W Krakowie stanęła przed ¡sądem 
Weronika Schlioncr pod zarzutem zrię 
cania się naci więźniarkami Ptaszowa, 
gdzie peiniła funkcje „kapo" w r. 1943. 
Świadkowie obrony udowodnili, że o- 
skarżenie jest bezzasadne i pochodzi 
od prostytutek, które na terenie obozu 
utrzymywały stosunki z banderowca
mi, pełniącymi funkcje straży obozo
wej i stanowiły prawdziwą plagę obozu

63-letni formiarz, ob. WIATR WIK
TOR, pracownik Fabryki Maszyn Rolni 
czych i Odlewni Żeliwa „Rubinsztajn“  
w Radomiu, ulepszył sposób formowania 
puszek do żelazek kominkowych, co o 
75 proc. zwiększyło wydajność tego od
lewu i przysporzyło fabryce' oszczęd
ność 7.200 zł. Ob. Wiatr otrzymał je
dnorazową premię w kwocie 2.500 zł.

W tejże samej fabryce ulepszył for
miarz SZNAJDER BOLESŁAW, model 
kola zębatego czołowego do kieratów,

stosując odpowiednie tuki przy zmianie 
przekroju dojścia do wieńca. Usunęło 
to braki i pęknięcia odlewów. Ob/ Sznaj 
der otrzymał jednorazową premię w 
kwocie 2.000 zł-

Również w tej samej fabryce przyrzą
dził szlifierz ob. WŁODARSKI — pastę 
do polerowania żeliwa, tańszą od goto-

Udostępnienie młodzieży robot
niczej i chłopskiej możności kształ 
cenią się to hasło zostało nale
życie zrozumiane i wprowadzo
ne w życie przez AZWM w Kra
kowie. W ubiegłym roku w lipcu 
zostały otwarte kursy przygoto
wawcze na wyższe uczelnie, na 
które zapisało się około 200 słu. 
chaczy. Była to przeważnie młó 
dzież prawie w 90 proc. pochodzą
ca z klasy robotniczej i chłopskiej,
W .śród słuchaczy można było spot 
kać starych robotników, liczących 
przeszło -10 lat, którzy mieli już 
Bogatą przeszłość polityczną, o- 
bok młodzieńców 20-łetiiich wcho 
dzących w nowe życie. Poziom na 
tikowy- był różny. Niektórzy siu.
Chaco« po raz pierwszy, po wypad
kach wojennych zabrali się do nau 
iii, niektórzy znów mieli dość du
że przygotowanie naukowe. Wszyst 
kim jednak przyświecała myśl 
całkowitego poświęcenia się nau
ce. Entuzjazm do kształcenia się 
by! duży, bez względu na wiek, czy 
też pochodzenie.

Każdy słuchacz 'chciał po ukoń.) nc; \ \  styczniu zakończył sic 1-

czeniu kursu zostać słuchaczem 
wyższej uczelni. Część młodzieży 
mieszkała w bursie prowadzonej 
przez AZWM, część z okolicznych 
miejscowości Krakowa dojeżdża 

Ja, często nawet po 30 lun.
Mieszkający w' bursie m ię li cal 

kowite utrzymanie oraz wszelką 
pomoc w kształceniu się. W ogóle 
cała młodzież korzystała z pomocy 
naukowych bezpłatnie. Pomiędzy 
wykładającymi a młodzieżą pano. 
\valy serdeczne stosunki- Kierow
nictwo kursu nie zapomniało lak 
że o rozrywkach kulturalnych dla 
słuchaczy, jak teatr, radio, wyciecz 
lei. Słuchacze mieli świetlicę do
brze urządzoną, w której urządza
no, zebrania dyskusyjne-i czytano 
prasę. -W każdym tygodniu w pią
tek — odbywały się odczyty dia 
wszystkich słuchaczy — wybitnych 
naukowców oraz działaczy politycz 
nych z Krakowa. Zainteresowanie 
tymi odczytami było duże. Po od 
czy lach była zawsze dyskusja. Mło 
dzież miała możność pogłębiać swo 
je wiadomości naukowe- i ppiitvcz-
__ w  ,— :: , ■ i • kurs,

jednak nie dla wszystkich. . 
młodzieży dalej kontynuuje nau
kę. Do egzaminu przystąpiło 68 
słuchaczy, z czego 55 zdało z wy
nikiem pomyślnym. Trzeba pod
kreślić, że procent zdających egza 
min był bardzo duży. Dla przy
kładu można podać, że z 63 kam. 
dydatów, poddających się egzami
nowa Komisji Weryfikacyjnej, nie, 
uczęszczających na te kursy, tylko 
8 zostało dopuszczonych na wyż
sze uczelnie. '¿£

Drugi kurs już został otwarły- 
Liczba słuchaczy w ynosi około 250- 
Podobnie, jak na pierwszym kur- 
sse, lak i na drugim młodzież po
chodzi ze w s i'i z klasy robotni
czej. Poziom naukowy obecnego 
kuryu jest wyższy od poprzednie
go. Zapał do nauki jest bardzo du'. 
ży.

K. Nowak

Przygotowania przeciwpowodziowe
n a  Siqsku Górnym i Opolskim

Z miast i wsi

Obfite opady śnieżne 'bieżącego okre- 
u zimowego stwarzają konieczność

wych w handlu. Spowodował tym zmniej-j przeprowadzenia zapobiegawczej akcji 
szenie zużycia drogich tarcz filcowych, i przeciwpowodziowej na wypadek po-wsta 
Nagrodzony został jednorazową premią nia zatorów lodowych na rzekach tub
— 2.500 zt. (jk)

Huty narzekają na brak żarówek
Jak sobie radzi przemysł węglowy

i przycznę wielu nieszczęść. Z togo też j 
ty tu łu  były stale prześladowane przez 
oskarżoną. Po zapoznaniu się ze spra7 
wą, sąd un iew innił oskarżoną.

v ś.fp.
z Staniszewskich

£ 0 F M  KĄDZIEL
wdowa po śp. EDWARDZIE

po krótk ich cierpieniach, opatrzo
na Sw. Sakramentami, zmarła 
dn. 10.2.1947 i\, przeżywszy 68 łat,

Msza św. odprawiona będzie 
w kapl. przy Szpitalu Dz. Jezus 
(ul. Chałubińskiego) dnia 20.2 
(czwartek) o godz. 10 rano, po 
czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz BródZieński 

do grobu .rodzinnego. O czym za
wiadamiają pogrążeni w głębo
kim  smutku:

Córka, Syn, Synowa i Rodzina.

Dyrektorzy poszczególnych hut- skar 
żą śię, iż nie otrzymują potrzebnej do 
normalnej pracy ilości żarówek. W re 
zultacie, wobec niedostatecznego oświe 
tlenia, wzrasta ilość nieszczęśliwych 
wypadków, a zdarza się też, żę trzeba 
wstrzymywać pracę na drugą i trzecią 
zmianę, na czym oczywiście cierpi tem
po produkcji.

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego wy 
jaśnia w związku z tym, że przydziały 
Min. Przemysłu dla hutnictwa są teore
tycznie wystarczające, w -praktyce jed
nak fabryki żarówek nie wykonują 
przewidzianych dostaw. Dochodzi to te
go. że trzeba „wyrywać“  po kilkadzie
siąt, żarówek, aby je postać w miejsca 
najpilniej potrzebujące. W najbliższym 
czasie hutnictwo ma jednak otrzymać 
3 tysiące żarówek — na rachunek kil
kudziesięciu tysięcy żarówek, przyzma- 
nych przez Mm. Przemysłu. Ze Szwajca 
rii ma być niebawem sprowadzona .fa
bryka żarówek, co. winno poważnie po 
prawić sytuację na tym odcinku. Nieza
leżnie od tego kierownicze czynniki 
przemyski hutniczego rozważają ewen
tualność sprowadzenia ze Szwecji pew- 

I nych części żarówek (druciki wolfra- 
I mowę itp.), których niedostateczna ilość 
! osłabia tempo produkcji żarówek -f- 1 
j dostarczenie ich fabryce „Helios“ , aby 
j wyprodukowała żarówki specjalnie dla 

hutnictwa. CZHP powołuje się przy tym

na precedens, wytworzony przez prze
mysł węglowy, który- w taki właśnie 
sposób radzi sobie z brakiem. żarówek.

NAUCZENI SMUTNYM
DOŚWIADCZENIEM

W wyniDj,U^t;-ąęjj .■
mj Z w. Samopomocy Chłopskiej w Ra>!* 
niu (woj. łódzkie) stwierdzono brak sit.' 

| rogu artykułów kartkowych oraz fakty 
.pobierania nadmiernych cent Zarząd spój 

¡dzielni, w skład którego wschodzili sani* 
PSL-owcy zostat pociągnięty do odpo- 

Wydział wodno - melioracyjny urzędu : "dedzialności, .4 członkowie spółdzielni ri* 
wojewódzkiego przeprowadził podział j walnym zebrainiu wybrali nowy zarząd, W 
watów nad Odrą na odcieki, pozostające I którym nic ma już ani jednego PSŁ-
pod nadzorem odpowiednio przeszkol«- °wca.

ewent. wylewów.
W związku z tym odbyto sięy.w Kato

wicach z udziałem wojewody śiąsio - 
dąbrowskiego, tow. gen.^ Zawadzkiego, 
zebranie konstytucyjne wojewódzkiego 
komitetu przeciwpowodziowego,: na któ
rym omówiono stan bezpieczeństwa 
mostów oraz obwałowania i zabezpieczę 
nia rzek, a w szczególności rzeki Odry, 
której obwałowanie długości łącznej 196 
km jest niejednolite i nie wszędzie daje 
dostateczną ochronę.

nych kierowników, instalując równo
cześnie za pośrednictwem oddziału łiv- ¡
drologiczno - meteorologicznego siec 
.stacji obserwacyjnych i zbiorowych o- 
raz sieć sygnalizacyjną. Drużyny prze
ciwpowodziowe na poszczególnych cd- 
ciiikaeh zostały zaopatrzone av koniecz
ny'sprzęt przeciwpowodziowy i ratowni 
czy.

Szczegółowo omówiono również stan 
zabezpieczenia mostów, drogowych i ko 
lejowych na rzekach'. \V większości .wy 
Tadków pobudowano zabezpieczenia mo 
stów. Dalsze prace są w Toku.

GROŹNY POŻAR 
wybuchł w Łodzi w fabryce Gampe i

Pięć metrów poniżej poziomu morza
Żuławy — ziemia najbardziej urodzajna

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")
Żuławy, ziemia najbardziej urodzajna 

w Potecc, znajduje <sic w pobliżu wiel
kich ośrodków przemysłowych i -portów: 
Gdańsk, Gdynia, Elbląg, Matborg, Sztum. 
Tczew. Geograficznie ■ obejmują one te
reny -między Wyżyną Gdańską" a linią 
Elbląga (jezioro Drożna), na" południu 
dochodzą do wysokości Ma&orga.

Jest to olbrzymia płaszczyzna poprze
cinana rowami melioracyjnymi i wałami* 
ochronnymi. Żuławy -są -terenem depre
syjnym, ziemia ta znajduje się poniżej 
poziomu morza, w miejscach najniż
szych do 5 im. Charakter tej ziemi jest 
podobny do . niziny holenderskiej. Brak 
tu wiatraków, które -mają zadanie.' wy
pompowywać wodę, ale za to Żuławy po 
siadają stacje pomp, które spełniają te 
same zadania, lecz już i  zastosowaniem 
nowoczesnej -techniki.

Gleba Żuław nie jest jednolita, marny 
fu: mady i próchniczne piaski, iiy i cięż
kie gliny, gliny morenowe (na wznie
sieniach). Przed rokiem 1945 ziemie te 
stanowiły spichlerz dla Wybrzeża. Nic

dziwnego, że mieszkańcom Żąjia-w po
wodziło się dobrze, o czy-m świadczą :za- 
-budowa-nią i piękne miasta jak: Nowe 
Stawy (Nytych), Nowy Dwór,, Elbląg,
Ma-iborg, Sztu-m/,

Niemcy, opu&zcząją-c te .tereny w ro- 
kg 1945, postanowili uczynić- je ¡niezdol
nymi, do produkcji. Przerwanie wału- 
ochronnego na Wiśle i nad morzem spo
wodowało zalanie tych terenów i znisz
czenie tysięcy gospodarstw rolnych.

Rząd, doceniając znaczenie Żuław, po 
stanowił ziemie te wyrwać żywiołowi i 
oddać z powrotem człowiekowi. Odbu
dowa żuław -napotykała na szalone trud 
«Ośęj. Z jednej strony' byt to żywioł, z 
drugiej—ludzie złej. woli. Resortowo od
wodnienie i osuszenie Żuław, podlegało 
-panu Mikołajczykowi. Z Żuław chciał 
zrobić to, co z-robił z Urzędami Ziemski
mi i Iz-bami Rolniczymi, "które zamiast 
służyć rolnikowi, służyły PSL.

gospodarowania Ziem Odzyskanych. To 
co znajdowało się na Żuławach, w sta
nie zdolnym do użytku, po ususzeniu nie 
-zostało zabezpieczone. Gospodarstwa ¿o 
stały «dewastowane, -maszyny rolnicze 
-roas.zab-rowaae. Oto .obraz gospodarki p. 
Mikołajczyka.

’Na Żuławach po zakończaniu akcji 
odwodnienia i osuszenia będzie, do obsa 
dzenia około 10.000 gospodarstw o pow. 
15 ha -każde. W tej chwili wykonano -pra, 
Ce odwad-niające mniej więcej w . 60 
proc. Gospodarstwo tu powinno być na 
stawione na - produkcję pszenicy, -jęcz 
mienia, rzepaku, buraka cukrowego; 
przy miastach na ogrodnictwo, a na naj 
bardziej,nizinnych; miejscach — na .pa
stwiska (trerajy nasienne), Do .zagcspó- 
da-rowan-ia tych terenów potrzeba ludzi
którzy mają ambicję f  Wo-tę. odb-udowa- . „ „ W,WWJK «onei..* i

tyT o^zJlżywiTe;Ti, P°ai"e zc^ ^zToJnP' | Jałć^E .Cz,0fv.iekiem ° dwóch sercach

, .buławy miały być w polityce p. M iko-1 nowej1’ Polski DtonScrdtycMef10115’ ,<ie< PraweJ stronie klatki piersiowej drugi* 
łaj-czyka świadectwem niemożliwości za j ' i ¡„¡.wj.; ! 5erce-

ZDOBYŁY UZNANIE

Albrecht. Dzięki energicznej akcji Stra
ży Pożarne udało się go ąlokałizOwać. 
Spłonęła jedna maszyna przędzalnicza.

SZTUKA DLA SZTUKI —
GZY NIECHÇC DO PRACY?

W obozie pracy przymusowej umiesz
czony został żebrak z Bydgoszczy, 
First, który widocznie rozporządzał do
brymi1 dochodami, skoro co noc przycho
dził zupełnie pijany do schroniska PUR, 
gdzie dano mu nocleg.

PRZED TEM ZAMYKAŁ TERAZ 
POSIEDZI

Na 2 lata więzienia skazany został 
j klucznik aresztu wojewódzkiego w Byd
goszczy, Hermanowski, który za .pienią-1 
dze przenosił aresztowanym „grypsy“

BUNKIER BANDEROWCÓW 
wykryły władze bezpieczeństwa we 

wsi Gorajec (rzeszowskie). Osaczeni ban, 
derowcy bronili się zaciekle. W czasie 
watki 8 zostało zabitych, kilku popełniło 
samobójstwo, m. in. młoda dziewczyna- * 
maszynistka. Zdobyto wiele broni, ulo
tek i pism.

KOMISJA SPECJALNA TĘPI 
NADUŻYCIA

Tomasz Maienda, prokurent Centrali 
Zbytu Prod. Przem. Węgłowego w Kra
kowie i kilku urzędników zostało aresz
towanych na polecenie Komisji Specjal
nej za pobieranie prowizji w zamian za 
uskutecznianie dostaw.

NOWE SZKOŁY ZAWODOWE 
powstały w Solicach-Zdroju i Zdro- 

jowcu, (D. Śląsk). Będą one kształcić ino 
ctelarzy i tokarzy w porcelanie oraz maj 
strow ceramiki szlachetnej. Szkoły pó- 
siadają bursy z bezpłatnym utrzyma
niem. Nauka jest bezpłatna; Sa jeszcze 
wolne miejsca.

TEN POTRAFI KQCHAC! 
Kierownik jednej z łódzkich restaura' 

ji jest człowiekiem o 
Jak stwierdzili lekarze, posiada on P°

str J A N  0 G 3 0 D Z K I
Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 

zm arł nagle, w dniu 16 lutego 1947 r., przeżywszy lat 38, 
W zmarłym Zjednoczenie traci wyjątkowo zdolnego kie

rownika o niezmordowanej pracowitości i, energii. 
Cześć Jego Pamięci!

s ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

str J A N  O B R O D Ź J i l
Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 

/marł nagle w dniu 16 lutego 1947 r., przeżywszy lat 38 
W zmarłym tracimy wysokiej wartości kierownika i wy
jątkowej zacności zwierzchnika. Cześć Jego Pamięci!

DYREKCJA I PRACOWNICY ZJEDNOCZENI/ 
326 PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

| nasze wyroby porcelanowe zagranic?- 
-Ostatnio firmy szwedzkie zamówiły !' orł1 

piety porcelany stołowej na sumę 33 ty?' 
"* a Brazylia luksusowe1 wyręby P0|i'dok.

celanowe na sumę 90, tys: doi.
•ŁAJKA STANIAŁY 

W Krakówśklcm na" skutek akcji „Spo 
I tein“ , które rzuciło na rynek duże ilości 
j artykułów spożywczych, jajka stańialy,0 
; 25 proc., kawa o 45 proc., wyroby cukier 
| tucze o 23 proc., pieprz o 40 proc.

OFIARA BIMBRU
Michał Rudowski, mieszkanie-: Lodzi» 

zmarł na skutek nadużycia bimbru.
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Przemyśl, który nie
Iscz zużywa go jako surowiec
Polska produkcja koksownicza i jej przyszłość

ZnarypHii* ... i .a > •  i ... ..i. i . - n  

Z  t a n  k n n c e r io u j& ł

Recital śpieuiaczy
G ig i D idur

Znaczenie węgla w naszym 
iycia gospodarczym jest szero* 
im iymne. Jego rola, jako źródła 

' Ł;iePla w działalności 
U ‘ w llaszyi11 życiu  co- 

u nnym- nie wymaga już chy* 
U;. Sama przez s!ę popularyzacji.
. 'c!t,y , na ogól coraz więcej o 
. ® „t°sci wV«la w naszym handlu
t v i l f nicznym- i 8'40 głównego ar 
J u lu  naszego eksportu i naj

mniejszego atutu w wymianie 
towarowej z innymi krajami.

Natom iast m n ie j znaria jest 
ia węgla kam iennego ja ko  SU- 

ni' a w przemyśle. A rola ta
CiWnlt* •bynai n in ie j l1 lu la ' Pl' ZC 
ża i ^  i jes,t i uż bardzo du-

« 8 0  wrzaf„“ u ''nile" Cie * * *
nla"a/.jya n̂'leJszym odbiorcą wę-
koksowniCzo'OWc,a jeSl prZel^ Si
dlup i * .chem iczny. W e-

myflu wę«ih0£ l ntrali Zbytu. Przc 
odeb?!w ' f  , S i S° T ie T r  

m iliona ton „  , 94b roku  4,5
prawie dziesJl81** co stanoW1

**•»<*; * urst t
w "rtoić koksu

#b* C W«rtoici węgla
Koks jpyf , 

potrzebny |)rzeae wszystkim 
ezym, L - , 'v Przemyśle hutm:
s k ła d n ik ie m ., . ,JCst niezbędnym
rowego i™ P zy wytapianiu su-
nictwo ¿eia" n* ‘ staf  Toi.ez hut¿eia7nj'  1 n a jpow az-

żeiaza

niejszym ï b t o r c ^ k o k s u .

w\W d“ b: roku przemysł • węglo
wi dostarezyi hutom 1.034.000 

Do dalszych poważ- 
konsumentów koksu

- — starczył 
‘on koksu

. nlejszych
nalezy Przemyśl chemiczny, któ- 
p odebrał 7,5 proc. koksu sprze- 
danego w’ ub. roku przez prze- 
n iy 7  'v?glowy; ale trzeba zazna- 
czyć;  że zużycie koksu w prze- 
nJ2., ’ ęhwii.czńy>m jedt zjiacznie 

obraca
sne potrzeby ”

której wzrost warto zabiegać 
czynić wszelkie starania.

P r o d u k t y  u b o c z n e  

k o k s o w n ie łw a
Na tym jednakże nie kończy 

się znaczenie produkcji koksu. 
Jeszcze większe bodaj znaczenie 
ma produkcja pochodnych wę
gla, które uzyskuje się w proce
sie koksowania. Są to przede 
wszystkim smolą, benzol i gaz. 
Dawniej artykuły te były pro
duktem ubocznym koksowrtic- 
twa, W miarę jak efekty wyko 
rzystywania tych artykułów do
szły do doskonałości, te produk
ty uboczne stały się niemal głów 
nym celem koksownictwa.

Smoła węgłowa jest dziś naj
ważniejszym artykułem chemii 
organicznej, Smoła jest jak gdy
by uniwersalnym składem naj
rozmaitszych surowców dla ca
łego szeregu branż nowoczesne
go przemysłu chemicznego. Z tej 
smoły wydołjywa się barwinki
organiczne, pachnidła syntetycz
ne, wiele podstawowych artyku
łów do produkcji leków, fenol, z 
którego zaczynamy produkować 
sztuczne włókno „steelon" ’td.

Dlatego też teoksownictwo jest 
podstawą produkcji chemicznej.

Już obecnie eksportujemy vVę- 
giopochodne w postaci surowej. 
Popyt na te artykuły wydaje się 
być bardzo duży i trwały. Może 
to więc być jeszcze jedna po
ważna pozycja w naszym eks
porcie. Szczególnie wartościo
wym będzie nasz eksport tych' 
produktów koksochemicznych po 
syntetycznej ich przeróbce na te 
renie kraju. I w tym wypadku 
wywóz gotowych wyrobów bę
dzie dla Polski o wiele korzyst
niejszy od eksportu znacznie

o

Centralnemu Zarządowi Przemy 
słu Węglowego, 6 zakładów na
leży do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego, a 3 kok
sownię należą do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Chemiczne
go.

le n  podział wynika częściowo 
z tradycyjnej przynależności , kok 
sowni do poszczególnych hut lub 
kopalń, przy których powstały, 
a częściowo jest usprawiedliwio
ny celowością produkcyjną: za
kłady, wytwarzające przede,wszy 
sfkim. koks hutniczy, powinny 
pracować pod kierunkiem hut; 
te znów, które - mniej liczą na 
jakość koksu, natomiast więcej 
na węglopochodne, powinny na
leżeć do 'przemysłu chemiczne
go; a bardziej uniwersalne mogą 
należeć do kopalń, których wę
giel zużyw/ają. i

W przyszłości zapewne, wyłoni 
się konieczność zreorganizowa
nia koksownictwa i zdecydowan!a 
o ich przynależności do jednego 
ośrodka dyspozycyjnego i kiero
wniczego. W miarę wzrostu kra
jowego przetwórstwa węglopo- 
ehodnych, . potrzeba takiej reor- 
ganizacji stanie sic naglącą.

K o k s o w n i c łw o

w Planie Trzyletnim
Zgodnie z planem 3 -letnini ma 

nastąpić bardzo poważny wzrost

produkcji koksu i węglopochod- 
nych.

Łączna produkcja- wszystkich 
koksowni ma wynieść: w 1947 r. 
3.946.000 ton, w 1948 r. 5.070.000 
ton i w 1949 r. 6.032,000 ton.

Z tego koksownie przemysłu 
węglowego mają wyprodukować 
w kolejnych latach: 70 proc., 
64 proc. 'i 63 proc. Spadek tego 
odsetka tłumaczy się oczekiwa
nym poważnym wzrostem pro
dukcji* koksowni hutniczych i 
chemicznych.

Rosnącej produkcji koksię to
warzyszyć będzie odpowiedni 
wzrost produkcji gazu, smoły su 
rowej ’ benzolu.

Wzmożenie produkcji koksow- 
niczo-chemicznej .nie powinno 
napotkać na jakiekolwiek poważ 
niejsze' trudności. Przewidywane 
wydobycie węgla koksującego z 
nadwyżką pokryje zapotrzebowa 
nie "tego przemysłu. Również 
Wykonanie przewidzianych inwe- 
stycvj nie nastręczy,,.zdaje się, 
specja lnych trudności, gdyż wię
kszość potrzebnych urządzeń,, bę 
dzie można wykonać w kraju. _

Są ' zatem wszelkie dane, iż 
przemysł ten, używający węgla 
jako surowca, będzie się nor 
nialnie rozwijał i przyczyni się. 
Jo wzmocnienia podwalin naszej 
gospodarki narodowej w ciągu 
przyszłych lat.

A . Szp.

Olga Dldur jest córką ł uczennicą 
świetnego artysty operowego Adama 
Didura, twórcy i dyrektora Opery Ślą
skiej, który zmarł nagle w roku ubieg
łym w Katowicach. — Praca dla swoich 
w wyzwolonej Ojczyźnie bylu pięk
nem ukoronowaniem światowej kariery 
znakomitego śpiewaka, 'współzawodni
czącego swego czasu z genialnym 
Szalaplnern.

Znakomitą szkołę znać wyraźnie w 
śpiewie jego córki, która wystąpiła o- 
stetnlo we własnym recitalu, w sali 
YMCA Niestety, publiczność znowu nic 
dopisała. A szkoda - -  ho umiejętność 
śpiewacza Olgi Dldur powinna nie ty l
ko stanowić wzór dla m odszej .genera- 
cjl naszych wokalistów, lecz uaia- pizc- 
życia estetyczne na miarę bardzo wy
soka. ..

Mimo lekkiej chrypki, glos artystki 
dźwięczał szlachetnym metalem. Nie jest 
to glos odznaczający się z natury ja
kimś wyjątkowym urokiem. Ale. latn 
pracy operowej praktyki sprawiły: że 
śpiewaczka 'włada nim z absolutną swo
bodą, że wszystkie zamierzone przez 
nią efekty wokalne czy też ekspresyj
no realizują się i dochodzą do słucha-, 
czy. Zadziwia giętkość tego głosu, za
chwyca lekkość, z jaką śpiewaczka wy
dobywa akcenty prawdziwie dramatycz
ne z jednej frazy, aby już w następnej 
przejąć szczerym liryzmem. A wszystko 
to podane ze smakiem i opanowaniem, bez 
efekciarstwa i pozy, z godnością praw
dziwej artystki, dla której otwarły się 
podwoje Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku.

Program ułożony byt bardzo intere
sująco'. Otwierali go kompozytorzy pol
scy* Nowowiejski (pieśń jego oddana 
byia zbyt dramatycznie), Różycki, Szy
manowski. W pięknym „Łabędziu“ nie
śmiertelnego twórcy „Harnasiów“ jak* 

subtelnie brzmiało pianissimo zakon 
Debussytego

w ¡
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I 31 mają własne wydobycie we 
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V °  ez eksport koksu jest
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P ,aznej przyszłości, pozycją,

tańszych surowców. Wiemy

świ«ulezeńr ~bo wywożąc--surową- 
smołę, zmuszeni jesteśmy impor
tować jej przetwory, płacąc za 
nie dosyć drogo. Ale to jest kwe
stia chwilowej słabości naszego 
przemysłu chemicznego, która w 
ciągu najbliższych lat zostanie 
przezwyciężona.

Nasze zakłady
k o k s o c h e m ic z n e

Mamy obecnie w . Polsce 21 
koksowni, z czego 4 zakłady nie 
są jeszcze uruchomione. Stan 
techniczny czynnych zakładów 
poprawia się w miarę dokonywa 
nych inwestycji i remontów.' 
Produkcja koksu w ub. roku ,wy- 
r.iosia około 4 milionów ton wo
bec przeszło - 5 .milionów ton, 
wytwarzanych przez te zakłady 
przed wojną.

Pod względem organizacyjnym 
koksownie podlegają trzem róż
nym centralnym zarządom prze
mysłowym: 12 koksowni podlega

w r  d • w « „
Komitet Central,,,
Polskiej Par,,, Robotn|c.icJ
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-C, E y O G Ł O Ś  
i “ 111 * 1 *zp w tekście 
, " " "  * 1 »*P- z* tekstem 
1mM * t szp. nekrologi 
1 mm x i szp opisowe 
Ogłoszenia drobne r- wyraz 
^oszukiwanie pracy j rodzin
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Wygrana 1.000.000 zl.
(padła w Lublinie).

Wygrana 100.000 zl. Nr 3734,
Wygrane po 20.000 zl. NrNr 27457 

34810 45288'46638 56261 59876 B0255 
65996.66563 67161.

Wygrane po 10.00(1 zł. NrNr 4531 
829811886 15738 17298 18436 19111 

tym z naszych obecnych d o -. 20020 21301 21737 22941 23756 25183
284». W698 3389A 3 B a o a jB ff l. i l  W§
44017 44334' 44783 47802 48634 52612 
53480 54463 581C.3 58504 59338 61171
62482 66297 67065 69953.'

Wygrane po 5.000 zi. NrNr 1217 
9973 14700 15891 25404 26888 30614 
34768 35628 37175 38777 49854 52523 
53007 55047 55485 59052 61178 61198 
61295 62295 63172 6356G 65558 65562 
66157 67430 68470. x

Wygrane po 2.900 zł. NrNr 1941 
2517 3245 4076 4321 4667 4888 ,5006 
6033 7047 7412 8044 8948 9104 10634 
12139 13324 13554 14425 15634 15842 
17464 18997 20791 21293 21848 22617 
23051 24184 24592 26513 26908 27311 
27729 33701 33703 34707 36523 36879 
37754 41052 41225 41439 42736 45108 
45573 46092 48071 50132 50469 51262 
51809 52041 53420 54108 55139 5638o 
57216 58002 58123 58190 58579 59001 
60376 65Ć62 65954 66267 66597 66790 

66993 68793 69824.

Dalszy ciąg wygranych po 500 xł. 
i  3-ego dnia ciągnienia.

45001 7 59 63 85 170 252 
328 422 83 487 489 490 615 016 667 
700 756 795 813 906 957 46124 160 
268 309 359 406 476 520 565 617 651 
797 825 829 834 879 885 909 994 47028 
52 71 96 132 258 334 451 776 786 917 
938 979 987 48043 48 96 142 177 249 
297 32i 427 443 558 637 640 49026 85 
125 253 313 324 363 383 418 424 480
589 616 670 681 741 748 838 841 871
901 996. '

50076 153 154 218 219 270 277 280 
289 314 328 435 505 528 537 561 618
623 669 677 699 704 762 826 830 874
385 839 51011 14 54 89 141 161 182 
781 335 380 400 411 472 507 545 550 
703 715' 827 832 835 52030 96 100 145 
163 206 221 351 354 426 455-51 597 
767 776 791 801 830 881 882 53083 111
163 175 188 263 265 404 549 598 602
618 678 697 718 792 809 850 880 929
54081 153 159 195 271 291 308 322 324 
339 411 825 975 55021 74 162 168 169
207 228 278 318 327 418 432 462 477
495 509 609 627 787 951 988 56042 128 
251 255 342 697 741 857 57112 118 127 
141 164 202 231 280 393 398 410 535 
568 590 593 734 832 845 919 952 58156
164 251 371 487 562 585 629 643 740

tlEUKZĘOOWA I AB ELA WYGRANYCH
5-ty dzień ciaanienia i|-e j Klasy 49 Loterii

Nr 8361 -------- -----onr' 51
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Adres Redakcji
Wf,rszawa, ui

za wyraz
Administracji
Smolna 12
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Nowy numer

-.Kuźnicy
W bieżącym nflWgJ* Pkma znajdzie

my nowy* poemat Mieczysława Jasica
mi pt. „Sezon w Alpach“ .

Interesującą poAjfJf. Jest dokończenie 
artykuł,u Adam# Schaffa „O humanizmie 
socja&tyćznym“ -

Nowy mumie* przynosi, ar,lykui Zarany 
Kormanowej o ¡zmarłym, wielkim uczo
nym francuskim -P4*’®?- Langwin, '

W ramach dysku®]' na lemat Minister 
stwa Kultury i Sztuki, w obszernym ac- 
itytkule zabiera g10# wiceminister ta l-  
tury i sztuki Leon Kruczkowski. Odpo
wiada 'mu Stefan Żółkiewski. '

Józef Litwin v  artyikiMe „Dwie kon 
cepcje wolności“  wskazuje związki 
między; pojęciem wolności a treściami 
ekonomicznymi.

W dziale literackim znajdziemy dal
szy ciąg studium Apdrzeja Stawara o 
Boyu Żeleńskim — fragment tia temat 
klimatu literackiego )v okresie dwudzie
stolecia, oraz pracę K. W. Zawodzięskie- 
go o zapomnianej obyczajowej powie
ści Kraszewskiego pŁ „Szalona“ , w  któ 
rej autor „Chaty za wsią“  zajmuje si? 
odmaiowa-niem charakterystycznej syj- 
wetkl, kobiety" - emaincypamtki z sześć
dziesiątych tot minionego stulecia.

W „Rozmaitościach" Kazimierz Bran
dys' omawia „Dziennik francuskiego pi
sarza, Juliana Greena.

Nowy numer dopełnia omówienie na
grodzonej ostatnio książki Edmunda 
Gsmańczyika „Sprawy, Poiaków“ pióra

757 967 997 59U13 *7 84 205 347 333 
438 534 602 663 674 745 768 773 811 
915 990. . . .

60073 yo 94 97 104 214 267 334 466 
479 563 737 788 857 860 869 878 905 
961 989 997 61074 277 297 339 393 439 
472 495 504 563 578 592 663 699 722 
765 916 999 62169 331 405 570 648 
663 669 670 692 792 907 63048 81 83 
V38 143 186 189 255 296 333 45 423 543 
620 770 64000 169 245 419 454 683 712 
749 750 784 896 967 05008 82 170 230 
206 407 425 454 470 508 510 522 533
000 628 673 699 706 717 739 792 827
907 998 06005 88 104 136 278 358 380
486 518 527 531 548 587 630 674 720
724 827 974 67167 168 175 223 439 449 
466 478 549 557 609 647 762 770 823
890 907 68068 78 130 172 194 292 335
394 405 422 486 540 640 710 797 929
69079 90 151 224 257 297 304 334 430 
469 510 526 662 792 861 887 978.

• Wygrane po 500 zł. 
z 4-ego dnia ciągnienia.

Wygrane po 500 zi. N rN r 15 130 344 
431 573 610 844 848 897 1019 291 836
465 485 514 565 568 570 574 597 632
644 719 799 802 803 836 855 924 952
2080 85 l i i  120 204 224 313 409 427
440 457 465 507 580 564 635 791 933
969 3011 22 49 65 85 180 209 216 509 
519 580 561 579 532 636 644 664 669
689 769 793 813 841 913 930 932 949
4016 67 74 79 243 345 439 456 473 539 
540 566 592 080 813 848 874 957 5044 
79 225 270 328 388 417 714 739 963 
974 6088 155 169 246 258 319 407 521
632 880 7005 128 171' 177 209 212 297
311 336 519 523 540 600 602 724 780
826 832 851 869 880 989 8130 183 200 
257 270 318 360 420 463 548 561 69l
729 743 976 9006 47 171 220 235 365
3,4 475 5U9 512 641 677 888 928.

10054 087 141 196 214 237 326 348
334 410 504 554 595 617 672 684 732
854 876 921 936 11041 083 152 253 263 
239 389 455 488 724 803 924 12003 013 
036 064 090 103 146 162 171 188 232
337 387 391 519 541 638 665 814 869
912 948 13017 054 063 123 204 206 320 
340 382 393 463~*477 570 645 718 723 
738 752 923 988 14008 029 048 148 204 
212 215 231 266 570 701 703 705 707 
713 759 772 780 804 821 841 15064 08i 
135 239 437 440 511 516 540 572 598
616 617 ms 766 776 780 799 862 863
889 944 957 992 16001 053 069 245 267 
296 347 370 402 712 735 785 883 916 
959 996 17098 113 |15 308 380 463 466 
£4f: rturt uQ'i 746 755 820 848 808 “ 14 
18062 164 183 196 214 215 245 274 279 
283 300.357 430 518 524 547 643 650 
673 712 713 731 764 932 19050 125 190 
198 206 221, 269 293 355 378 381 487 
498 600 607 788 993.

ezenia' Dwie pieśni Debussytego po
twierdziły raz jeszcze naszą opinię, ze 
nalepy ofi do tych twórców, dziełu ,<to* 
rych winny być wykonywane albo 
świetnie, albo też... wcale. Dla muzyki 
tci 'poprawność nigdy nie wystarcza. 
Wykonanie Olgi Dldur by o całkowi
cie zgodne ze stylem tej fascynującej

" ‘ pierwszą cześć recitalu zamknęła aria 
z opery Herodiada“  Masseneta. Glos 
artystki zabrzmiał tutaj tonami drama
tycznego napięcia. Jaka szkoda, ze me 
dane nam było widzieć i słyszeć 01: 
gi Dldur na scenie operowej, oo której 
predestynują ja i głoski aparycja I sce
niczna rutyna! 2e me śpiewa ona obec
nie na scenie jednej z naszych oper 
jest to, jak dla nas, jeden jeszcze, obok 
wielu innych, paradoks naszego zyua
muzycznego... , . n;

\V części drugiej koncertu Olga Ui- 
dur wykonalau pieśni SepilK i  Cimarą, 
efektownie napisaną rzecz młodego tom 
pozytóra amerykańskiego Wolfa Danisą 
„Ir is “ , „Pieśń klasyczną1 Obradosa o- 
raz dwie pieśni De Palla. Każda i  nic.i 
byia utrzymana we właściwym so-

bic charakterze, każda drgała życiem i 
artystyczną prawdą.

Akompaniowała doskonale prot. >»* 
tiana Wojtaszewska. Często bardzo po
mija się i jakby lekceważy rolę a- 
kompcnlatora w recitalach A przecież, 
jeżeli partia fortepanowa jest tak zna
komicie opracowana i podana, jak o 
nrof. Wojtaszewsklej —- to Rłusznte jej
się należy niemała częśc oAwsków, ja
kimi -kw darzy solistę.

O “ i Dldur odśpiewała na bis szer.?5 
pieś.'; m. hm. „Poranek1 UoncavalU 
dając dowód, co artysta może. zrobić 
nawc z tak. zbanalizowanego przez czę
ste wykonywanie drobiazgu.

JERZY KURYLUK
— to *—

Szkoła Spółdzielcza
ZW M

Dnia 8 marca zostaje otwarta w Za- 
kupaiem roczna szkęht przysposobienia 
spółdzielczego, organizowana prz.ez Zw\\ 
zek Walki Młodych.

Pierwszy, .przyśpieszony kurs trwać 
będzie do dnia 1 listopad« br.

"Szkolą ma -u zadanie przygotować fa
chowe kadry pracowników spółdziel
czych. . , ,

Program szkoły obejmuje zagadnie
nia Polski współczesnej, struktury, hi
storii i ideologii ruchu spółdzielczego, 
organizacji i " administracji spółdzielni, 
u. sław y i statuty, księgowość spółdziel
czą. '

Absolwenci szkoły otrzymują na.ycn- 
miast pracę w ruchu spółdzielczym.

Przy szkole czynny Jest internat. 
Szkoła i internat są całkowicie bezpłat
ne.

Warunki przyjęcia na kurs: 1) Ukoń
czony -20 rok życia a nie,przekroczony 
30, 2) Ukończone co najmniej 6 klas 
szkoły ■ powszechnej, 3) Pisemne skiero
wanie z ceijantzacji, młodzieżowych, in
stytucji spółdzielczych, związków zawo
dowych., organów samorządu terytoria!*' 
«agio, hub inne referencje.

Kandydaci winni złożyć egzamin 
wstępny. v wiadomości ogól mych, obra
zujących ogólne wyrobienie przyszłego 
odpowiedzialnego pracownika spółdziel
czego.

Kandydaci winni wziąć ze sobą koc, 
bieliznę pościelową i osobistą.

Egzamin wstępny cdbędżie się: a) w 
Warszawie: dnia 5.III. br. o godz. 9 w 
lokalu Warszawskiego Zarządu Z.W.M. 
przy ul. Mokotowskiej 48; b) w Krako
wie: Aleja Słowackiego 48; c) w Kato
wicach: ul. Ligonia 43; d) w Łodzi: Piec 
Zwycięstwa 13.

—«o»—

Odpowiedzi Redukcji
Kazimiera Proksza, Gdańsk. ^Zwróćcie 
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Miozy n poczta
Przewóz i wymiana ppcziy dokonywa

ne są za pośrednictwem ambulansów po
cztowych. Ponieważ na skutek silnych 
mrozów i zasp śnieżnych zestal ograni
czony ruch pociągów na kolejach, a 
ruch samochodowy na-szosach i drogach 
ulegt zahamowaniu, należy się liczyć z 
możliwością znaczniejszych opóźnień w 
obielgu i doręczaniu korespondencji, a w

go ” Adres: Moekwa Aleksandra Tołstoja

, rJanusz Gorzechowski. List przesiali
śmy zgodnie z waszym życzeniem do 
Najwyższego Trybunału Wojskowego

Płut. Tyman Jerzy. Międzyrzecz Ma
cie zupełną słuszność. Naturalnie d*mo- 
bilizacja dotyczy młodszych roczników. 
Autor miał intencje najlepsze, jednakże, 
jak piszecie słusznie, mocno spozmone.

Tempczyk Henryk, Strzelecka 25. Mu
sicie przyznać, że przedstawiciele Wiadz 
Bezpieczeństwa mieli pełne prawo aresz
tować waszego syna za nielegalne posia 
danie brani. Wy wprawdzie me wierzycie, 
że „używał jej do czynów występnych“ , 
w' każdym razie okoliczności i powód 
zatrzymania są wam nieznane. Sprawa 
waszego syna pójdzie normalnym tokiem 
do wiadz prokuratorskich, u których mo 
żeeie interweniować sam lub za pośred
nictwem adwokata.

Rutkowski Stanisław, ul. Wilcza. O ile
w zasadzie macie rację pisząc o przero
ście biurokratyzmu, to w waszym kon
kretnym wypadku sprawy kartek, żywno 
ściowycli powinien dla wszystkich raz 
na , miesiąc załatwiać administrator. Nie 
powinniście mieć skrupułów, że zajmie
cie administratorowi czas. Odebranie kar 
tek żywnościowych należy wiaśnie do 
jego resortu i obowiązany jest dla was 
tę sprawę załatwić, ‘ '

Mniejsze placówki pocztowe mogą z 
braku pomieszczeń na magazyny wslrzy 
mać czasowo przyjmowanie paczek.

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
SZEWCA — samodzielnego czeladnika, 
znającego robotą maszynowy, poszu- 
kują natychmiast. Zgłoszenia: W ileń
ska 31 m. 1. Warszawa-Praga. 4047
POSZUKUJE sią maszynistki wykwa
lifikowanej do prac handlowo biuro
wych. Zgłoszenia: vW-#a, Dworkowa 3 
Spółdzielnia Gospodarcza Związku
Walki Młodych. 4045

M A S Z Y N Y  K U P U J Ę :  
do pisania i do liczenia, nawet uszko
dzone. D o b r z e  z a p ł a c ą .  
Grzechociński. Warszawa — Złota 46. 

Żyrardów: 1-go M aja 20.
Proszą wyciąć — zachować.

GAZY, PASY, siatki kupuje Pałaszew- 
ski, Warszawa, Poznańska .38, tel. 
888-87. 1-2435
U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartą re je  
stracyjną RKU Włochy i kartą rozpo
znawcza na nazwisko Sokołowski Hen-. 
ryk. _________  4050

P rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
D yre k c ja  O kręgu  P o c z t i T e le g ra fó w  w  W a rsza w ie  ogłasza 

p rze ta rg  n ieogran iczony na dostawę 20 fu rg o n ó w  pocz tow ych  jed
nokonnych do. rozw ożen ia  pączek. , ,

O fe rty  w  zap ieczętow anych i za lakow anych  kopertach  z napi
sem na kopercie : „O fe rta  na dostawę fu rg o n ó w  pocz tow ych  na leży 
s k d a ć  do dnia 10 m arca 1947 r. godz. 10 w łączn ie  do skrzynki 
o fe rto w e j D y re k c ji. B liższe in fo rm a c je  o raz  w z o ry  o fe r t otrzymać 
m ożna w  O ddz ia le ' G ospodarczym  D y re k c ji, ul. Sw. B a rb a ry  2, 
II I p ię tro , pokó j N r 21 w  godzinach b iu ro w ych . _ . . .

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o zm nie jszen ia  lub zv lększenia 
________ . . , ilości, w y b o ru 'o fe re n ta  bez w zg lędu na cenę o ra z  un iew ażn ien ia
Osmańczyika „Sprawy Polaków“ piorą j p rze ta rg u  bez podania p rzyczyn  i ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszko- 
Ryszada Matuszewskiego i Jana Szcze- .p rze ia ig u  ucz V ucunu U 322
pańskiego oraz działy stale. ' I uowatl. ,,

Centralny Zarzad Przemyślu Drzewnego
z a t r u d n i  w W a r s z a w i e

energicznych pracowników w Wydziale Zaopatrzenia na stanowiska referentów 
Pierwszeństwo z praktyką w przemyśle 

■ ■  Zgłoszenia: C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  
W ydzia ł Zaopatrzenia — ul. A sfalinw a_7^

no PRZEMYSŁU METALOWEGO poszukiwani są:
szef zaopatrzenia, buchalterzy bilansisci 
i maszynistki — stenolypistki.

DO WYDZIAŁU ODBUDOWY: inspektorzy z wykształceniem mzy 
nieryjnym lub technicznym.

Podania z dokładnym adresem, życiorysem i referencjami, składać:
„Dziennik Gospodarczy“ , znak -  P- M.___________ 324

o g T ł ó s z e ń i e

Dnia 31 styrani. 1.947 r. w Dyrekcji i l  Z. K. rozdraygnąty 
został konkurs zamknięty ua g 0(tło 1 . • •

Nagrody za najlepszą pracę jury me przyznało.
Protokół z orzeczenia sądu konkursowego jest do obejrzenia w 

S ekre ta riac ie  Biura Budowy M. Z. K. - r  o i;v ie g o  Sb, . d
pokój 402. d23
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Zuiiedzamy Warszaiuę id  roku 1880... l“J S íl-”1!1'23«!! w Polsce
Kochana Żono! I szczęce w ..Eldorado" towarzystwo
Piszesz ’ do innie, bujającego | dramatyczne pod dyrekcją pdna 

wciąż jeszcze' po Warszawie 1880 | Horoszyńskiego. Towarzystwo to 
r.. że byłaś na próbie generalnej j uż od lat pięciu zjeżdża na se- 
doslionale wystawionej i granej •/u|i letni do Warszasw- i, grając 

'sztüki „Żołnierz Królowej Mada | <-'zy tó w „Allia'nibrze“ , czy w „Bel. 
y ciskani', w Teatrze Domu W o j - de — vue'! lub „Eldorado" — zdo- 
ska Polskiego. Ubawiłaś się p o .1 bywa zawsze zupełne uznanie pu 
dobno setnie scenami, jakie roz.' i Miczności i krytyki, 
grywają się w-tej sztuce wśród Pail Doroszyński ustalił sobie 
gości jednej z warszawskich scen j opinię dyrektora, dbałego o dobro 

'•’Ogródkowych. Zainteresuje cię.
więc zapewne opis takiego „ogród 
ka", w tych czasach, gdy „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" był na 
deskach scenicznych nowością...

Mam tu na myśli teatrzyk... E l. 
dorado". Letni ten przybytek mu 
zy dramatycznej mieści się przy 
ul. Długiej, w znanym do-niu su-k- 

-cesorów Ćyprysińskiegp (N r 23). 
Gustowny budynek w ogrodzie, 
znacznie w ostatnich latach roz
szerzony i upiększony, posiada spo 
rą scenę oraz wygodne miejsca 
dla publiczności, nakryte, drewnia
nym dachem, ochraniającym od 
deszczu.

Tuż przy Ogrodzie wznosi się 
teatrzyk murowany, w którym pod 
czas zimy odbywają się przed, 
stawienia śpiewaków zagranicz
nych: Przedstawienia te nie cie. 
szą się uznaniem wykwintniejszej 
publiczności warszawskiej, i dla
tego pomijam je milczeniem.

Dopiero w porze letniej nabiera 
„Eldorado“ życia i świetności“ , i 
staje się'przybytkiem wesołej, a 
często i pouczającej zabawy dla 
wszystkich.

Magnesem, który ciągnie do 
miejsca tego zarówno bogatą, jak 
i mniej zamożną publiczność, jest 
doborowe, drugi rok ż rzędu go.

sztuki i liczącego się z wymaga
niami publiczności. Stara się on 
zawsze o doborowy personel; tak 
dramatyczny jak i operetkowy, za 
sil a repertuar, na j  nowszymi, prz i 
ważnie oryginalnymi utworami, 

| nie cofa jąc się w tej mierze przed 
wysokościami honorariów, nie 
szczędzi wreszcie trudów ani kosz 
tów przy wystawianiu sztuk, la li 
pod względem scenerii, jako też 
dekoracji, kostiumów i innych przy 
borów.

Repertuar p. Doroszyńskiegu za
silają nieustannie tacy pisarze, 
jak: Bliziński, Bałucki, Fredro 
(syn), Zaleski; Sarnecki \  inni — 
a te imiona mówią same za sie
bie.

Zarówno sztuki oryginalne jak 
tłumaczone nie wyjmując nawet 
komedii salonowych, tak trudnych 
do złożenia w przyzwoitą całość 
na pierwszorzędnych nawet sce
nach •— wychodzą w grze artystów 

I poznańskich prawie zawsze, szczę,ś 
liw ie i ku ogólnemu zadowoleniu. 
Towarzystwo też p. Doroszyńskie 
go cieszy się wielkim mirem tak 
u poznańskiej, jak i u warszaw
skiej publiczności.

I nie dziw — towarzystwo bo. 
wiem to, które w roku bieżącym 
(1880) od maja aż do września goś 
cić będzie w Warszawie, składa 
się s przeszło 60 osób, pomiędzy 
którymi znajduje, się \vi el u wy
trawnych i utalentowanych arty. 
stów. Odznaczają się mianowicie 
w dramacie i komedi: dyrektor Do 
toszyński z żoną, dalej pp. Bień. 
ftówska, Bistełlaw, ffierówśkt! Hoff 

* X B Y  p i r a n i e  s ą  N A J B A R D Z IE J  i mcm, Konarski, Kwieciński Lu- 
O K R tJT N E , a l e  i  n a j b a r d z i e j  cjan, Kiuieciński Michał, Kałużyń
T C H Ó R Z L IW E . R yb y te, .ie*a;i*«« | ________________________ _____________ y
ledwie 15 em długości, potrafią *  :iW- 
kilogram ow ej Świni aootawie w ciąąu 
t*  m innt srkielet. Ich  tw arde rąby po
tra fią  nadgryzać naw et Stal. Uoeeni 
przeprowadzili doświadczenie, hodując 
piran ie w  »kw artach . Zauważono, że 
ryby te niezm iennie wcześniej czy póź
n ie j rozszarpyw ały sią wzajem nie, 
niektóre zaś um iera ły ... le  strachu  
przed przedstaw icie lam i własnego ga
tunku. P iranie, trzym ane w  jednym  
zbiorniku, leeż oddzielone ta flą  szkla
ną, nie przestają  się chować, gdy Inna 
Wychyli głową żza kam ien ia  lttb wo
dorostu.

ski, Linkowska, Lucjan, Rzecznik 
wreszcie pani Zima jer, świeżo za 
angażowana a zawsze sympatycz
nie witana przez tutejszą publicz
ność.

Prócz poważniejszego repertua 
iu, posiada p. Doroszyński na uży 
■ek szerszej publiczności i ku ucie 
sze tłumów świątecznych obfity 
zapas tzw. fars, także przeważnie 
oryginalnych, wśród których nie
zmiernie popularne sztuki śp. Szo
bera pierwsze trzymają miejsca.

Ale dramaty, komedie, obrazy 
ludowe i farsy nic stanowią jesz. 
eze całkowitej działalności eldo. 
radowego teatru — wystawia on 
bowiem także mniejsze i większe 
operetki, a nawet' opery jak np. 
Moniuszki „Halkę“ i „Jawnutę", 
do wykonania których posiada wca 
le niepoślednie siły wokalne w óso 
bach pp.: Cómpit, Macharzyńskiej, 
Snielany, Szirer i in.

Dodawszy do tego, że dwaj ka. 
pelmistrze pp.: Krzyżkowski i Son. 
nefcld (piszesz mi, że postać lego, 
tak popularnego niegdyś, muzyka 
występuje w opisywanym przez 
ciebie przedstawieniu .w Domu 
Żołnierza) E- pracują nieustannie 
tak z solistami jak i z licznym ęhó 
rem nad wyuczaniem ukazać się 
mających nowości muzycznych, ] 
że wreszcie nawet i balet -bywaj 
bardzo .dobrze reprezentowany j 
przez p. Karczmarską i p. Boruc
kiego oraz siostry A. i Ę. Fiole 
— wyznać muszę, że „Eldorado" 
jest wcale pomożnym i zasługu
jącym na powodzenie przybyt
kiem sztuki dramatycznej.

Na zakończenie tego listu poda
je Ci pafe sztuk, jakie m. in. wy
stawi „Eldorado" w bieżącym se. 
zonie:

„Sąsiedzi", komedia w 4 aktach 
.1/ Bałuckiego.

„Dziatwa Syreny“ , operetka _w 
5 aktach Junoszy, muzyka K. Hoff
mana.

„Mecenas chłopski“ ,, operetkaw 5 
aktach, muzyka Sonnefelda.

Kantorzyści“ , operetka w 5 .ali
tach. muzyka Sonnefelda.

„Czarna Wenus“ , operetka w 5 
aktach z francuskiego.

„Tajemnice Warszawy“ , sztuka 
ludowa w 5 akiach.

„Trzech budrystów“ , komedia w 
5 aktach Szczittomskiego.

„Żołnierz Królowej Madagaśka 
tu “ , komedia w 3 aktach, SI. Do. 
brańskiego.

„Daniel Roehat". najnowsza ko
media V\ • Sardou w 5 aktach, prze 
ki ad S. Rzęikowskiego.

„llządy pani Marceliny“ , operet 
ka w 5 aktach.

Jak widzisz, wybór obfity, i za
równo rdzenni warszawiacy, jak 
i przyjezdni, w rodzaju mecenasa 
Mazurkiewicza z Radomia — będą 
mieli co oglądać i na czym się 
bawić. r

Twój óiąż 
Jerzy Karpiuk

PUWF i PW projektuje wprowadze
nie w .kraju totalizatora sportowego, na
wzór istniejących już podobnych’ insty
tucji w Szwecji, Szwajcarii i Anglii, co 
tnoże stworzyć znaczne fundusze na po
trzeby Wychowania1 fizycznego w Polsce.

Szczególnie dobre -wyniki dat totaliza 
tor sportowy w Szwecji, która osiąga 
i  tego źródła , przeciętnie około 8 milio
nów koron szwedzkich doćhpdu roczne 
go, a więc sumę b. poważną. Kwota ta 
obracana jest na inwestycje sportowe, 
sport szkolny i inne pobrzehy w. f- i spor 
tu-

Szwedzkie kola1 aportowe, ustosunko
wano b. życzliwie do sportu polskiego,

ząpropojjow.aly przyjazd da Szwecji ** 
okres 10-ciodnio-wy 3 ’osobowej delegac" 
polskiej, składającej się i. .prawnika, *_ 
konomiaty i przedstawiciela sportu, w  
lem zaziiajomieńia, ich z adminietracy] 
ną i techniczną stroną .totalizatora W0* 
towego-w Szwecji. - 1 •• •

Wiadomość o projektowanym totaliza
torze sportowym w'.Polsce.Wzbudziła,®- 
gromne zainteresowanie i na pewno s il
nie sic przedmiotem ożywionej, i gorącej, 
dyskusji. Fakt jest faktem: potrzeby ,»* 
terialne w. f. i sportu są u nas ogrom- 
ne — a .funduszów brakuje. Należy SZU'1 
kać sposobów ich zdobycia. Projekt to
talizatora jest jednym z łych sposobów-

Mistrzostwa hokejowe świata
Porażka USA ze Szwecjq

(Praga, obsł. wŁ).

W dalszym 1 ciągu hokejowych mi- 
stfzosi-w świata, rozgrywanych w  Pra
dze wyniki były następujące: Austria— 
Belgia 14:5 (2:0, 8:0,“ 6:5). Austriacy 
przez całyr czas meczu mieli wyraźną 
przewagę. Najlepszym Ich • zawodnikiem 
był Zehetmeyer. U Belgów wyróżnił się 
bramkarz Heirmann i obrońca Reys- 
scheet..

Szwajcaria — Rumunia 13:3 (7:0, 0:2, 
0:11. Zespól'rumuński gra ł b. ofiarnie, 
jednak Szwajcarzy byli lepsi, • chociaż 
widać było na nich -wyraźne zmęczenie, 
wywołane dwoma ciężkimi męczarni:, .ze 
Szwecją, i  Ameryką. “ ' ,

Szwecja — USA“ 4:1 (2:0, 2:0, 0:1).
Z-espół amerykański wzmocniony byt 
„świeżymi“  zawodnikami, którzy przy-

Wieloryby stają sio coraz rzadsze
liczeni wołają S.Ö.S.

i  trudna sytuacja żywnościowa i -ko
nieczność poszukiwana nowych środ
ków zaradzenia tesna złu- zwróciły uwa
gę na wieloryby, które mogłyby w zna
cznej mierzej -pomóc do .zaspokojenia a- 
petytów .zgłodniałej .ludzkości. Okazuje 
się. bowiem, że zwierzęta te mo-ggedostar 
czać -nie tyi-ko tra-nu, jak dotych-czas, ale 
że i mięso ich jest jadalne, a poza tym 
można z nich jeszcze Wyrabiać olej i 
margarynę.--

Pierwszy
ślub powietrzny

P iry t, 18.2.1947 (Obsł. wł.):
Dziś odbędzie się pierwszy w Europie 

ślub powietrzny na pokładzie samolotu 
kursującego na linii Paryż — Sztok
holm, Pastor Wilma pobłogosławi miano 
wicie związek dziennikarza szwedzkiego 
,Sfeg Nasholma z młodą pielęgniarką 
finlandzką Ussy Pirskanen. Samolot ten 
wyląduje dziś im lotnisku w Bourget- Siarę Miasto w  śniegu

Na -kitką jeszcze lat przed wojną na : 
morzach-, południowych w Georgii siwo- j 
rzon-a została ’stacja doświadczalna w cc 1 
iu badania życia, tych olbrzymich - ssa- : 
ków: Wojna przerwała oczywiście, prace j 
uczonych,' ale bezpośrednio po skończę- ! 
udu 1 działań wojennych -podjęli je oni na 
nowo, Stacja' zaopatrzona jest w takie 
środki, że ekspedycje naukowe mogą w 
czasie ■ swych wypraw pozostawać. na 
m-órzu przez dłuższy czas, - rńia-nowicie 
około siedmi-u lub ośmiu miesięcy.

W wyniku tych badan obok całego 
szeregu spostrzeżeń nad życiem w ielo
rybów)-, u-cze-ni- doszli do, niewesołego

byli z Nowego Jorku, Mimo to zwyoi?’ 
stwo odniosła drużyna szwedzka, aa.l- 
groźniejszy rywal Czechosłowacji, Sz-we 
dz-i pretendują po tym zwycięstwie <f° 
tytułu mistrzowskiego. Bramfe dla zwy
cięzców zdobyli: Ljun-gman i Erikśon: 
dla USA bramkę zdobył dopiero w oslat 
niej minucie Wen.

Młodzieżowe
zawody narciaiskię
w Zakopanem

W Zakopanem -trwają Międzyorgafli- 
,’za-cyjne Młodzieżowe Zawody Narciar
skie przy' udziale zawodników ZWM- 
OM HU-R, Wici, i ZHP.' W I-ym , dmu 
wyniki były ndstę-pująće:1 Z"
. Slalom - gigant: 1) Dawidek (ZHPf 
— 3:16. 2) Bakros (ZHP) — 3:16, 3) 
Hoiy (ZHP) — 3:22, 4) Broda (OM
TUR) - -  3:22,2. , '

Bieg 12 km: 1) Dawidek (ZHP) 4Ś:E> 
2) Magiera (OM TUR) — 49:17, 3) Gó- 
rianow (OM TUR) — 53:28. 1

Dawidek jest młodym -zdkopiańskiui 
narciarzem, bardzo utalentowanym i zna 
nym na tamtejszym terenie.

Q l  i owo w sporcie J
OLSZTYN — BYDGOSZCZ, niecź 

bokserski reprezentacji klubów „Zryw 
Obu miast, zakończył się zwycięstwem 
Olsztyna w stosunku 10:6. Było 
ćwierćfinałowe spotkanie z cyklu draży* 
nowych mistrzostw pięściarskich Polsk* 
klubów sportowych „Z ryw “ .' Spotkani®»twierdzenia, że ilość wielorybów zumiej : WilDow - . . . ....

tó iy te s i^ v "s.po?óą - i - ' ^ ^ iH r r r im n T  ! fH1ñíowc roz«erane będzie yfi ’Kato-'vi
Irïempre*'^zmrffó^za ■Ib

one1 już- w Tnie3al6kie j'ip^ś2łSSar' caJk-o 
wicie' i' będzie je moż-ńa jedynie1 wspo
minać. jak wspomina się obecnie, olti-rzy 
•tnie jaszczury prehistoryczne, icFrtiosa- 
uery. . j

Z tych względów uczeni uderzyli na 
ałantn. Ciiodzi o to, aby -wszystkie pań- 
s-twa, zainteresowane w  połowie wieuo-ry 
bów, przedsięwzięły środki, zapobiegają 
ce ewentualności całkowitego zniknięcia

,.cach>

NOW Y śi.ARZĄO PZU.-' uk'jnst.'Juo- 
.wał się następująco: Prezes , rade) 
Foryś, wiceprezesi: mgr Zakrzewski, 
dyr. Askanaz, (lyr. Sie-nklćwicz, stkre- 
tarz — ob. Matzke, skarbnik — op.'La
skowski, gospodarz r~ ob. Jankowski, 
ref. spraw kobiecych — ob. Kwaśniew
ska, członkowie zarządu — ob. ob. Bo
ski, Zielińska i Ołdak. h 
DONALD BUDGE już  kilką razy z rz®

W-iei-ory-bów. Zwierzęta te -bowiem, mimo ; du wygrywa z najlepszym zawodowcem 
swych olbrzymieli wymiarów, są bardzo ; świata, mistrzem Wimhledonu z 4939 r. 
wrażliwe i wojna poczy-niła wśród nich j ~  Bobby Riggsem./ Ostatnio w Londy 
ogromne spustoszenia.' Najważniejszym j nie Budge wygrał 3:6, 6:1. 6:4, deniofi* 
więc dzisiaj, zagadnieniem je s t utrzyma- ; strując piękną grę. Alice Marble! (USA) 
nie równowagi, między konsumują d i wygrała z Angielką, Mary Hardwick"" 
rozrodczością wielorybów oraz zaipobie- 4:6, 6 :1. 6:1. Naturalnie, wszystkie te 
żenie niszczycielskiej gospodac-ki ek*pe- gry mają miejsce w. .ramach turni*!11 
dycji widorybniczycii. zawodowców.

NA nieszczęścia przyczepił się do mnie 1 z«- 
kochął niemiecki oficer, mieszkainiee tego 

i+otnu, mały, chuderlawy szwab. Pr-zychodził on 
czasami do-Feli w sprawach a-dmini-stracyinych a 
teraz -przesiadywał u niej całymi godzinami a-łbo 
na mnie czekając, albo „zabawi»jąć“  mnie roz
mową. istne skaranie boskie. Nic robić nie moi- 

■ na było. Często w- ostatniej ohuiłi rzucałyśmy 
maszynę pod łóżko, broń do łóżka i przykrywa
łyśmy zewsz-ąd wyglądające gazetki. Siedziałyś
my wtedy na łóżku, nie śmią-c się 'Wproet poru
szać. ,,-Pigularz“  — ..tak nazywałyśmy go ~  od 
jakichś pigułek, które stale nosił ze sobą, -na mój 
widok robił omdlewające oczy, wykrzywiał 
wstrętną gębę „miłym uśmiechem“ i nieodmien
nie z westchnieniem mawiał: /

— Madonna Barbara, wyglądasz jak św. Ma
donna, taka łagodna, cichutka i dobra. Ty na- 
pe.wno człowieka n-ie skrzywdzisz i głowę daję, 
że przeciw Niemcom nic nie masz i na pewno ich 
lubisz. —

Z trudem powstrzymywałam się od śmiechu, 
gdy mi Fela tłumaczyła te słowa i musiałam moc 
no Wargi zaciskać i twarz wykrzywiać, bo „P igu
larz“  pytał troskliwie:

— Co ci jest, madonna Barbara, czy cię cza
sem główka nie boli? I częstował mnie swoimi 
odwiecznymi pigułkami.

Ale i miałyśmy też z niego pewną pociechę. 
Oto powziął do nas tak wielkie zaufanie, że gdy 
wyjeżdżał służbowo na kilka dni, co .s-ię dość 
często zdarzało, zostawiał u Fe'i klucz od swoje
go mieszkania, W mieszkaniu tym robiłyśmy po
siedzenia, a nawet nieraz jak w święta liczne i 
-dośy gwarne przyjęcia. Wisiały' tam trzy iden
tyczne, ohydne, typowo niemieckie landszafty, a 
•naprzeciw drzwi wejściowych olbrzymi, nieomal 
naturalnej wielkości portret Hitlera. Dopieroż to 
używaliśmy. Chłopcy z wielkim wysiłkiem wie
szaj go do góry nogami i odprawiali pod nim 
niesamowite ceremonie. Zabawialiśmy się rów
nież świetnie kosztem niewtajemniczonych. Gdy
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ojćcc***- 'thU a& u tyù&jm âÿti Â .&
o wyznaczonej godzinie, przychodził ktoś,, umówio 
ny, na dokładnie podany mu przez nae adres, to 
wszyscy siedzieliśmy po cichutku w drugim poko
ju, a drzwi na całą szerokość, tak zęby Hitler był 
widoczny, otwierała Fela i groźnym głosem po 
niemiecku pytała:
- -— Czego pan sobie tu życzy? Co pan za jeden?

Wtedy facet baraniał dosłownie, bladł i czer
wieniał1, n-ie wiedząc, co powiedzieć i w głowę 
zachodził. W ja k i sposób zalazł do mieszkania 
hitlerowców. Oczywiście, kończyło się wszystko 
śmiechem. Ale sielanka ta długo nie trwała. PeW-v 
nego wieczora przyszedł’do, Feli „Pigularz“ moc
no pijany.

—  Ja jestem wieszczem — powiada. — Daj 
rękę madonnaxBarba-ra i Felicitas. Będę wam w-ró 
żyć. —

Gdy starałyśmy się wykręcić, „Pigularz“  wy
jął pistolet, mierząc kolejno we mnie, to w Felę, 
palec na cynglu trzymał -i patrzał uważnie, jakie 
też miny robimy. Fela wybuchnęła „szczerym“ 1 
śmiechem.

— Ha, ha, ha...xzanosiła się. - - Jaki pan dowcip 
ny, phn nas'chce nastraszyć, ale przecież wiemy, 
że to tylko żarty. Proszę, strzelaj, zobaczy pan, 
że nawet ok-i-em nie mrugnę ,— nadstawiała Fela 
głowę. „Pigularz“  zawstydzony opuści! pistolet.

— Będę strzelał; jeśli nie zechcecie, ażebym 
wam wróżył — groził nam,jeszcze.

Więc najpierw mnie wróżył. Kilka minut pa

trzył z wytężeniem na linię mojej głowy, potem 
podniósł w górę „natchnione“  oczy i przyciszo
nym „proroczym“  głosem powiedział: —-

— Madonna Barbara, czeka cię coś straszne
go, ale to później, w przyszłości. Masz obecnie 
trzech kochanków, więc co ci to szkodzi, jeśli ja 
będę czwartym?

I tak wróżył mi przez kilka minut. Potem, pa-1 
t-r-ząc w dłoń Feli, groźnym głosem trzykrotnie 
powiedział:

— Strzeż się — twoje linie mówią mi w y
raźnie, że jesteś bandytką, że jesteś partyzant
ką i to' z tych czerwonych, że z bronią w ręku 
na Niemców chodzisz. Nienawidzisz Niemców, 
nie tak, jak Madonna Barbara, cicha gołąbka. 
Każdego byś mogła własnoręcznie zabić. Jeszcze 
raz ci mówię, strzeż się, bo inaczej óie minie 
cię straszny los. —

Zimno i gorąco nam się na przemian robiło, 
gdy lak Feli wróżył, lecz nie. wolno UvJn nic dać 
poznać po sobie. Jasne, że musiał coś o Feli 
słyszeć, albo od Niemców w tym domu, w roz
mowie z którymi Fela się wcale nie liczyła ze 
słowami, albo od szpiegówki domowej, sprzątacz
ki, kolejnej kochanki lokatorów niemieckich. 
Trzeba będzie wszyściutko wynieść z mieszkania 
i samemu jak najprędzej stąd się ulotnić. Więc 
najpierw broń. Stała tego u Feli na podłodze 
w kącie pelmutką waliza. Z samego rana po
szłam do miasta zwerbować ludzi do przeniesie

nia jej i znalezienia odpowiedniego miejsca dla 
jej przechowania. Po upływie kilku godzin wra
cam do Feli w towarzystwie Andrzeja, Ronty, 
Roberta i Krystyny, a tam znów w- czasie naszej 
nieobecności rozegrała się następująca scena.

Zona dozorcy, jak zwykle, sprzątała u Feli ^ 
pokoju. Chciała wymieść z pod’walizki, a że b>) 
ła bardzo ciężka i nie mogła jej sama dźwignąć 
więc zawołała męża do pomoeg. Te-n podniósł, 
walizkę, ale bron ciężarem swoim wybiła dno j  
na podłogę z hukiem wywaliły się granaty, pi'

, stolety i naboje- Dozorczyni spazmów ze strachu 
dostała. Dozorca pobladł i ręce 
mu się trzęsły, gdy zbierał broń z 

I podłogi. A Fela, która akurat na' 
de-szła, ryczała — śmiała się d° 
rozpuku Najpierw. ze strachu do
zorców, a potem, z naszych min, 
gdy nam opowiadała o zajściu- 
W trakcie opowiadania wszedł 
do pokoju dozorca.

— Pr-oszę pana — zwrócił si? 
do Andrzeja i do nas od da "' 

na się domyślałem, że wy wszyscy ,i że -pan ,,Mś' 
rek“  jesteście z organizacji i wiem nawet, że z Ar  
mii Ludowej. Przyjmijcie mnie, mogę przysięgę 
złożyć. Ja wam tu .spr-owadzę wszystkich, dozo1' 
ców z Powiśla i wszyscy będą przysięgać. - 

I tego jeszcze dnia, na skutek jego natarć2)" 
wych próśb, przyprowadził jeszcze dwóch kam
ratów z Powiśla i, uroczyście zaprzysięg li^/ 
ich. Broni zaś Irażdy z nas wziął po kilka sztu” 
w walizkę lub teczkę, co kto-miał, jeden grall.a 
do kieszeni na wszelki wyoadek.M idziemy Py
chotą na Pragę, bo tramwajem niebezpiecznie> 
nie ma pola do obrony w razie czego. Z resztą, 
tego dnia odbywały się lotne łapanki i tramwaje 
przeważnie przed mostem zatrzymywali, Kr ;* 
styna bez broni szła przodem jako czujka, r0.z' 
glądając się na wszystkie strony. My za 111 
w pojedynkę, gęsiego. - (;d- c- n
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